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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 3. po południu  

z  wyjątkiem  św iąt i n iedziel.
Numer pojedynczy kosztuje w  m iejscu 5 ct_, 

pocztę 7 ct.
Biuro Redahcyi i Ad minia trący i 01. C zarneckiego 18.

Prenumerata z przesyłka pocztow ą w ynosi rocznie 18 z ł . ;  kw artalnie 4  z ł., m iesięczn ie 1 t ł .  35 ct. 
W  m i e j s c a  rocznie 12 z ł., kw artalnie 3 z ł., m iesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek m iesięczny do Gazety luoowskiy 
Otrzymuję cało i półroczni abonenoi bezpłatnie, dwieróroczni zaś i m iesięczni za dopłatę, pierwsi 75 ot. 
drndzy 80  c t . —  Przew odnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazow e i n s  e r a  t y  oblicaaję się  po 7 ot. 
kiikorazow e po 6 ct. od m iejsca jednego wiersza.

L isty należy frankowad. Beklam aoye otwarte
w olne sę  od opłaty pocztowej.

CZĘ$C URZĘDOWA.
C. k. krajowa Rada szkolna zamiano­

wała nauczyciela Floryana K u l i k o w s k i e ­
go w Trembowli rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej męzkiej w Trembowli.

C. k. krajowa Rada szkolna zamiano­
wała nauczycielkę Michalinę S p i t  z e r  w 
Podgórzu rzeczywistą- nauczycielką kierują­
cą, a Eleonorę Z a g ó r s k ą  nauczycielką 
starszą przy szkole etatowej żeńskiej w Pod­
górzu.

Ogłoszenie.
C. k. Rada szkolna krajowa podaje ni- 

niejszem do wiadomości, iż egzamina doj­
rzałości w c. k. seminaryaeh nauczyciel­
skich męskich odbywać się będą w bieżą­
cym roku szkolnym w następującym po­
rządku: I w Rzeszowie 21., 22. i 23. Czer­
wca ; II. w Tarnowie 25. i 20. Czerwca; 
III. w Krakowie 28. i 30. Czerwca, tudzież
1. i 2. Lipca; IV. w Tarnopolu 1. 2. i 3. 
Lipca: V. we Lwowie 5., 6., 7., 8. i 9. L i­
pca; VI. w Stanisławowie 12. i 13. Lipca.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 9. Maja 1875.

Dnia 12. maja 1875 został wydany i 
rozesłany z c. k. nadwornej i państwowej dru­
karni w Wiedniu XXIV. zeszyt dziennika ustaw 
państwa tymczasowo w wydaniu niemieckiem i 
zawiera .

Nr 70. Konwencyę z 28/16 marca 1874 
zawartą pomiędzy Monarchią austryacko-węgier­
ską a Królestwem greckiem co do wzajemnego 
wydawania zbiegłych majtków (zawarta w A- 
tenach dnia 2 8/16 marca 1874 ro k u ; raty­
fikowana przez Jego Ces. i Król. Apostolską 
Mość dnia 8go marca 1875 a obopólne raty- 
fikacye wymieniano w Atenach dnia 25. marca 
1375);

Nr 71. Rozporządzenie ministerstwa spra­
wiedliwości z 29. kwietnia 1875 o uproszcze­
niu postępowania przy oznaczaniu należytości 
dla świadków w sprawach karnych w myśl a r­
tykułu XIV. traktatu państwowego z 27. lutego

1869 (Dz. ust. państ. nr. 100) zawartego po­
między Monarchią austryacko-węgierską z Kró­
lestwem włoskiem co do wzajemnego wydawania 
zbrodniarzów.

L w ótc, d n ia  1 4 . m a ja .

Gdy przed rokiem dr. P a 1 a c k y w 
przedmowie do naukowego dzieła podał szkic 
swojej karyery politycznej i wyznawanych 
dotąd niezłomnie przekonań politycznych, 
sprawił tern wrażenie wcale głębokie. Sędzi­
wy historyk czeski sam nazwał tę emanacyę 
testam entem  politycznym i zdawało się, że 
na tern kończy się jego czynny udział w 
życiu publicznem. Testament rozbierany był 
we wszystkich dziennikach z spokojem i po­
wagą a nawet organa wiedeńskie prowadzą­
ce polemikę z Czechami gwałtownie, na chwi­
lę zmiemiły taktykę dziennikarską. Chciały 
w ten sposób oddać hołd znakomitemu mę­
żowi, weteranowi politycznemu, który w imię 
szczerych przekonań walczył w przeciwnym 
obozie do upadłego, dopóki wiek zgrzybiały 
i brak sił nie zmusiły go do złożenia broni. 
Tymczasem ów testam ent polityczny zamiast 
być ostatnim  aktem politycznej działalności 
dr. Palackiego sta ł się właśnie tylko pier­
wszym rozdziałem namiętnej filipiki przeciw 
Niemcom, Węgrom i młodoczeskiemu stron­
nictwu. W kilka miesięcy po ogłoszeniu 
wrzekomego testam entu politycznego poja­
wił się dodatek, obecnie mamy przed sobą 
nowy rozdział, a któż zaręczy, że na tern 
skończy się cała ftlipika? Wyrażenie pier­
wszej emanacyi zatarło  się już po ogłosze­
niu dodatku a dzisiejsza emauacya dr. Pa­
lackiego nawet nie podrażniła tych, przeciw 
którym wymierzoną została. Nazwano ją  
próbką gadulstwa, której w irrytacyi o- 
przeć się nie mogą nawet ludzie wcale nie 
skorzy do wielomowności. Nie streszczamy 
nawet ostatniej emanacyi dr. Palackiego, bo 
jest ona powtórzeniem pierwszej i drugiej

a nadto zawiera w sobie tylko to, co co­
dziennie czytać można w staroczeskich or­
ganach. Zapisując tu  sam fakt, mamy tylko 
ua uwadze jego polityczne znaczenie i kon- 
sekwencyę. Pokazuje się, że dr. Palacky nie 
przestaje być naczelnikiem staroczeskiej fra- 
kcyi i cągle wywiera wpływ na tok spraw 
czeskich. F ak t ten jest ważnym dlatego, że 
niepozwala spodziewać się, ażeby dzieło re- 
organizacyi stronnictw politycznych, rozpo­
częte przed dwoma laty przez dr. Gregra i 
dr. Sladkowskiego, rychło zostało ukończone. 
Nazwisko dr. Palackiego wywiera zawsze w 
Czechach urok niepospolity a polityczna po­
waga tego znakomitego historyka jest dla 
chwiejnych umysłów ważniejszym bodźcem 
niż względy utylitarnej polityki. Niejeden 
poseł czeski może tylko pod wpływem tej 
powagi usuwa się dotąd od czynności sej­
mowych, chociaż bez zgorszenia patrzy na 
postępowanie dr. Gregra i Sladkowskiego. 
Dopóki dr. Palacky na prawdę nie usunie 
się z widowni politycznej, szala zwycięstwa 
staroczeskiego długo chwiać się będzie po­
między frakcyą staro- i młodoczeską.

Najnowsze wiadomości a mianowicie 
głosy tak  poważnych, półurzędowych orga­
nów, jak  Frovingiatkorrespondens, które za ­
komunikował nam telegram  wczorajszy, o- 
dejmują do reszty wszelki groźny charakter 
sytuacyi obecnej, zbijają stanowczo alarm u­
jące pogłoski wojenne i nadają z j a z d o w i  
m o n a r c  h ó w w Berlinie cechę wybitnie po • 
kojową. Zwolenników pokoju europejskiego 
najprzyjemniej uderzy ów ustęp w telegra­
fowanym nam artykule inspirowanego dzien­
nika, który wspominając o Austryi, powia­
da, że obecny zjazd we wszystkiem, cokol­
wiek stanowi polityczną treść jego, odbywa 

| się pod zapewnioną zupełnie suppozycyą poro- 
| zumienia z cesarzem austryaekim . To od­

wołanie się do Austryi i jej monarchy jest 
tak uspakajającym argumentem, że zapraw­
dę nie można było wybrać bardziej skutecz- 

I nego zapewnienia, aby uspokoić ivywołane 
obawy i pessymistyczne przypuszczenia. Po­
lityka Austryi jest tak bierną i pojednaw­

czą , a lojalność i pokojowy charakter 
austryackich tendeucyj na polu spraw ze­
wnętrznych uznane zostały przez wszystkie 
narody europejskie z tak głęboką i szczerą 
ufnością — że odwołanie się do monarchy 
Austryi i do jego zgodności z zamiarami i 
celami obecnego zjazdu zdolne jest przejąć 
otuchą i spokojem nawet tych, którzy w 
pessymizmie swym i podejrzliwości posuwali 
się do stawiania najczarniejszych horosko­
pów. Otwarte wyznanie solidarności z Au- 
stryą przyjęte będzie osobliwie we Francyi 
z niemałą satysfakcyą i wpłynie znacznie 
na złagodzenie ciężkiej troski, jaką  najnow­
sze wieści osiadły na umysłach tamtejszych 
patryotów. Skoro Austrya choć niereprezen- 
towana osobą swego monarchy, była wpływem 
i tendencyą swą polityczną niejako trzecią 
moralną osobą zjazdu — natenczas nikt 
z najłatwowierniejszych i najpodejrzliwszych 
nawet polityków nie uwierzy, aby w Berli­
nie gotowały się właśnie ciężkie zamachy 
na Francyę, dźwigającą się z klęski i upad­
ku. Ale jedyna to tylko pociecha dla F ran ­
cyi wobec, cechy wysoce politycznej, jak ą  
posiada niezawodnie zjazd berliński. Po za 
tą otuchą, jaką Francuzi czerpać mogą z 
tego zapewnienia inspirowanej prasy nie­
mieckiej, i po za pewnością, że groźba pro- 
wokacyj wojennych ze strony Niemiec jest 
tylko potwornym wymysłem allarmistów — 
nie wiemy, czy jest jeszcze jaka strona te­
go zjazdu, któraby nie była przykrem  me­
mento dla Francyi a osobliwie dla tych jej 
partyj politycznych, które marzą o szybkim 
odwecie zapomoeą potężnych aljansów. Ża­
den rozsądny Francuz nie może się wobec 
zjazdu monarchów w Berlinie łudzić mrzon­
kami o zizolowaniu Niemiec i o rychłem 
pozyskaniu wielkich sprzymierzeńców dla 
Francyi. Przeciwnie, nowa to przestroga dla 
Francyi, że we wszystkiem, coby dążyło do 
orężnego odwetu, do zamachu na niemieckie 

'zdobycze ostatniej wojny, znajdzie się odo­
sobnioną. Smutne to niezawodnie widoki 
dla narodu, który w patryotycznej i szla­
chetnej dumie radby odzyskać jaknajrychlej

OPRYSZEK
Opowieść zdarzeń prawdziwych.

I.

Mało kto w naszych okolicach nie sły­
szał o K arm aniuku, który przed pół nie­
spełna wiekiem, przez czas długi, bo przez 
la t 23, trzym ał w nieustannej trwodze gór­
ne powiaty Podola? Dzisiaj pospolity ten i 
dziki opryszek, urósł w postać legendową. 
Lud o nim zapomniał, ale drobna szlachta 
i w obecnej chwili poetyzuje i w powieściach 
swoich maluje go zupełnie nie takim, jakim  
był istotnie.

Według podania przechowanego^ mię­
dzy osadnikami Barskimi, miał to być czło­
wiek pełen miłosierdzia, bezinteresowności 
i nieledwie poświęcenia. Zdanie to, pewnie 
wylęgłe w kółku ludzi, których ojcowie 
spólnikami byli bandyty podolskiego... roz­
biegło się pośród gminu tak  dalece, że słu­
chając tych bajek mimowoli przychodzi się 
do wniosku, że ten Karmeluk, ten złodziej, 
rabuś i zbrodniarz, uosobienie brutalnej si­
ły, urągającej porządkowi społecznemu, był 
— dobroczyńcą ludzkości....

Sprzeczności te nie dadzą się pogodzić... 
Początek ich wykazaliśmy przed chwilą, 
bezzasadość uwydatnimy w tej opowieści... 
Nie wypływa z tąd jednak, aby w dzikiej i 
ciemnej duszy Karmeluka, tego hajdamaki 
naszego wieku nie drzemały pewne uczucia 
i instynkta podnioślejsze...

Kochał nad wszystko Podole, po trzy­
kroć uciekał z Syberyi nad błotniste i mo-

czarowate brzegi Rowu, aby... — dodamy 
od siebie — rabować kochanych Podola- 
nów...

Żebraka nie zostawił bez jałmużny, 
W czasie rabunku lada czem się zadawalniał, 
choć za to jego wspólnicy inaczej postępo­
wali ; lubił pieśni, ale nad wszystko prze­
kładał/ kobiety... Szczególną m iał do nich 
słabość, odznaczał się nawet wobec płci 
pięknej pewną galanteryą. Wszystkim znana 
jest historya o pewnej pani, którą napadł 
opryszek, gdy wracała do domu z córką, 
wioząc ją  z pensyi.

— A czego się panienka uczy ? — za­
pytał łagodnie zbójca. Zastraszona m atka 
wyliczała przedmioty, wykładane w szkole, 
na końcu była wzmianka o tańcach.

A to potańcujcie Karmelukowi, p a ­
nienko !...

W net rozpoczęły się popisy wśród dro­
g i; solowy pląs zabawnie wyglądał na go­
ścińcu pokrytym kurzaw ą, wobec widzów 
uzbrojonych w lance, strzelby i topory. Po 
skończeniu tańca złoczyńca grzecznie podzię­
kował paniom, pomógł im wsiąść do powozu, 
i kazał furmanowi, drżącemu od strachu, je ­
chać dalej swobodnie...

Ta to romansowość Karmeluka dała 
zapewne początek pieśni, ułożonej przez j a ­
kiegoś pisarza prowentowego, niemniej prze­
to w zaściankach szlacheckich rozpowsze­
chnionej. Podsłuchałem jej w garderobie, 
parę zwrotek utkwiło mi w pamięci i tu  je 
pow tarzam :

Kukułeczka w lesie kuka,
Nie ma mego Karmeluka:
Nie ma, nie ma, i nie będzie
Ach, jak cicho, smutno wszędzie...

Lata konik na munsztuku,
Przyjedź, przyjedź Karmeluku...

Dodamy, że miejscowy a nieznany ar- 
| ty s ta , nadał ty tu ł Karmeluka skocznemu 
mazurowi, grywanemu przez kapellę wędru­
jących żydów. A do dzisiaj w stolicy Baru, 
gdzie najwięcej ten rabuś dokazywał, prze­
szło u nich w przysłow ie: Ach ty Karmelu­
ku ! A  to istny K arm tluk! Widzicie więc, 
że i nazwisko gmin zmienił jeszcze za ży­
cia opryszka, i on też tej zmiany rad uży­
wał; chociaż jego rodzina dotąd jeszcze żyje 
i po dawnemu Karmaniukami się zowie.

L itera t rossyjski Maksymów w bardzo 
zkądinąd cennem dziele Sybir i katorga po­
dania te jeszcze bardziej upoetyzował. Opi­
sując życie kryminalistów Syberyjskich, k il­
ka słów poświęca Karmelukowi, powtarza 
piosnki na cześć jego ułożone, do dziś dnia 
jeszcze przy brzęku kajdan tam  śpiewane, 
podnosi go nieledwie do wysokości bohatera 
ludowego, w warunkach ciężkiego pańszczy­
źnianego bytu upatrując fatalny kierunek, 
któremu uległ opryszek podolski.

A jednak śmiało twierdzimy, że się 
temu ruskiemu bandycie nie marzyło nawet 
o idei ludowej. Był ou wyobrazicielem i na­
stępcą całego szeregu opryszków, zwanych 
w XVI. w. Lewensami, w XVII. Lipkami, 
w XVIII. hultajam i, kampańczykami, hajda­
makami.

Odziedziczył jakby w spadku po swo­
ich niesławnych poprzednikach brawurę, 
lekceważenie życia i zbyt słabe wyobrażenie 
o poszanowaniu cudzej własności...^

Gdyby siedział w domu, może z cza­
sem ustatkować by się zdołał, ale wzięty 
do wojska, niepotrafił przemódz w sobie tę ­
sknoty do żony, do dzieci, do rodzinnego

kąta... Uciekł z szeregów i zaczął kraść, 
popchnięty ku temu instynktem zachowaw­
czym, stanął na pochyłości, na której za­
trzym ać się trudno.

Tradycya wówczas zrobiła swoje; oko­
lica dziwnie sprzyjająca rabunkom dokonała 
reszty.

Tradycya zbójecka była tu  zbyt żywa; 
wsiąkła ona w krew i kości kmiecej grom a­
dy i osadników szlacheckich już od wieku 
schłopionych. W tym zakątku w XVI stule­
ciu sterczały kresowe kopce; z jednej, połu­
dniowej ich strony, ku morzu, zbiegał step 
równy, pogarbiony w mogiły, pocięty szla­
kami, kędy dzicz wędrowała do P o lsk i; z 
drugiej północnej rozciągały się nieprzebyte 
puszcze. Na skraju  ich, na świeżym zrębie, 
szlachcic Rej wzniósł drewniany zameczek 
nad błotnistym  Rowem, i od rzeczułki nadał 
mu miano. Ale Stogniew Rej nie uniknął 
niewoli (1451 r.), forteczka uległa zniszcze­
niu ; dopiero w sto la t niespełna potem, 
Bernard Pretficz z ram ienia Bony wysłany, 
ją ł się krzątać około obrony w tej stronie. 
Wówczas Rów zmienił nazwisko, przezwano 
go Barem na cześć żony Zygmuntowej, do 
której należał, wcielono doń ogromne obsza­
r y  sąsiedniej puszczy i nazwano je staro­
stwem...

Dzieje jego — to dzieje kresów podol­
skich, tego zakątka w którym  bój trw a przez 
trzy następne wieki.

Starostwo jednak rzeczone nie gwoli 
zysków osobistych służyło. Kto wówczas my­
ślał o zyskach na tym  południowym kresie 
Rzeczypospolitej ?... Zachcianki kolonizacyj- 
ne, a z niemi i dochody ogromne i fortuny 
olbrzymie urosły o wiele cały później.

Barskie starostwo obronę granic tylko 
miało na celu; osiadał na ziemiach jego
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pierwszorzędne stanowisko, jakie do tak  nie­
dawna jeszcze zajmował w Europie — ale 
pogodzić się z niemi i w pracy wewnętrznej, 
w roztropnej cierpliwości szukać wyjścia na 
dzisiaj, będzie dla niej najlepszym środkiem 
utrzymania sobie sympatyi Europy i najpe­
wniejszą, rękojmią świetniejszej przyszłości.

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  f r a n -  
c u z k i e  rozpoczęło znowu swoje obrady, 
które dzięki zorganizowaniu trwalszej i sta­
nowczej większości, mogą skutecznie postę­
pować dalej na polu ustawodawczej pracy. 
Cały szereg spraw najważniejszych ma przed 
sobą to zgromadzenie. Rząd wystąpi z pro­
jektam i ustaw, które m ają uzupełnić i p ra ­
ktycznie przeprowadzić konstytucyę, uchwa­
loną 25. Lutego. Ustawa wyborcza dla se­
natu i ustawa wyborcza dla izby, będągłó- 
wnemi przedmiotami obrad i uchwał. Jest 
uzasadniona nadzieja, że reszta dzieła tak 
wielkiego, jakiem jest nadanie krajowi sta­
łego ustroju politycznego, dokonaną zosta­
nie ostatecznie i usunie ów nieskończony i 
mętny stan  prowizoryczny, który Francyę 
zmieniał w arenę ciągłych agitacyj, wieh- 
rzeń i intryg stronniczych. Nie mniej spo­
dziewać się należy, że Zgromadzenie naro­
dowe spełniwszy swą missyę, rozwiąże się 
stanowczo, i kiedy potrafiło ostatniemi cza­
sy żyć naprawdę, potrafi i umrzeć chwale­
bnie. Złożone w gruncie rzeczy tylko w ce­
lu specyalnym, bo jedynie w celu ratyfika­
c ji  trak ta tu  pokojowego, ciało to parlam en­
tarne przez półpięta roku wlokło swój ży­
wot, nie zawsze sławny i nie zawsze poży­
teczny dla kraju. Obecnie po uchwaleniu 
ustaw konstytucyjnych dalsze istnienie s ta ­
rej izby nie ma racyi — czas najwyższy u- 
stąpić nowym reprezentantom , których wy­
dać mają nowe wybory. Tak tedy rozpo­
cznie się w wewnętrznem politycznem życiu 
Francyi nowa walka — walka wyborcza, któ­
ra  głównie toczyć się będzie między repu­
blikanami a bonapartystami, bo niemasz tam  
już żadnej trzeciej partyi, k tóra miałaby ży­
wotność i widoki powodzenia.

S e j m  K r a j o w y .

(X V II. Posiedzenie z dnia 13. Maja.)

Posiedzenie zagaił M arszałek krajowy 
J. Ex. A l f r e d  h r. P o t o c k i  o godzinie 
101/2 rano. Ze strony rządu: JW . Wicepre­
zydent c. k. Namiestnictwa Oswald B a r  t- 
m a ń s k i.

Jego Exc. pan N a m i e s t n i k  zasiadł 
na krześle poselskiem.

każdy, kto się zobowiązał do kilku dni słu­
żby na zamku, kilku dni pracy dla sypania 
jego wTałów i ciągłej gotowości zbrojnej w 
wypadku najazdu.

Kolonia ta tarska z Czeremisów złożo­
na, dziś niewłaściwie Czemerysami zwana, 
przyjęła pierwsze warunki, potem przybyło 
sporo osadników, zamrowiły się lasy wio­
skami, futorami, pasieczjskami, sadami. Po 
za służbą zamkową, każdy był wolny — a 
wolny kmieć, to już kozak w mniemaniu 
ludu do dzisiaj. Pretficz z swoimi kozakami 
cudów dokazywał, dzicz drżała przed n im ; 
kozacy jego dali organizacyjny początek si­
czowym. Złota idea zaporoska ze spis i ko­
pii formująca żywą kresę graniczną, tu  w 
puszczach Barskich ujrzała światło dzienne, 
tu  wykołysaną została...

A znaczenie Baru musiało być niema­
łe, kiedy syn pierwszego starosty tutejszego 
w końcu zasiadł w senacie, jako wojewoda 
podolski. Odtąd już starostwo Barskie do­
stawali hetm ani "wielcy koronni, co więcej, 
hetmaństwo polne dla tego kąta zostało 
stworzone. Towarzysz młodszy największego 
wodza w Rzeczypospolitej, obowiązany był 
„leżeć“ pod Barem, to jest w okolicy jego 
pilnować granicy.

Pod skrzydłem tak potężnej opieki, 
gród starościński rósł w dobrobyt, zamoż­
ność, bogactwo; handel tu kwitnął. — G re­
cy, Ormianie, kupcy rossyjscy, zjeżdżali do 
Baru, i na jego rynku, szła na wielką ska­
lę wymiana towarów tak zwanych wschod­
nich na moskiewskie. Budziło to zazdrość 
w rabusiach tatarskich; to też czychali, by 
ubiedz czujność strażniczą hetmanów — ni­
gdy jej wszakże ubiedz nie zdołali...

Ale rzućmy teraz okiem na odwrotną 
stronę medalu.

Marszałek uznaje protokół piętnastego 
posiedzenia za przyjęty, gdyż nie podniesio­
no przeciw niemu żadnego zarzutu.

Wpłynęły następujące petycye: O b­
s z a r  d w o r s k i  i u r z ą d  p a r a f i a l n y  w 
M a ł e j  proszą o pozostawienie tej gminy 
w okręgu c. k. Starostwa i Sądu w Ropczy­
cach; g m i n a  M a ł a  w tej samej sprawie; 
g m i n a  m i a s t a  Z a l e s z c z y k i  o przyzna- 
n ' e Jej prawa wyboru posła; ks. A l e x a n -  
d e r  B a ł t a  r o w i c z  proboszcz w Sereteu 
o pozostawienie tej gminy w okręgu Sądu 
powiatowego w Załoścach; t e n  s a m  p e ­
t e n t  z taką samą prośbą w imieniu urzę­
du parafialnego w Podberezcacb; R e p r  e- 
z e n t a c y a  p o w i a t o w a  w M o ś c i s k a c h
0 powiększenie liczby posłów z m iast; G m i ­
n a  N o w y  T a r g  o najspieszniejsze ustano­
wienie trybunału I, instancyi w tern mie­
ście ; G m i n a  B r z e g i  w powiecie W ieli­
ckim o urządzenie przekopu Wisły na grun­
tach tej gminy; R o s e n t h a l  Leon, nau­
czyciel szkoły izraelickiej we Lwowie osub- 
wencyę na kształcenie syna.

Z tycli petycyi przekazała Iz b a :
Komisyi praw niczej: gminy miasta No- 

wy-Targ na wniosek posła Józefa J a s i ń ­
s k i e g o ;

Komisyi s ta tu tow ej: petycyę reprezen­
tac ji powiatowej w Mościskach na wniosek 
posła J a s i ń s k i e g o  Józefa, i petycyę gmi­
ny miasta Zaleszczyki na wniosek posła ks. 
L i s i e w i c z a ;

Komisyi budżetowej: petycyę Rosen- 
tbala na wniosek pi. Dr. Z u c k r a ;

Komisyi tery to rya lnej; obie petycye z 
Małej na wniosek pp. A b r a h a m ó w  i c z a
1 J a s i ń s k i e g o  Józefa, a obie petycye ks. 
Bałtarowicza na wniosek p. K o w a l s k i e g o .

P. K o w a l s k i  wnosi, ażeby dawniej 
wniesioua petycja  gminy Holeszów o przy­
dzielenie do okręgu starostwa Żydaczowskie- 
go przekazaną została z komisyi petycyjnej, 
komisyi terytoryalnej.

P. hr. G o l e j e w s k i  jako przewodni­
czący komisyi petycyjnej, sprzeciwia się te­
mu wnioskowi, gdyż nie zgadza się on z 
postanowieniami regulaminu. Wniosek p. 
Kowalskiego może być uważany chyba za 
życzenie, któremu komisya petycyjna zape­
wne zadość uczyni.

Marszałek uznał słuszność tego przed­
stawienia, a uważając wniosek p. K o w a l ­
s k i e g o  tjdko za życzenie poddał go 
pod głosowanie.

Na wniosek p . br. G o ł e j  ews  k i  eg o 
przekazała Izba komisyi budżetowej petycye 
Dyrekcyi teatru  lwowskiego i Towarzystwa 
bursy w Jarosławiu o subwencye.

Nastąpiła rozprawa ogólua nad proje­
ktem ustawy drogowej. Wiadomo, że komi­
sya drogowa podzieliła się na większość i 
mniejszość. Sprawozdawcą większości jest 
p. Apolinary J a w o r s k i  a sprawozdawcą 
mniejszości p. Erazm W o l a ń s k i .

Dla braku miejsca ograniczyć się mu­
simy tylko do wskazania zasadniczych ró ­
żnic pomiędzy projektami ustawy, wypraco- 
wanemi przez większość i mniejszość ko ­
misyi.

Zasady projektu swego streszcza wię­
kszość w tern, że główny nacisk ma być 
położony na utworzenie dróg powiakwych, 
ważniejszych pod względem kom unikacji a 
łączących m iasta i miasteczka międzjr sobą, 
z drogami rządowemi, krajowemi i ze sta­
cjam i kolejowemi, na wynalezienie dostate­
cznych środków do budowania i utrzym ania 
tych dróg, na pociąganie ku temu ile mo 
żności wszystkich, którzy z takich dróg ko­
rzystają w miarę korzyści, dalej na wzglę­
dnie najsprawiedliwszy rozkład p restacy i, 
tak  do tych dróg jak i do dróg gminnych, 
wreszcie na uwzględnienie sił podatkowych 
w kraju.

W tym celu większość komisyi wska 
żując w § 11- źródła funduszów na budowę 
i utrzym anie dróg powiatowych i gminnych 
wspomina w pierwszym rzędzie prestacye, 
przy których obliczeniu za podstawę służyć 
będą ilości bydła, domów, rodzin i poszcze­
gólnych osób. Jako dalsze, drugorzędne i 
pomocnicze źródła wymienia projekt więk­
szości datki fabryk i przedsiębiorstw zuży­
wających niezwykłym sposobem drogę nieo- 
m yconą; dochody z m y ta ; kary pieniężne 
za przekroczenia policyi drogowej, kary dy­
scyplinarne, kary z powodu zatajenia presta­
cyi i wynagrodzenia za szkody zrządzone 
na drogach ; własne dochody zarządu dróg, 
jako t o : ze sprzedaży starych materyałów, 
niepotrzebnych gruntów i budynków, z wy­
dzierżawienia trawy itp.; odsetki od wła­
snych kapitałów ; datki dobrowolne lub u i­
szczane na mocy specyalnych tytułów ; sub­
wencye i dodatki do podatków.

Mniejszość komisyi zaś stanowi, że na 
utworzenie jiowiatowego funduszu drogowego 
opłacać ma każdy opodatkowany corocznie 
dziesięć ct. w. a od 1 złr. bezpośreduich 
podatków. Koszta budowy i utrzymania dróg 
gminnych ponosić ma gmina wspólnie z 
obszarem dworskim dodatkiem od podatków 
bezpośrednich w stosunku do podatków o- 
płacanych tak  w gminie jak i na obszarze

dworskim Resztę drugorzędnych i pomo­
cniczych źródeł utrzym ała także i mniej­
szość z projektu Wydziału krajowego.

P. hr. B a d e n i  W ładysław rozpoczy­
na rozprawę ogólną oświadczeniami, które 
składa w imieniu Wydziału krajowego. Do 
wypracowania projektu nowej ustawy dro­
gowej przystąpił Wydział krajowy pod 
wpływem przekonania, że bez wielkiej szko­
dy dla najważniejszych interesów krajowych 
niemoże być nadal zatrzymany dotychczaso­
wy niejednolity wymiar ciężarów drogowych. 
W obec dzisiejszej ustawy drogowej w miej­
scowościach posiadających mosty, obszar 
dworski obowiązany do dostarczania mate- 
ryału drewnianego jest przeciążony, a w in ­
nych miejscowościach odmiennie położonych 
spada znowu na gminy ciężar nadto przy­
kry. Mówią, że zaradzić można tej ustawie 
bez nowego projektu, jedynie zmianą §§. 
12. i 13. obecnie obowiązującej ustawy dro­
gowej. Taka zmiana jednakże jest niewyko­
nalną bez konsekwentnego przerobienia re­
szty paragrafów. Układając projekt nowej 
ustawy drogowej Wydział krajowy miał 
przedewszystkiem na uwadze tę okoliczność, 
że w chwili, gdy skonstatowano tak  przera­
żający wzrost przymusowego wyzuwania rol­
ników z ich posiadłości, nie wolno obcią­
żać własności gruntowej nowemi opłatami. 
Z opłacanych obecnie podatków przypada: 
na podatek gruntowy 600'o, na podatek do- 
mowo-klasowy (opłacany także przez rolni­
ków) 13°/o, na podatek domowo-czynszowy 
140/0, na podatek zarobkowy 6% , a na po­
datek dochodowy 70'q. Rolnicy opłacają za­
tem obecnie 730,0 podatków bezpośrednich. 
Projekt mniejszości nie uwzględnia tej 
okoliczności, nie oszczędza klasy rolniczej. 
A trzeba tu jeszcze dodać, że dochody z 
gruntu nie mogą być utajone, gdy tymcza­
sem inne dochody są przy wymiarze po­
datków niedokładnie podawane.

Projekt mniejszości zastanawia raz na 
zawsze budowę dróg krajowych. Cóż więc 
stanie się z drogami za krajowe uznanemi 
a dotąd niewybudowanemi? Takich dróg 
jest obecnie 13. Projekt mniejszości nieod- 
powiada na to pytanie, ale może kto odpo­
wie, że należy te drogi exkamerować. A 
więc stać się ma czarnem to , co cztery 
lata  było białem, co sejm kilka razy u- 
ckwalił ?

Projekt mniejszości zamiast uprościć 
administracyę, wikła ją i wystawia kraj na 
daleko większe ciężary w t j  m dziale. Za­
m iast 3 inżynierów krajowych, trzeba usta­
nowić 74, jeżeli Wydział krajowy miałby 
skutecznie nadzorować 74 powiatów budu­
jących naraz mnóstwo dróg powiatowych. 
Administracya pochłonie znaczną część do­
chodu z dodatków drogowych, a konserwa­
c ja  dróg wybudowanych resztę. Zlcądże we 
zmą się fundusze na dalsze budowy? Mów­
ca widzi źródło projektu mniejszości w cy­
frach, które niedawno na tem at administra- 
cyi drogowej w Wydziale krajowym zostały 
w obieg puszczone. Cyfry te zaniepokoiły 
opinię a nie zgadzają się z rzeczywistym 
stanem rzeczy. Ażeby usunąć wszelkie wąt­
pliwości pod tym względem, mówca składa 
do laski marszałkowskiej rachunkowe wy­
kazy o budowie i zarządzie dróg krajowych 
w ostatnich 9 latach.

W końcu oświadcza p. br. B a d e n i ,  
że Wydział krajowy zgadza się na projekt 
większości.

P. hr. Go lej" ew s k i przemawia prze­
ciw projektowi mniejszości ale zarazem do­
daje, że nie będzie ujmował się gorąco za 
projektem większości. Projekt większości 
jest niesprawiedliwy, bo ostatecznym jego 
wynikiem byłoby znowu przeciążenie gmi­
ny, zwłaszcza w dobrach kameralnych, ban 
kowych i t. d., gdzie na obszarze dworskim 
nie trzym ają wiele bydła. Konskrypcya by­
dła, k tó ra według tego projektu odbywaćby 
się m iała 15. listopada, jest wprost niemo­
żliwą. Dzisiejsza ustawa drogowa nie jest 
złą, jak  powszechnie głoszą. Trzeba tylko 
zmienić jej §. 12. w tym kierunku, by w 
specyalnych wypadkach zapobieżono prze 
ciążeniu gminy lub obszaru dworskiego.

P. hr. R e y  porównuje stosunki k ra ­
jowe z zagranicznemi, a mianowicie fran- 
cuskiemi i przedstawia Izbie ciekawe daty 
statystyczne na ten temat. Rezultatem tych 
dat jes t pewnik, że w Galioyi klasa ro ln i­
cza przedstawia nadmiar pracy niezużytej. 
We Francyi rolnik dwa razy tyle pracuje 
co u nas, może z nierównie większą łatw o­
ścią spieniężyć czas i pracę, a przecież cię­
żary drogowe nie są tam włożone przewa­
żnie na klasę rolniczą. Mówca głosować bę­
dzie za projektem większości, bo ten sto 
suukowo najmniej obciąża własność gruntową.

Żałujemy, że szmer panujący w Izbie 
i cichy głos mówcy nie pozwolił nam uchwy­
cić więcej szczegółów z tej ciekawej i grun­
townej mowy.

P. T y s z k o w s k i  nie zgadza się ani 
na projekt większości, ani na projekt mniej­
szości. Mówcy niepodoba się to ciągłe po­
równywanie naszych stosunków z zagrani­
cznemi. Za granicą kwitnie dobrobyt a u

nas ciągle zwiększa się nędza. Nie zastana- w
wiamy się dobrze nad faktycznym stanem &'
rzeczy i dlatego uchwalamy czasem ustawy P(
bardzo szkodliwe. Taką szkodliwą ustaw ą Si
jes t np ustawa o podzielności gruntów wło- r(
ściańskicb. Przyczyniła się ona pewnie do AA
wzrostu nędzy. Mówca nie chce stawiać ża- "
dnego wniosku, ale wyraża zdanie, że we­
dług zasady sprawiedliwości wypadałoby v
ciężary na drogi gminne pokrywać dodat- u
kami do podatku gruntowego, a ciężary na b
drogi krajowe ogólnemi dodatkami. s

P. M ę c i ń s k i  zarzuca mniejszości ko- s
misyi drogowej, że oparła cały swój projekt c
na datach niesprawdzonych, a co ważniejsza u
odpartych na wstępie dzisiejszego posiedze- 1
nia przez drogowego referenta w Wydziale t
krajowym. Kraj nie płacił zawsze 15% do- ]
datku na drogi. Dotąd płacono 7% a dopiero <
w ubiegłym roku wysokość dodatku podnio- i ’
sła się na 15%. Mniejszość wróży cudowne i
skutki swojemu projektowi, chce corocznie 
budować 24 mil nowych dróg a zapomina , 1
że czem więcej będzie budować, tern więcej 
będzie potrzebować na konserwacyę. O tej 
konserwacyi zapomniano zupełnie w spra­
wozdaniu ; niema tam  wzmianki o pokryciu 
kosztów na ten cel potrzebnych. Dodatek do 
podatków wydać się może dziś ponętnym ale 
dokuczy okropnie ludności wiejskiej w czasie 
nieurodzajów i powodzi. Trzeba układać u- 
stawy tak, ażeby odpowiadały danym stosun­
kom. Mamy dość czasu na prestacye, ale 
nie posiadamy tyle pieniędzy, ażebyśmy bez 
przykrości płacić mogli już obecnie istniają- 
ce podatki i dodatki. Większość zaprowadza 
także dodatki do podatków, ale dopiero w 
drugim rzędzie jako środek pomocniczy.

P. C h r a p e k  bronił wniosku mniej­
szości wobec podniesionych zarzutów. W wnio­
sku tym widzi mówca większą rękojmię spra­
wiedliwego rozkładu ciężarów gruntow ych, 
co objaśnia przykładami praktycznemi.

P. T o r  o s i e w i c z  zapisał się do gło­
su za projektem większości, ale bynajmniej 
nie uważa go za pracę doskonałą. W kłada 
on znaczne ciężary na właścicieli większych 
posiadłości i w danym razie może im tak 
samo dokuczyć jak  obecnie obowiązująca u- 
stawa. Mówca zapowiada poprawki do kilku 
paragrafów tego projektu.

P. ks. K r a s i c k i  podniósł najcięższe 
zarzuty przeciw projektowi większości. N a ­
zwał go niesprawiedliwym, szkodliwym a n a ­
wet antikonstytucyjnym. Mówca oświadcza, 
żc zarzutów tych nie rzuca lekkomyślnie, 
lecz uzasadni je postanowieniami projektu. 
Niesprawiedliwym jest ten projekt, bo wkła­
da ciężary drogowe na różne klasy ludności 
nie w takim stosunku i nie w talii sposób, 
jaki wskazują środki i stosunki materyalne. 
Ludność wiejska nie zyska na tym projekcie. / 
Zwolennicy tego projektu szukają podstawy 
w stosunkach belgijskich i francuskich, ho 
w kraju własnym znaleźć jej nie mogą. Pa­
ragraf traktujący o uwolnieniu od prestacyi 
jest w całości nieprawdziwym. Dlatego n. p. 
przyznano w tej mierze uprzywilejowane sta­
nowiska miastom posiadającym osobne sta­
tutu ? Miasta te są znaczniejszemi czynnika­
mi handlu i przemysłu, wzrosły kosztem p ro- 
wincyi; za to mają jeszcze być wolne od cię­
żarów drogowych?

Obliczenie prestacyi, konsygnacye in­
wentarzy, rodzin i domów, i t. p. czynności 
stanowią jedną z najsłabszych stron projektu 
większości. Byłoby to połączonem z wielu tru ­
dnościami i rzadko mogłoby się odbyć do­
kładnie. Samym prestacyom zarzuca mówca 
ekonomiczną wadę, gdyż w nich zmarniałby 
wielki zapas trudów i pracy. Mówca kończy 
wnioskiem przejścia do porządku dziennego 
nad projektem większości. Mowy tej słucha­
ła  Izba bardzo uważnie.

P. Dr. D u n a j e w s k i  w długiej, okla­
skami często przerywanej mowie odsłaniał 
słabe strony projektu mniejszości i polemi­
zował z poprzednikiem swoim. Mówca nie 
jest wprawdzie specyalistą w sprawach drogo­
wych ale zawód poselski wymaga pewnej 
wszechstronności i dlatego śmiało zabiera 
głos w tym przedmiocie. Projekt Wydziału 
krajowego i większości powitał mówca z ra ­
dością, bo podziela powszechne przeświadczę - 
nie, że dłuższe istnienie dzisiejszej ustawy 
drogowej połączone jest z wielkiemi stratam i 
dla stosunków ekonomicznych i społecznych. 
Mniejszość wystąpiła z wnioskiem jak szkło 
przeźroczystem ale także jak  szkło kruchem.
W sprawozdaniu swojem na wstępie stawia 
zasady, których ani większość ani żaden po­
seł nigdy się nie wypierał. Są to cele powsze­
chnie uznane i powszechnie gorąco pożądane. 
Miększość była za nadto uprzejmą przyzna­
jąc projektowi mniejszości, że jest prostym i 
łatwym do wykonania. Tego zdania mówca 
wcale nie podziela, bo byłoby ono słusznem 
tylko w kraju pod względem ekonomicznym 
wysoko rozwiniętym. Rzecz dziwna, że nad 
dodatkiem drogowym zachwycają się właśnie 
reprezentanci tej ldasy ludności, dla której 
ciężar podobny musi być bardzo przykrym 
t. j. klasy rolniczej. Mamy dużo czasu i 
zdrowych rąk, więc prestacye są najodpowie- 
dniejszem źródłem, gdy tymczasem ustana-
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wianie dodatku byłoby rozrzutnością. Gdy 
we Krancyi chciano ustanowić dodatek dro- 

n go wy, sprawozdawca wprost oświadczył, że
y pod takiemi warunkami budowane drogi mu-
ą szą być kosztownemi. Między cyframi, któ-

remi w sprawozdaniu swojem mniejszość
0 wojuje, niema ścisłego związku. Cyfry mó­

wią, ale tylko do te g o , kto je  rozumie.
Poprzedni mówca zarzucił ustawie przez 

y większość poponowanej , tendencyę do zm ar­
nowania pracy. Ustawa niemoże mieć takiej 

r tendencyi, tylko my sami możemy dopuścić
się takiego marnotrawstwa. Mamy dużo cza­
su , który na prestacjach może być produk-

t cyjnie zużytkowany, gdy tymczasem zbiera-
1 nie dodatków przy ogólnym braku pieniędzy, 

byłoby środkiem nieekonomicznym w całem
s tego słowa znaczeniu. Ksiądz Krasicki do­

patrzył w projekcie większości źródła anar-
> cliii a mianowicie w spostrzeżeniach , które

w pewnych wypadkach pozostawiają dworowi 
s i gromadzie swobodę dobrowolnego porozu­

mienia się co do sposobu załatwienia spraw 
drogowych. Wolno im porozumieć się , ale 
nikt ich do tego nie zmusza. Alternatywa 
nie jest anarchią. Regulamin sejmowy pozwala 
posłom przemawiać w polskim i ruskim ję ­
zyku , a nikt przecież nie nazwie tego anar­
chią. Ksiądz Krasicki nazwał projekt więk­
szości antikonstytucyjnym , bo o rzeka, że 
przeciw decyzjom Wydziału krajowego nie 
ma rekursu. Ksiądz Krasicki przypom niał, 
że w Radzie państwa uchwalono ustawę o 
trybunale administracyjnym , ale zapomniał 
czy nie wie, że ustawa ta nie jest jeszcze 
sankcyonowauą. Zresztą ma ona dążność wy­
łącznie kasacyjną i nie może zamiast orze­
czenia uchylonego, wydać innej decyzyi do­
sadniej. Wracając do sprawozdania mniej­
szości , mówca zastanawia się nad ustępem 
zapowiadającym, że ustanowienie dodatku 
drogowego zamiast prestaeyi , zbliży obszary 
dworskie do g m in , a tern samem będzie 
pierwszym krokiem do upragnionego zrefor­
mowania stosunków gminnych. Zgoda między 
obszarem dworskim a  gminą zapanuje może 
w tern znaczeniu, że ani jedna ani druga 
strona nie będzie p łac ić , bo w niepłaceniu 
dziwnie zgadzamy się wszyscy. Włościanin , 
który dużo wpłacił do kasy drogowej, zechce 
odbić wydatek na tej kasie i za robotę po 
dyktuje wyższą cenę. Drogi będą liche, bo 
braknie w takim razie funduszów i w wybo­
jach ugrzęźnie gmina razem z obszarem 
dworskim. Czy o takiem zbliżeniu obu czyn­
ników administracyjnych marzyła mniejszość 
komisyi ? Pięć la t zastanawia się Sejm nad 
reformą ustawy drogowej. Namysł i rozwaga 
są niezbędnemi czynnikami w pracy ustawo­
dawczej , ale Sejm już teraz mógłby się 
zdobyć na krok stauowczy. Opinia kraju do­
maga się natarczywie tej decyzyi. — Mówca 
kończy prośbą , aby Izba po zamknięciu roz- 

/ prawy głosowała imiennie nad wnioskiem 
księdza Krasickiego o przejście do porząd­
ku dziennego.

P. ks. L i s i e  wi c  z przemawiał wśród 
ciągłego gwaru. Jak  ks. Krasicki tak i ks. 
Lisiewicz zarzucali projektowi większości 
niesprawiedliwy rozkład ciężarów drogowych 
objaśniając to twierdzenie szczegółowemi po­
stanowieniami.

P. W ę ż y k  chwali projekt większości 
z tego powodu, że najwięcej zbliżył się do 
zasady, iż ci co najwięcej korzystają z dróg 
i niszczą takowe, powinui najwięcej przy­
czyniać się do ciężarów drogowych. Mówca 
nie zadowala się jednakże taką reformą i 
pragnie pójść dalej. Kategorya dróg krajo­
wych powinna być zaniechana. Projekt więk­
szości nie określa cech, jakie posiadać po­
winna droga krajowa. Mówi on ty lk o , że 
drogami krajowemi są te ,  które sejm za 
takowe uzna. W tern jest dowód, że ta  ka­
tegorya dróg niema pod sobą silniejszej 
podstawy. Gdyby kraj połowy sumy, którą 
wydaje na budowę dróg krajowych, użył na 
subwencyonowanie dróg powiatowych, osią­
gnąłby niezawodnie większe korzyści. W tym 
duchu stawia mówca wniosek odraczający 
wzywając komisyę, ażeby do wskazanych 
uwag zastosowała projekt ustawy.

P. dr. W a y g a r t  chociaż jest zwo­
lennikiem projektu mniejszości, nie zgadza 
się na jego szczegółowe postanowienia i 
wytyka wszystkie usterk i, które w rozpra­
wie szczegółowej jioprawkami będzie się 
stara ł usuuąć. Projekt większości oparty 
jest tak samo na niesprawiedliwej zasadzie 
jak  obecnie obowiązująca ustawa drogowa.

Są w kraju  miejscowości, gdzie oprócz 
*róg rządowych lub krajowych niema in- 
n).'h publicznych komunikacyi. Dla tych 
n^scow ości nowa ustawa na projekcie wię- 
kszośą osnuta byłaby bardzo wygodną. Ale 
nie trz,{ja zapominać, że ten przywilej jest 
rażącym ^  0pec jUnych miejscowości, które 
mus.z:t u 'y mywać dużo dróg własne mi si­
lami. Ozua'zenie podstawy do prestaeyi wy­
magałoby ^rHług projektu większości roz­
wlekłych vgnacyi, wywoływałoby osta­
tecznie dużo Aor(jWł 00 musi pociągać za 
sobą koszta, z w n ^  ■ jnue nje(j0g0^n0ści. 

p. dr. Iv a iu; ^ s ]; i prosj Marszałka, 
(Jakuta k-owaka Nr, 109. z dai

ażeby odroczył rozprawę, gdyż posłowie są 
znużeni.

Koniec posiedzenia o godzinie 3. Na­
stępne (XVIII) posiedzenie zapowiedziane 
na dziś o godzinie 10. rano. Na porządku 
dziennym dalszy ciąg ogólnej rozprawy nad 
reformą drogową, sprawozdanie komisyi e- 
dukacyjnej o wniosku p. dr. Hoszarda w 
przedmiocie wykonania ustawy o nadzorczych 
władzach szkolnych i sprawozdania o pety­
cjach .

Przegląd polityczny.

A n s t r y a - W ę g r y .  Z posiedzeń sej­
mów krajowych w d. 10. b. m. mamy do 
zapisania szczegóły następujące: W sejmie 
n i ż s z o  - a u s t r y a c k i m  odpowiedział Na­
miestnik na cały szereg poprzednio wnie­
sionych iuterpelacyi, a pomiędzy innemi 
także na interpelacyę co do zmniejszenia 
ciężarów wypływających z dyslokacyi woj­
ska w obozie pod Druck nad Litawą i co do 
regulacyi rzeki March. Sejm ten przeszedł 
do porządku dziennego nad projektem usta­
wy o szkołach przemysłowych po wyjaśnie­
niu namiestnika , że projekt ten nie zgadza 
się z nową ustawą przemysłową i dla tego 
nie będzie mógł być przedłożony do najwyż­
szej saukcyi. Sejm c z e s k i  przyjął w trze- 
ciern czytaniu ustawę poluą. Nad projektem 
ustawy o urządzeniu ogródków froeblowskich 
obok szkół ludowych, przeszedł sejm do po­
rządku dziennego, i uchwalił nie prowadzić 
dalej ewidencyi Józefińskiego katastru  k ra­
jowego. Assmann wspomniał przy tej sposo­
bności o założycielu tego k a ta s tru , cesarzu 
Józefie, który przez tę instytucyę wprowa 
dził sprawiedliwy wymiar podatków i wyra­
ził życzenie, ażeby obecnie zwinięty k a ta ­
ster przekazać przyszłym pokoleniom jako 
pomnik nieśmiertelnego Monarchy. — Sejm 
t y r o l s k i  przeszedł do porządku dzienne­
go nad przedłożeniem rządowem o podnie­
sieniu chowu bydła a natom iast przyjął wnio­
sek komitetu towarzystwa gospodarskiego 
co do utrzymywania buhajów rozpłodowych 
— Sejm k r a i ń s k i  zrównał płace nau­
czycielek z płacami nauczycieli mimo opo- 
zycyi ultramontanów.

— Dr. Jan  Tschurtschenthaler wybra­
ny został ponownie burmistrzem m. Inns- 
brueku , a dr. D inter wiceburmistrzem

— Gmtzer Ztg. donosi: „Najjaśti. Pan 
przejeżdżać będzie przez Gradec w powro­
cie z podróży po Dalmacyi , dnia 15. b. m. 
o godzinie 5. m. 45 zrana. Najj. Pan prosił 
o zaniechanie przyjęcia w Gradcu i w oko­
licy. “

— Doniesienie, że arcybiskup z Wro­
cław ia, który schronił się do Johannisberg, 
zamierza administrować tylko austryacką 
częścią swej dyecezyi, zbija Schlesische Volks- 
Ztg., organ wrocławskiej kapituły, i oświad­
cza, że ks. arcybiskup zamierza jak  przed­
tem tak i obecnie rządzić w swej dyecezyi 
pod panowaniem pruskiem zostającej. Nie­
mniej interesującem jest także doniesienie 
Schlesische Presse, że pruski sąd obwodowy 
w Leobschiitz skazał ołomuuieckiego arcy­
biskupa za działanie wbrew ustawom ma­
jowym na zapłacenie 3000 grzywien (rnark).

A i e m c j ,  (Rozprawy nad ustawą kla­
sztorną.) Podajemy dokończenie tych waż- 
żuycli i intesesującyoh rozpraw, które długo 
jeszcze będą przedmiotem zajęcia opinii publi­
cznej w Niemczech. Nasobotniein posiedze­
niu toczyła się dalej dyskusya szczegółowa. 
Do §grału 1. alinei pierwszej która b rz m i: 
„W szjstkie zakony i tym podobne kongre- 
gacye katolickiego kościoła znoszą się w 
pruskiej mo n a r c h i i . w n i ó s ł  dep. Y i r c h o w  
poprawkę tej treści, aby po słowie „kościo­
ł a 11 dodano ; „któro członków swych zwiążą 
ślubami lub przyrzeczeniami.“

Deputowany P e t r i :  W Niemczech
jest wiele zakouów podwładnych zagrani­
cznym przełożonym i właśnie te  zakony roz­
wijają bardzo skuteczną działalność. Przeło­
żonym zamieszkałym w Rzymie podległe są 
wszystkie^ kontemplacyjne zakony tj. Augusty­
ną Dominikanie, trzy zakony Frauciszka- 
now i K apucyni; z zakonów żeńskich zaś 
mają siostry miłosierdzia św. Boromeusza 
główny swój klasztor we Francy i. Wiele 
szkodliwszą od tego posłuszeństwa dla za­
granicznych przełożonych jest działalność 
klasztorów na polu ekonomicznem. Tam gdzie 
się znajdują klasztory, ubożeją całe okolice 
(Wesołość). W’ tych dniach doszło mnie kilka 
oryginalnych listów opisujących bliżej postę­
powanie przełożonych klasztorów i rzucają­
cych na nie jaskrawe światło. W’ jednym z 
tych listów czytam : N. N. z N. (Glosy z 
centrum : Nazwiska!) przemilczam nazwiska, 
ale pozostawiam je do dyspozycji p. Windt- 
horstowi, jeżeli przyrzecze tajemnicę.

Dep. W i n d t h o r s t  (Meppen): Nie 
chcę żadnych tajemnic. (Wesołość.)

i 14. M’ ja

Dep. P e t r i :  A więc NN. z N. wstąpiła 
przed trzem a laty do klasztoru w N. i mu­
siała zaraz uczynić dar 1000 tal. Dwom jej 
siostrom zaręczono, że więcej od niej nie 
zażądają. W' r. 1873 otrzymały dokument, 
wedle którego podarowała N. znowu 2000 
ta)., które miały wypłacić. Jedna z sióstr 
pojechała do N. celem robienia przedsta­
wień. Przełożona oswiadezjda jej, że kościół 
musi zabezpieczyć swój majątek bo w naj­
bliższych dwóch latach wszystkie zakony 
będą zniesione. Mam 600 sióstr pod sobą, 
a każda z nich ma daleko więcej aniżeli N. 
Siostra zakonnicy udała się do biskupa w 
N., który jej odpowiedział, że darowizna 
jes t dobrowolną. Mam przed sobą ak t tej 
darowizny, którą przyobleczono w formę a- 
limentacyjuego układu. Mam w ręku dalej 
3 listy notaryusza, który jest autorem  po- 
mienionego dokumentu. Mam dalej list bi­
skupa N. odmawiającego swej pomocy do 
unieważnienia odnośnej darowizny i t. p. 
Otóż panowie, w oczach moich klasztory są 
anachronizmem. Pierwotny kościół chrześci­
jański nic nie wiedział o nich, a gdy przy 
końcu IV. stulecia Antoni na Y\ schodzie, 
z początkiem zaś \ . stulecia Benedykt 
z N urcji na Zachodzie zakładali klasztory, 
miały one swoje znaczenie, bo jiogaństwo 
obumierało już podówczas. Klasztory bj'łj7 
wtedy w istocie przybytkami oświaty, ale 
przeceniono ich znaczenie. Dzisiaj są klasz­
tory tylko negacyą wszystkich in s ty tu c ji, 
na których opiera się nasza oświata. One 
negują rodzinę, gminę, państwo i ojczyznę. 
Nic nie miałbym przeciw temu, gdyby przy­
łożono siekierę do wszjrstkich zakonów na 
wet kształcących młodzież i pielęgnujących 
chorych. Nie zapoznaję wcale zasług sióstr 
miłosierdzia, położonych w ostatniej wojnie, 
ale nie ma też nikogo w całym niemieckim 
narodzie, ktoby nie był pełnił podówczas 
swej powinności.

Ministeryalny dyrektor F o r s t e r  wzy­
wa Izbę do odrzucenia poprawki Virchowa. 
Następnie stara  się udowodnić, że projekt 
tej ustawy nie zawiera naruszenia kousty- 
tueyi. „Zakony i kongregacye me są sto­
warzyszeniami religijnemi wedle a rk  12. 
konstytucji, ale są tylko „pewnemi orga- 
nicznemi utworami na pewnem polu w ło ­
nie pewnego stowarzyszenia religijnego.11 
Stowarzyszeniami religijnemi są tylko kor- 
poracye wyznaniowe jak  kościół katolicki, 
ewangelicki i t. p.

Dep. F r a n z  (z centrum.) Przeczę s ta ­
nowczo deputowanemu Petri, jakoby kilka 
klasztorów żeńskich, które wymienił, m iały 
swe przełożone we Franoyi; główne ich kla­
sztory znajdują się w Niemczech i odF ran - 
cyi wcale nie są zależne. Mówił dalej p. 
Petri o niebezpieczeństwach zakonów na 
polu ekonomicznem i odczytał kilka doku- 
kumentów niepodpisanycli, do których nikt 
tu pewnie w Izbie nie przywiązują żadnej 
wartości (żywe zaprzeczenie z lewicy). Przyto­
czę mu więc Ebersfelder Ztg. organ z pe­
wnością „przychylny państwu11, który w d łu ­
gim artykule zwraca uwagę, jak błogie dla 
kultury skutki wywarł klasztor Trapistów 
w M aria-Laach. Obecnie Trapiści spakowali 
już swe rzeczy, aby wyjść za granicę. Gdyby 
p. Petri gruntowniej był badał wieki śre­
dnie, z pewnością wyraziłby się z większym 
szacunkiem o wysokich naukowych zasłu­
gach Oratoryanów i Maryanów. S tatysty­
czne daty w motywach są niedokładne. We­
dle mojego obliczenia pomnożyły się o 80°ó 
tylko klasztory pielęgnujące chorych.... To 
przecież będziecie musieli przyznać, że albo 
wszystkie klasztory są niebezpiecznemi, a 
wtedy znieście je wszystkie, albo nie są 
niebezpiecznemi, a w takim  razie dajcie im 
pokój.

Czyż sądzicie, że bracia iub siostry 
miłosierdzia mniej dobrymi są zakonnikami, 
aniżeli inne kongregacye? Siostry z pewno­
ścią zaprotestowałyby żywo przeciw temu. 
Uchwalicie to prawo i tern samem wypę­
dzicie z kraju wielką liczbę bardzo zba­
wiennych stowarzyszeń. Obrazicie przez to 
do żywego uczucia katolickiej ludności, wy­
drzecie ludowi nauczycieli i nauczycielki, 
opiekunki chorych na wojnie i w czasie po­
koju. Niewątpliwą je s t bowiem rzeczą, że 
zakony trudniące się pielęgnowaniem cho­
rych pod kijem polieyanta i nadzorem pań­
stwa utracą niebawem zdrową swą żywo­
tność. W końcu pozwólcie mi odczytać te ­
legram z W rocławia, dotyczący wczorajsze­
go oświadczenia m inistra wyznan ô  tam tej­
szym klasztorze PP. Urszulanek. Telegram 
ten brzmi: „Treść fałszywa, podany cel
zmyślony.11 Sprawa ta  obchodzi nas szcze­
gólnie. (Wesołość na lewicy.)

F o r s t e r :  Na ostatnie oświadczeuie 
mówcy muszę odpowiedzieć, że  ̂ rząd nie 
zmyśla i nie wynajduje twierdzeń, na któ­
rych opiera swe prawa i rnotyw a, ale bie­
rze je ze sprawozdań władz, dochodzących 
go z prowincyi.

Deput. V i r c h o v  w diuższem przemó­
wieniu uzasadnia swoją poprawkę odpiera­
jąc przytem zarzuty deputowanego Schorle-

mer-Alsta, który twierdził, że całe stronni­
ctwo narodowo-liberalne jest ślepym sługą 
ks. Bismarcka i łatwiej też aniżeli ktokol­
wiek inny pojąć winno bezwzględne posłu­
szeństwo zakonników. Deput. Yirchow o- 
świadcza, że prędzej już aniżeli ks. Bismarck 
nosił się z myślami wyrażonemi obecnie w 
przedłożonym projekcie.

Izba przystąpiwszy do głosowania 
odrzuciła poprawkę dep. Virchowa i przyjęła 
paragraf I. wedle rządowego projektu.

Paragraf drugi postanaw ia, że zakony 
trudniące się wyłącznie pielęgnowaniem cho­
rych pozostają i n ad a l, mogą jednak każ­
dego czasu być zniesione rozporządzeniem 
królewskiem. Przyjmowanie nowych człon­
ków zależnem jes t od pozwolenia ministrów 
spraw wewnętrznych i duchownych.

Dep. We n d t .  Za wyjątek na korzyść 
zakonów, poświęcających się pielęgnowaniu 
chorych , wdzięczną będzie nietylko cała 
ludność katolicka, ale każdy , kto doznał 
dobroczynnej ich opieki. P etri nazwał k la­
sztory anachronizmem. Miałoby to sens w 
czasie panowania Cezarów rzymskich, gdjr 
nie było mowy o idealizmie. Nasz wiek nie 
odznacza się wcale nadmiarem idealizm u i 
szukać go należy jedynie w kościele kato ­
lickim, a głównie w klasztorach. Dlatego 
też klasztory wydają się panom niebezpie­
cznemi.

Paragraf ten przyjęła Izba bez zm ia­
ny, również §. 3 stanowiący, że istniejące 
nadal zakony i kongregacye stoją pod nad­
zorem państwa.

Przy § 4 ,  traktującym o m ajątku 
zniesionych klasztorów, zabrał głos deputo­
wany W i n d t h o r s t :  Pozostawiam to są­
dowi każdego logicznie myślącego człowie­
k a , czy §. 4. da się pogodzić ż a r t. 9. kon­
sty tucji,  ̂który mówi o nietykalności wła- 
suości. Wyznaję otwarcie, że bezpieczeństwo 
majątku prywatnego wydaje mi się mocno 
zagrożonem na drodze, po której rząd obe­
cnie postępuje. Jest to krok stanowczy do 
komunizmu. Izba przyjęła §. 4. a następnie 
5. stanowiący, że ustawa ta  wchodzi w ży­
cie z. dniem ogłoszenia.

Na tern skończono drugie czytanie. 
Dnia 10. b. m. odbyło się jak  wiadomo 
trzecie czytanie, w którem przyjęto całą 
ustawę 213 głosami przeciw 80 (centrum  i 
Polacy.)

F r a n c y  a . Organ Gambetty, Republi- 
gue Iranęaise, o którym mówią, że ma sto­
sunki z ministerstwem spraw zagranicznych 
zamieszcza w sprawie ostatnich zawikłań 
między F rancją  a Niemcami artykuł, który 
zwrócił na się uwagę sfer dyplomatycznych. 
Republiąue utrzymuje, że wszystkie niepoko­
jące alarmy w ostatnich czasach pochodziły 
z Niemiec, że uzbrojenia Francyi, o których 
bają dzienniki niemieckie, nie zasługują na­
wet na wzmiankę i że Prusy alarm ują E u­
ropę nie z obawy przed Franeyą, lecz z 
obawy przed państwami, z których lepiauka 
państwa niemieckiego się składa. Co roku, 
kiedy nadchodzi czas, w którym parlam ent 
niemiecki ma przyzwolić wysokie podatki, 
ażeby niemi podtrzymać nienaturalną wiel­
kość nowopowstałego państwa, organa kan­
clerza niemieckiego niepokoją umysły po­
datkujących i wywołują upiora wojny; rząd 
zaś korzysta zręcznie z utworzonej sytuacyi 
a powoluy parlam ent przyzwala olbrzymie 
podatki, nie bacząc wcale na to, że w kra­
ju handel i przemysł upadają i że obywate­
le uginają się pod ciężarem olbrzymich po­
datków.

— Wedle doniesienia Gaz. Kol. miało 
w ostatnich dniach zajść dość znaczne nie­
porozumienie międzjr rządetn wersalskim a 
madryckim. Powodem tego był artykuł Uni- 
versa, obrażający króla Don Alfonsa. Amba­
sador hiszpańki zażądał satysfakcyi, ks. De- 
cazes udzielił mu jej i tym sposobem zago- 
dzono nieporozumienie, które mogło było pizy- 
brać dość groźny charakter.

— Z Paryża donoszą 10 b. m. „Buf­
fet ma zamiar podać się do dyinisju, gdyby 
Zgromadzenie narodowe uchwaliło zasadę 
wyborów departamentami.

— Journal de Paris i Liber te donoszą, 
że wojskowy pełnomocnik niemiecki Biilov 
m iał wręczyć gabinetowi francuskiemu notę 
która podnosi, że naród niemiecki jest za­
niepokojony wojowniezem usposobieniem F ran ­
cyi i że rząd niemiecki przyszedł do prze­
konania, iż organizacya wojskowa, którą 
Francya obecnie przeprowadza, niema wcale 
pokojowego charakteru. Korespondent pa- 
ryzki Gaz. Kot. zaprzecza stanowczo tej wia­
domości, podanej równocześnie przez wspo­
mniane dwa dzienniki. Korespondent powia­
da, że noty tego rodzaju nie mógł wręczyć 
p. Biilov, pełnomocnik wojskowy, gdyż ko­
munikowanie pisma dyplomatycznego nie 
do niego należy ; szef ambasady niemieckiej 
również nie wręczył takiej noty.
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Projekt ustawy propinacyjnej.
('Ciągf dalszy).

Dział IV. O spłacie wynagrodzenia.
§. 38. Po ukończeniu czynności przy­

znania kapitałów wynagrodzenia (§. 26) roz- 
pocnayz się spłacanie onyck według planu 
umorzenia , który ułożony być ma przez c. 
k. _ Namiestnictwo w porozumieniu z Wy­
działem krajowym, a zatwierdzony przez 
Ministerstwo spraw wewnętrznych.

Plan umorzenia powinien być tak  uło­
żony, ażeby z opłat wniesionych w pierw­
szych^ la ta c h , zabezpieczone było pokrycie 
kosztów i możliwych niedoborów.

Spłacanie następuje w ten sposób, że 
co pół roku odbywa się losowanie wyroków 
indemnizacyjnych stosownie do planu umo­
rzenia.

Najdalej w przeciągu peryodu 26cio- 
etmego w §. 3 oznaczonego, musi być wy­
nagrodzenie w całym kraju spłacone.

§. 39. Każdy kapitał wynagrodzenia, 
przyznany osobnym wyrokiem indemnizacyj- 
oy m , otrzyma los osobny; sporządzonych 
więc będzie tyle losów,, ile wydano prawo­
mocnych wyroków indemnizacyjnych.

Losy te będą złożone do urny i w niej 
przechowane pod kluczem i pieczęcią W y­
działu krajowego.

§. 40. Wydział krajowy jako władza 
zarządzająca funduszem propinacyjnym ogło­
si zawsze kwotę kapitałów wynagrodzenia, 
według planu umorzenia z końcem czerwca, 
lub z końcem g ru d n ia , do losowania przy­
padającą i przeprowadzi w połowie czerwca, 
względnie w połowie grudnia, losowanie wy­
roków indemnizacyjnych.

Losowanie odbywa się publicznie wobec 
'onnsyi przez Wydział krajowy wyznaczo- 

nęj, a losów będzie ciągnionych tyle, na ile 
wystarczy suma na to półrocze do spłacania 
przeznaczona.

Jeżeli los na ostatku wyciągnięty przed- 
8 kapitał wynagrodzenia wyższy niż 
jes iundusz na spłatę onego po pokryciu 
^ Prz°d wyciągniętych losów pozostały, wy­
losowany kapitał ten będzie z końcem na­
stępującego półrocza spłacony; pozostała 
zas niewypłacona reszta doliczy się do kwo­
ty, która^ według planu umorzenia na n a j­
bliższe półrocze przypada.

§. 41. W ydział krajowy obwieszcza wy­
losowane kapitały  wynagrodzenia i wypłaca 
takowe z końcem następującego po wyloso­
waniu półrocza, to jest z końcem grudnia 
tego samego roku, względnie z końcem czerw­
ca roku następnego.

Akt wylosowania udziela Wydział k ra ­
jowy Instancyi rea ln e j, k tóra z urzędu ma 
zanotować w księgach hypotecznych każdy 
wylosowany kapitał przy dotyczącym ma- 
jątku.
, . . Zanotowanie to ma ten  skutek, że pó­
źniej nabyte prawa rzeczowe nie będą u- 
względnione przy sądowej rozprawie o prze­
kazanie kapitału wynagrodzenia.

§.. Jeżeli prawo propinacyi połą­
czone jest z własnością m ajątku nierucho­
mego będącego przedmiotem ksiąg hypote- 
cznyc , albo też stanowi odrębne ciało hy- 
po eczne, spłata kapitału wynagrodzenia na- 
s ąpic może tylko z uwzględnieniem rzeczo­
wego prawa osób trzecich.

Postępowanie sądowe względem prze­
kazania kapitału wynagrodzenia rozpoczyna 
się dopiero po wylosowaniu tego kapitału.

Gdzie zachodzą prawa osób trzecich, 
kapitał wynagrodzenia złożony będzie do de­
pozytu Instancyi realnej.

Z dniem złożenia spłata jest dokonaną.
Kapitał złożony do depozytu sądowe­

go, ma być na żądanie uprawnionego loko­
wany w papierach publicznych, w jakich ka­
pitały pupilarne lokowane być mogą.

Jeżeli uprawniony wyjedna sobie po 
wylosowaniu kapitału wynagrodzenia u in- 
stancy, realnej prawomocną asygnacyę na 
wypłacenie teg o ż , wypłata nastąpi do rak 
uprawnionego.

Przy przekazywaniu, wypłacaniu i od­
pisywaniu kapitału wynagrodzenia, zastoso- 
wują się analogicznie postanowienia patentu 
ces. z dnia 8. Listopada 1853 L. 237 Dz. u. 
p. i rozporządzenia minister, z dnia 28. L i­
pca 1859 L. 142 Dz. u. p.

Przy postępowaniu tern nie będzie za­
stosowane postanowienie §. 64. pat. ces z 
8. Listopada 1853 L. 237. Dz. u. p.

§- 43. Gdyby prawo propinacyi nie 
yto połączone z własnością m ajątku nieru­

chomego będącego przedmiotem ksiąg hypo-
zostanie’soł ° Wainy kapitał wynagrodzenia zostanie spłacony dopiero po upływie peryo-

du umorzenia uiszczane bvć m at?  1 3 
staną funduszowi propinacyjnemi z góry za­
płacone lub zabezpieczone. J

Dopoki jednak kapitał wynagrodzenia 
pie zostanie spłaconym, uprawniony opłacać

będzie tylko po dwa od sta przyznanego mu 
kapitału.

§. 44. Po rozpoczęciu peryodu w §. 26 
wskazanego ma być przy każdym m ajątku 
nieruchomym , będącym przedmiotem ksiąg 
hypotecznych, z którym połączone jest p ra­
wo propinacyi uwidocznionem z urzędu w 
księgach hypotecznych, że prawo propinacyi, 
z upływem tegoż peryodu ustaje, i że w ła­
ściciel tego majątku pozostanie nadal tylko 
przy prawie posiadania szynku zastrzeżone­
go w §. 3 niniejszej ustawy.

Jeżeli prawo propinacyi nie jes t połą­
czone z majątkiem nieruchomym, stanowią­
cym przedmiot ksiąg hypotecznych , winien 
właściciel tego prawa wskazać nieruchomość, 
z którą zastrzeżone w §. 3 prawo posiada­
nia szynku ma być hypotecznie połączone

Dział V. O kosztach.
§• 45. Koszta dochodzenia i wymiaru 

wynagrodzenia, o ile takowe nie ponoszą 
strony (§. 18. i 23.) równie jak  koszta za­
rządu funduszu propinacyjnego, m ają być 
pokryte z tegoż funduszu.

§. 46. Gdyby fundusz propinacyjny z 
końcem peryodu w §. 3 wskazanego nie wy­
starczał na pokrycie wypłat na nim ciążą­
cych, oznaczy ustawa krajow a, jakie opłaty 
po upływie rzeczonego peryodu będą pobie­
rane od wyszynku napojów na rzecz tegoż 
funduszu.

Pozostałość funduszu propinacyjnego, 
jaka okaże się po spłaceniu wynagrodzenia 
w całym kraju i pokryciu wszystkich wydat­
ków, staje się własnością funduszu krajo­
wego.

(Dokończenie nastąpi.)

K R O N I K A .
(k). JE, <lr Schenk , prezydent wyż­

szego sądu krajowego we Lwowie, wyjedzie w 
przyszły poniedziałek do Kołomyi. Podróż ta 
jest w związku z sprawą utworzenia w tem 
mieście sądu obwodowego.

— ® żydowskich zaburzeniach, 
które skończyły się zabójstwem dokonanem 
przez sfanatyzowany tłum żydowski na bez­
bronnej ofierze, donoszą nam dzisiaj ze Snia- 
tyna. W mieście tem opróżnioną była posada 
rabina, na którą dwie partye żydowskie, postę­
powa i starowiercza, forytowały swoich kandy­
datów. Jeszcze na miesiąc przed wyborami 
sprowadziła partya postępowa swego kandydata, 
rabina z Jaworowa, którego jednak partya sta­
rowiercza akceptować nie chciała, zwłaszcza że 
wybory nie były jeszcze dokonane. Używając 
więc tego samego środka co partya przeciwna, 
sprowadzili starowiercy swego kandydata, rab i­
na z Tłustego. Gdy rabin ten wjeżdżał do Śnia- 
tyna dnia 11. Maja, żydzi postępowcy powitali 
go groźbami i krzykiem, co wywołało odparcie 
ze strony starowierców, tak że przyszło do for­
malnej walki, w której oba wrogie sobie stron­
nictwa obrzucały się kamieniami. W domu, w 
którym stanął rabin starowierców, powybijano 
okna, a cała burda skończyła się dopiero za in- 
terwencyą żandarmeryi i policyi. Zdawało się, 
że cały ten epizod, wywołany przyjazdem 
dwóch anti-rabinów, z których żaden nie był 
jeszcze prawnie wybranym, skończy się na tem 
ulicznem zajściu, czego się tem bardziej spo­
dziewać było można, że postępowcy okazywali 
skłonność do porozumienia się z partyą prze­
ciwną. Tymczasem stało się inaczej, skończyło 
się na okropnym wypadku. Partya postępowców 
obiegła w nocy z dnia 12. na 13. Maja dom 
izraelity Szymona Griffla, u którego stanął kan­
dydat starowierców, i zażądała wydania rabina 
z Tłustego. Gospodarz domu chcąc zapobiedz 
wtargnięciu napastników do wnętrza domu, pró­
bował zamknąć drzwi przed zgrają, w tej chwili 
jednak porwano go, wywleczono na ulicę i tak 
okrutnie stłuczono kamieniami, że tej samej no­
cy jeszcze przed świtem zakończył życie mimo 
pomocy lekarskiej. Tłum gwałtowników żydo­
wskich był tak  rozjuszony i sfanatyzowany, że 
policya miejska nie zdołała uratować Griffla, 
który tym sposobem stał się ofiarą barbarzyń­
skiego ukamienowania. Żandarmerya, przywołana 
już po dokonanem zabójstwie, rozpędziła tłum 
aresztowawszy 10 hersztów rozruchu. Śledztwo 
sądowe jest w toku; obu rabinów wydalono ze 
Sniatyna Według telegramu, który otrzyma­
liśmy dzisiaj, spokój między żydowską ludnością 
Śniatyna został zupełnie przywrócony.

=  K s i ą d z  J w k ó k  S y ro id ,  o którego 
wycieczkach do Galicyi z chełmskiej dyecezyi 
donosiliśmy niedawno naszym czytelnikom, prze­
konał się nareście, że gościnność §. 323 usta­
wy karnej, o której tyle obiecujących dano mu 
wskazówek przy ostatniem czułem pożegnaniu, 
nie była czczym tylko komplementem. Dnia 10. 
maja zjawił się znowu w Sokalu ksiądz Syroid 
i przedstawił się w starostwie, tym razem już 
z rossyjskim paszportem ośmiodniowym. Z uwagi 
jednak, że ksiądz Syroid prawomocnem orze­
czeniem stanowczo wywołany został z kraju, i że 
nawet paszport mimo zapewnień lwowskiego 
Słowa  nie uwalnia go od skutków prawnych 
tego orzeczenia, c. k. starostwo aresztowało

księdza Syroida i oddało go Sądowi jako „nie­
uprawnionego revertenta.« Pozawczoraj odbyła 
się w Sądzie sokalskim rozprawa przeciw księ­
dzu Syroidowi, którego skazano na areszt je ­
dnomiesięczny. Skazany wniósł rekurs, na wnio­
sek jednak zastępcy prokuratora sąd postano­
wił zatrzymać Syroida w areszcie aż do czasu, 
w którym rekurs zostanie rozstrzygnięty.

=  W  k r o n ic e  Dziennika Polskiego z dnia 
12go maja b. r. zrobiono zarzut c. k. admini- 
stracyi podatkowej, że opuściwszy dawny lokal 
przy ulicy Ormiańskiej, odbywa swą czynność 
tajnie, gdyż nie uwiadomiła publiczności, dokąd 
jej bióra zostały przeniesione. Jeżeli kto nie 
zna obecnego adresu administracyi podatko­
wej —  to chyba Dziennik Polski, nietylko bo­
wiem ogłoszenie o przeniesieniu biur do gmachu 
rządowego przy placu cłowym pod 1. 1. umie­
szczone było w dzienniku urzędowym Gazety 
Lreoiuskifj trzy razy t. j: dnia 20go, 2 Igo
i 22go kwietnia 1875, ale nadto plakatami, 
rozlepionemi po rogach ulic, podano tę zmianę 
lokalu do wiadomości. Na dobitek podany jest 
dokładnie na wezwaniach do stron nowy adres 
urzędu.

(X) Domy dla robotników. Kolej Ka­
rola Ludwika postanowiła wybudować dla swych 
robotników, pracujących w warsztatach lwow­
skich, dziesięć jednopiątrowych domków mie 
szkalnych. Mają oue stanąć w pobliżu główne­
go dworca, na Janowskiem, gdzie do niedawna 
były kamieniołomy. Wykonanie budowy tych 
domków poruczył zarząd kolejowy Towarzystwu 
budowniczemu braci Gallów. Budowa ma się 
rozpocząć w przyszłym tygodniu, skoro tylko 
nadejdzie z Wiednia potwierdzenie ugody 
z przedsiębiorcami.

— Z Towarzystwo technicznego. Z 
powodu niewyczerpania przedmiotu wykładów na 
posiedzeniu z dnia 8. b. m. odbędzie się na 
ogólne żądanie w Sobotę dnia 15. maja r. b. 
o godzinie 7mej wieczorem jeszcze jedno po­
siedzenie Towarzystwa technicznego w gmachu 
akademii technicznej. Pan Machalski będzie miał 
wykład o sygnałach elektrycznych na kolejach 
żelaznych.

* Kradzież koni. Zeszłej nocy skra­
dziono z pastwiska w Mużyłowicach koło Ja ­
worowa gospodarzowi Janowi Grosowi parę 
koni z  łoszęciem, łącznej wartości 190 zł. 
Jeden koń był maści brunatnej, a tylne nogi 
miał białe, druga klacz, tej samej maści, ślepa 
na lewe oko, łoszę zaś brunatne ma znak biały 
na nosie. Ślady wykazują, że konie uprowa­
dzone zostały w kierunku do Gródka.

* Znalezione zwłoki d z ie c k a .  Wczo­
raj w kamienicy pod 1. 4293/4 na Sieniawszczy- 
źnie znaleziono w kanale nieżywe dziecię, które 
zaraz po urodzeniu przez wyrodną matkę zo­
stało tam wrzucone. Zarządzono śledztwo za 
winowajczynią.

* Aresztowano wczoraj wieczór zna­
nego złodzieja Benjamina Lutwaka w chwili, 
gdy chciał ukraść z wozu na Krakowskiem 
tlumoczek z mąką i mięsem w wartości 5 
złr. w. a.

K a h u u e k .  Wracającego z jarm ar­
ku Jana Misia z Płaszowa napadło 29go Kwie­
tnia b. r. po południu pod lasem w pobliżu 
Podgórza czterech złoczyńców, którzy grożąc 
śmiercią odebrali napadniętemu 3 6 zł. w go­
tówce, poczem skryli się w lesie. Po dłuższych 
poszukiwaniach udało się żandarmeryi wyśledzić 
sprawców. Ukrywali się oni w karczmie Pinka- 
sa IJartmanna w Borku szlacheckim w powie­
cie Wadowickim. Oto nazwiska rabusiów : Piotr 
Dumański i Feliks Witkowski ze Skawiny, Mar­
cin Paleta z Kopanki i głuchoniemy Ignacy 
Piątkowski ze Skawiny; ten ostatni przy po­
dziale pieniędzy nic nie otrzymał. Z pieniędzy 
zrabowanych odebrano 23 złr. 26 cent. austr. 
wal. których część aresztowani mieli przy so­
bie a część zakopali w lesie, pod którym do­
konali napadu. Sprawców oddano natychmiast 
sądowi.

P o ż a r .  W Olchowcach pod Sano­
kiem wybuchł 7. b. m. z rana pożar w chacie 
Mikołaja Obesia i pochłonął 19 zabudowań 
mieszkalnych. Szkoda wynosi około 12.000 złr. 
Ogień wybuchł skutkiem nieostrożnego strzału 
17-letniego Aftanasa Nebesio, którego oddano 
sądowi dla ukarania. Ze spalonych domostw 
4 tylko były asekurowane.

*** N ie s z c z ę ś l iw e  w y p a d k i .  Wło­
ścianin z Kruhela wielkiego, 01exa Ogonowski 
wskutek własnej nieostrożności przywalony du­
żym kamieniem w kamieniołomie, poniósł śmierć 
5. b. m.

Sześćdziesięcioletni Fedko Masierowicz z 
Manasterka w powiecie Rawskim w powrocie 
ze Lwowa 7 go b. m. stanąwszy w Kulikowie 
przed kuźnią, został uniesiony przez spłoszone 
konie, a padłszy pod kola został na śmierć 
przejechany.

  N a  rzecz p. W a n d y  B o g d a n i ,
uwolnionej od oskarżenia i zupełnie zrehabilitowa­
nej śpiewaczki, urządza p. Hasemann, były dyrek. 
opery komicznej w Wiedniu koncert, który już 
w tych dniach ma sig odbyć. Rada dyrekcyjna 
opery komicznej ustąpiła na ten cel bezpłatnie 
sali teatralnej. Publiczność wiedeńska, która w 
ciągu rozprawy ostatecznej nie szczędziła dowo­
dów sympatyi dla artystki, pospieszy niezawo­
dnie tłumnie na ten koncert. Przy tej sposo­

bności notujemy, że panna Bogdan! nie jest 
dotychczas nigdzie angażowaną.

—- W Częstochowie odbył się 11. maja, 
jak  Czas donosi, ślub lir. Zyginuuta Ludwika 
Dębickiego z panną Honoryną z br. Bobrow­
skich Pruszyńską.

—  Proces Schliemanna. Jak wiadomo 
słynny archeolog Dr. Schliemann, odkrywca ruin 
Troji i skarbu Pryama, która to zdobycz a r­
cheologiczna w najwyższym stopniu zajmowała 
uwagę Europy, wplątał się był w proces z rzą­
dem tureckim, który rościł sobie prawo do wła­
sności odkrytych przez Schliemanna zabytków 
starożytnych, gdyż znalezione zostały na tery- 
toryum tureckiem. Obecnie, jak donoszą dzien­
niki, proces ukończony został w drodze ugody. 
Schliemann zapłaci rządowi 60.000 franków, 
rząd zaś zrzeka się pretensyj do wykopanych 
starożytności.

—  Bardzo ciekawa książka. Pewien 
paryzki bankier zakochawszy się w pięknej 
śpiewaczce jednego z teatrów paryskich, p rzy­
słał jej na imieniny pięknie oprawną książeczkę. 
Artystka otwiera książkę i widzi z zadowole­
niem, że pierwsza kartka jest notą bankową 
na 500 franków; obraca dalsze kartki i znaj­
duje, że wszystkie są banknotami na powyższą 
sumę. Takich kartek było w książeczce 20, 
reprezentował więc ten malutki tomik gotówkę 
w kwocie 10000 franków. W kilka dni potem 
odwiedza śpiewaczkę bankier i pyta, czy jej się 
podobała ofiarowana książka? »Bardzo mi się 
podobała — odpowiada aktorka — i z najwię­
kszą niecierpliwością oczekuję dalszego ciągu 
tej powieści.« Bankier zrozumiał znaczenie tych 
słów i na drugi dzień przysłał amatorce tak 
ciekawej lektury drugą taką samą książeczkę, 
ale na ostatniej kartce, tj. na ostatnim ban­
knocie, napisane były tym razem słowa ; »Ko- 
niec tomu drugiego i ostatniego.«

— Podatki w Stanach Zjedno­
czonych są jak się pokazuje większe, niż w 
któremkolwiek z państw europejskich. Wedle 
statystycznych tablic w App'etons Annal Cy- 
clopedia ogólna cyfra podatków w Stanach Zje­
dnoczonych w r. 1870 wynosiła 674,000.000 
dollarów a to na 38 milionów ludności. Wypa­
da przeto na głowę po 17 dollarów podatku. 
Ludność Wielkiej Brytanii wynosiła w r. 1871 
około 31 milionów a wydatki rządu w r. 1870 
razem 334,000.000 dollarów. Wypada zatem 
aa głowę 11‘41 dollarów. — Ludność państwa 
niemieckiego wynosiła w 1870 r. 41 milionów, 
wydatki 383.000.000 czyli 9'34 na głowę. — 
Ludność Austryi oblicza Appleton w roku 1870 
na 36 milionów, roczne wydatki na 261 milio­
nów dollarów (522 milj. złr.) wypada przeto 
w Austryi po 9'34 dollax-ów czyli po 18 złr. 
68 ct na głowę.

— Bilety, moi panowie! Prezydent 
Stanów Zjednoczonych generał Grant, wicepre­
zydent Wilson, sekretarze stanu Delano, Bol- 
knap, generał Babcock, generalny pocztmistrz 
Jenoll i inni wysocy dygnitarze zeszli się nie­
dawno na dworcu centralnym w Nowym Jorku 
w zamiarze zrobienia wycieczki do New Haveu. 
Zwykle przysłużyło wszystkim członkom rządu 
prawo używania bezpłatnie wszystkich kolei w 
Stanach Zjednoczonych; tym razem jednak 
wspomniani dostojnicy wezwani zostali przez 
konduktora do okazania biletów. Nie pozostało 
im przeto nic innego, jak czemprędzej pospie­
szyć do kasy i kupić sobie bilety. Dzienniki 
demokratyczne Nowego Jorku są zachwycone 
tym wypadkiem, i żądają aby wszystkie koleje 
Stanów poszły za tym przykładem.

Notatki Iiteracko—artystyczne.

W Afrykance Mayerbeera podzi­
wiała wczoraj licznie zebrana publiczność prze­
śliczny śpiew i wykończoną artystycznie grę 
pani Wandy Miller-Czechowskiej. Każdy występ 
tej znakomitej artystki przekonywa nas coraz 
bardziej, że mamy przed sobą pierwszorzędną 
primadonnę, która byłaby ozdobą każdej stołe­
cznej opery . Z wczorajszego występu pani C. 
podnosimy mianowicie po mistrzowsku odśpie­
waną berceuse w akcie 2gim i finałowy duet 
z Vasco de Gama w akcie 4. który w zachwyt 
prawdziwy wprowadził publiczność. Pp. Kohle­
rowi i Zakrzewskiemu należy się zaszczytna 
wzmianka, całość przedstawienia wypadła jednak 
gorzej niż zwykle, a chóry, mianowicie tenoro­
we, robiły co mogły, aby osłabić wrażenie. 
Przedstawienie przeciągnęło się do północy ; 
nie wiemy dlaczego dyrekeya odstąpiła od p ra ­
ktycznego zwyczaju rozpoczynania tej długiej 
opery o pół godziny wcześniej.

— W ostatnim numerze Revue 
tmniąWi znajduje się artykuł p. Courriere au­
tora historyi literatury współczesnej w Sossyi, 
o Juliuszu Słowackim, p. t.: Un poete polonais. 
Autor tego artykułu skorzystał z dzbla p. Ma­
łeckiego i z przekładu na język frsacuski poe- 
zyi Słowackiego przez W. G. P»ca jego — 
pisze korespondent Dziennika Poznańskiego —  
jest kompilacyą dość niezręczną i nieudatną, 
sądy o dziełach Słowackiego, oprócz tyeh, któ­
re zapożyczył z wspomnionyoh źródeł, zdradza­
ją  wielką nieznajomość literatury polskiej, jej 
ducha i dążności, i pewną nawet niechęć do
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sprawy polskiej. Krytyka pozioma, formalna, 
nie oparta na żadnej zasadzie, tylko na osobi- 
stem widzimisię. Słowem pan Oourriere nie u- 
miał podnieść się na wysokość obranego przed­
miotu i dowiódł, że St. Beuve miał raeyę, pi­
sząc : « Jest to kwestya pewnej przynajmniej
ulegająca wątpliwości, czy cudzoziemcy mogą 
być kompetentnymi sędziami literatur}" współ­
czesnej innego narodu.* Jednak nie źle i to, 
że nazwisko wielkiego poety wymówione zosta­
ło w piśmie francuskiem, że wyjątki wprawdzie 
nie bardzo stosownie dobrane, z jego poematów 
podane były pod sąd czytelników, którzy raz za­
ciekawieni, zapewne nie we wszystkiem zgodzą 
się z sądami połowicznemi lub stronniczemi p. 
Courrióre. Dotychczasowe bowiem wzmianki o 
Słowackim, bądź to w artykułach p. Klaczki 
o poecie bezimiennym, bądź w Eevue Eurojoeen- 
tte przez p. Leger, były albo jednostronne, al­
ko urywkowe i nie mogły dać o nim czytają­
cej publiczności francuskiej dokładnego wyobra­
żenia.

Z IZBY SĄDOWEJ.

( Ostrożnie z modniurkami!)

(Dokończenie.)

Obrońca dr. H ó n i g s m a n n  przedłożył 
'iwa dokumenta, z których wypływa, że oskar­
żona jest wprawdzie szlachcianką ale nie h ra­
biną. Obrońca przedłożył także list pewnego 
wierzyciela paryzkiego, pisany do p. Bogdani 
przebywającej w więzieniu śledczem we Lwo- 
Wle, na dowód, że paryscy wierzyciele śpie­
waczki , mieli o niej lepsze wyobrażenie, niż 
wiedeńscy. Mimo opozycyi ze strony prokurato- 
ryi, został list ten odczytany; opiewa on :

•Boleśnie dotknęła mnie wiadomość o 
nieszczęściu, jakie panią spotkało. Nietylko ja, 
ale wszyscy znający Panią, są przekonani, że 
zaszła pomyłka w powodach, które wywołały 
uwięzienie Pani. Wobec tego nieszczęścia za­
pominam zupełnie o moim charakterze wierzy­
ciela. Wiadomo P an i, że wszedłem w stosunki 
z Panią tylko na podstawie powszechnej opi- 
uii, która przypisywała Jej niezwykłe przymioty 
Uczciwości i honoru. Zresztą byłaś Pani w Pa­
ryżu znaną z tych cnót i wszyscy boleją nad 
nieszczęściem, jakie Panią spotkało i nie mogą 
uwierzyć, ażeby kilka miesięcy dzielące nas od 
czasu wyjazdu Pani z Paryża, zatarły w niej 
te uczucia uczciwości i prawości, które zjednały 
Pani u nas poważanie i sympatyę uczciwych 
ludzi. Cokolwiekbądź, jestem piewny, że nie zapo­
mnisz o mnie, ojcu rodziny, w przyszłych dniach 
powodzenia i szczęścia; najlepszą dla mnie rę ­
kojmią jest to , że znam Panią jako osobę 
Uczciwą «.

P r z e w o d n i c z ą c y  przystąpił do o- 
mówienia poszczególnych faktów oskarżenia.

Co do pierwszego faktu (hotel Wandla) 
oświadcza oskarżona:

Żyłam bardzo skromnie, a jeżeli mimo 
to urosła taka kwota, to należy to przypisać 
niezmiernej drożyznie w tym hotelu. Nie sądzi­
łam, ażeby p. Wandl był do tego stopnia nie­
grzecznym , iżby posądzał mnię o zamiar 
nieuczciwy. Moje długi w Wiedniu wynoszą le­
dwie 4.000 złr. a ja mogę w roku zarobić 
24.000 złr.

P r z e  w. Jakimże sposobem możesz pani 
zarobić w roku 24.000 złr.

O s k a r ż o n a .  Co miesiąca 2.000 złr. 
za występy gościnne w teatrach i koncer­
tach.

P r  z e w. Musiałabyś to pani dopiero udo­
wodnić.

O s k a r ż ,  (żywo.) Tak jest; udowodnię 
to. We Lwowie byłam zaangażowaną na 8 wy­
stępów gościnnych; za każdy występ miałam 
otrzymać 200 złr. a jako benefis 000 z łr .; 
Wszystko razem czyni 2.200 złr. To piątym 
Występie przyaresztowano mnie; otrzymałam 
tylko 1.000 złr.

P r z e w o d n i c z .  Cóż pani zrobiłaś z tą 
SUmą ?...

O s k a r ż .  Wydałam z niej 200 złr. we 
Lwowie a resztę 800 złr. wydałam na moje 
Potrzeby w ciągu aresztu śledczego, byłam bo­
wiem chorą i musiałam się przenieść do szpi­
talu ; (płacząc): Z czegóż miałam się utrzymać 
w ciągu czteromiesięcznego więzienia i Jeszcze 
ciągle jestem chorą.

P r  ze  w. zarządził przesłuchanie świadków 
co do tego faktu.

Jan W a n d l ,  właściciel hotelu zeznał, że 
oskarżona żądała tylko najlepszych potraw i 
piła najlepsze wina zagraniczne a bardzo czę­
sto przyjmowała u siebie gości. Protestuje on 
przeciw oświadczeniu oskarżonej, że hotel jego 
jest drogim i małym, otrzymał od oskarżonej 
w conlo należytości 100 złr.: z sprzedaży gar­
deroby p. Bogdani uzyskał 248 złr., pozostaje 
Więc dług w kwocie 602 złr.

P r z e  w. Czy prawda, że p. Bogdani po­
kazywała panu swój kontrakt z dyrekcyą opery 
*awarty ?

W a n d l .  Tak jest.
P r z e w o d u .  Czy p. kredytowałeś p. Bo­

gdani na podstawie tego kontraktu?
W a n d l ,  Nie; kredytowałem dlatego, bo

mniemałem, że taka hrabina z Paryża, musi 
mieć pieniądze.

W końcu oświadczył świadek, że udawał 
się do policyi a następnie kazał swojej służbie; 
ażeby hrabinie nic nie dawała na k redy t; wów­
czas zauważał świadek, że hrabina była mniej 
wymagającą.

Kelner pokojowy hotelu »Wandla«, Leo­
pold W e c h a r  d ,  zeznał to samo, co jego 
służbodawca.

Przystąpiono do drugiego faktu modniarki 
Okolitsany-Maschek, t. j. co do niezapłacenia 
należytości za bieliznę i suknie w kwocie 1.517 
złr, 50 ct. Oskarżona tłumaczy się w ten spo­
sób, że i w tym wypadku korzystała z kredytu 
jako śpiewaczka pod nazwiskiem Bogdani i że 
nigdy nie nosiła się z zamiarem niezapłacenia 
tej należytości; tylko uwięzienie nie dało jej 
wykonać tego zamiaru.

Trzeci fakt, wyłudzenie sukień i kostiu­
mów od modniarki Labroisse aż do wysokości 
1339 złr., tłumaczy oskarżona w ten sam spo­
sób, iż nie miała zamiaru pokrzywdzić oskarży­
cielkę.

Pani L a b r o  i s s e ,  rodowita Paryżanka, 
przesłuchana za pomocą tłumacza dr. Leides - 
dorfa, zeznała, że nie była wprawdzie w błąd 
wprowadzoną co do stanu i nazwiska śpie­
waczki ale co do jej stosunków majątkowych.

Kupiec Ignacy O r t m a n n  zeznaje, że 
został przez p. Bogdani w błąd wprowadzonym 
co do jej stosunków majątkowych.

Najciekawszym był fakt osta tn i, tyczący 
się fiakra P e t r i k a .  Oskarżona tłumaczy, że 
musiała nająć fiakra , bo jako śpiewaczka nie 
mogła chodzić piechotą do teatru zwłaszcza w 
dnie słotne i niepogodne. Że na drzwiczkach 
powozu kazała przybić koronę hrabiowską to 
nie uczyniła tego w zamiarze oszukania fiakra 
albo publiczności, lecz jedynie dlatego, ażeby 
ekwipaż swój odróżnić od innych fiakrów. Nie 
żądała ona stangreta w liberyi czarnej, lecz 
tylko przyzwoicie ubranego woźnicę; kwotę na­
leżącą się p. Petrikowi byłaby najniezawoduiej 
zapłaciła, gdyby dyrektor Hasemann był jej dał 
kwotę na ten cel przeznaczoną.

Fiakier p. P e t  r  i k nie przyłączył się do 
postępowania karnego i zakończył swe zeznania 
następującem oświadczeniem- Ja mam moje 
weksle, a jeżeli kiedy p. Bogdani będzie mogła 
mi zapłacić, to z pewnością zapłaci... (Oklaski 
w audytoryum; prezydent wzywa do porządku.)

P r z e w ó d .  Co masz pani do powiedzenia 
na zeznania p. Petrika?

O s k a r ż o n a  (wzruszona). Spodziewam 
się rychło opuścić więzienie, p. Petrik bę­
dzie pierwszym, któremu odniosę mój dług.

Przewodniczący odroczył rozprawę do dnia 
następnego.

W drugim dniu rozprawy (d. 11. b. m.) 
przesłuchano świadków na okoliczności, które 
wprawdzie nie są objęte aktem oskarżenia 
ale rzucają właściwe światło na całą tę sprawę.

Jan Wilhelm H a s  e i i ia n n , były dyre­
ktor opery komicznej w Wiedniu, jeździł sam 
do Paryża celem zaangażowania p. Bogdani, 
która zaraz po pierwszych występach podobała 
się baidzo wiedeńskiej publiczności. Według 
kontraktu wolno było p. Bogdani wyjechać na 
dwa miesiące na występy gościnne. Z tego p ra­
wa korzystała śpiewaczka w grudniu 1874 r. 
Gdy świadek dowiedział się o uwięzieniu p. 
Bogdani, pospieszył do dra Bergera i robił mu 
wszelkie możliwe przedstawienia, ażeby cofnął 
nakaz aresztowania. Świadek utrzymuje stano­
wczo, że śpiewaczka z takiemi zdolnościami, 
jak p. Bogdani może miesięcznie zarobć co naj­
mniej 2000 zł. Nadzwyczajnej rozrzutności 
me można zarzucać p. Bogdani, przeciwnie 
można śmiało utrzymywać, że pozostała ona 
znacznie w tyle po za zbytkiem, jakiego zwy­
czaj wymaga od śpiewaczki pierwszorzędnej. 
Co się tyczy moralnego zachowania oskarżo­
nej, wyraził się świadek bardzo korzystnie.

Ernest S c b a r p f ,  kasyer p. Hasemanna, 
zeznał, że ciągle był nagabywany przez wierzy­
cieli p. Bogdani i przez osoby ta k ie , które 
chciały zostać jej wierzycielami i dowiadywały 
się o stanie majątkowym śpiewaczki. Nie czuł 
on się obowiązanym do dawania wyjaśnień tym 
osobom.

Zarzut, że świadek był pomocnym śpie­
waczce do wyzyskiwania kredytu przez to, iż 
jej stan majątkowy przedstawiał w świetle ko- 
rzystnem nie jest słuszny, albowiem nawet ta ­
cy wierzyciele, którzy znali dokładnie stosunki 
p. Bogdani, pożyczali jej pieniądze mówiąc z 
uśmiechem: «To nic nie szkodzi, ona nam za­
płaci. *

Zeznania świadków: Maurycego Scłireibe- 
ra, Ignacego Lobia, Józefy Wlczek wyjaśniły 
dostatecznie, w jaki sposób popadła śpiewaczka 
w pierwszych dniach swego pobytu w Wiedniu 
w ręce lichwiarskie. Najcliarakterystyczniejszemi 
z tych zeznań były zeznania p. Ignacego L o- 
b 1 a , który z artystką zrobił także Geschdft i 
za 400 złr. kazał sobie wystawić weksel na 
600 zł.

•Muszę stanowczo oświadczyć — powia­
da ten świadek — że zostałem poszkodowa­
ny przez operę komiczną a nie przez p. Bo­
gdani.*

O s k a r .  Powiem tu szczegół, który wy­
woła pewnie zdumienie. Oto za owe 600 zł.,

napisane na wekslu, otrzymałam tylko 320 zł. 
(sensacya).

P r z e w ó d .  Pieniądze przechodziły przez 
ręce kilu agentów i każdy z nich odciągnął 
sobie swoje honoraryum (wesołość).

O s k a  r. Tak, każdy chciał zrobić Ge- 
schdfł...* Ja nie utrzymuję że pan Lobl nie dał 
tych 400 zł., ale wiem tylko, że ja  nie otrzy­
małam tej kwoty.

P r z e w ó d .  Zrobiłaś więc pani bardzo 
smutne doświadczenie.

O s k a r ,  (uśmiechając się). W istocie bar­
dzo smutne.

P r z e w ó d .  Powinno to było pani służyć 
za przestrogę.

O s k a r .  Był to najniekorzystniejszy inte­
res, jaki zawrzeć musiałam.

Żona posługacza Jana S a w e t i t s e l i a  
miała do żądania od p. Bogdani za suknie i 
bieliznę 162 zł. ale oświadczyła, że nie jest 
poszkodowaną.

Agent teatralny S a c h s e ,  potwierdził 
wszystkie zeznania Hasemanna. W. Bogdani na­
leży do pierwszorzędnych śpiewaczek i jako 
taka może miesięcznie na scenach niemieckich 
zarabiać 2 do 3000 zl.

Po odczytaniu rozmaitych dokumentów po­
chodzenia, moralności i t. d. oskarżonej zabra­
ła głos p. Bogdani wykazując, że o ucieczce z 
Wiednia mowy być nie mogło, bo o jej wyjeździe 
do Lwowa wiedział Hasemann, wiedeńska dy- 
rekeya policyi i wiele osób.

Na tern zakończono postępowanie dowo­
dowe i rozpoczęły się wywody prokuratora P e 1- 
s e r a  i obrońcy dra H o n i g s m a n n a ,  który 
wykazywał, że w czynach zarzucanych p. Bo­
gdani trudno dopatrzeć złego zamiaru.

Przysięgłym postawiono pięć pytań, na 
które odpowiedzieli jednogłośnie „nie11.

Po ogłoszeniu werdyktu sędziów przysię­
głych ogłosił przewodniczący trybuuału następu­
jący wyrok:

«Wiktoryę Wandę Bogdani Kleezkowską 
uwalnia się z pod oskarżenia.*

Pani Bogdani przybliżyła się do ławy przy­
sięgłych, skłoniła się wdzięcznie i rzekła głosem 
wdzięcznym:

— Całem mojem życiem udowodnię P a­
nom, iż nie pomyliliście się co do mojego cha­
rakteru uznając mnie niewinną!...

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L ,
Galicyjskie T o w a r z y s t w o  gospodarskie.

(X.) Dnia 13. b. m. o godzinie 10’A. 
z rana zagaił prezes gal. Tow. gospodar­
skiego, ks. Adam S a p i e h a ,  w wielkiej 
sali ratuszowej, nadzwyczajne IX. zgroma­
dzenie Rady ogólnej tego Towarzystwa, przed­
stawiając dość licznie zebranym członkom 
i delegatom komisarza rządowego w osobie 
J. W. Radcy dworu p. E c k h a r d t a  i wy- 
łuszczając powody zwołania tego nadzwy­
czajnego zgromadzenia. Jak wiadomo, to- 
czyły się pomiędzy komitetem gal. Tow. 
gospod. a Wydziałem krajowym rokowania 
w sprawie oddania szkoły agronomicznej w 
Dublauach na fundusz krajowy. Komitet 
stawiał ze swej strony pewne warunki i 
zastrzeżenia (obacz nr. 101 Gazety Lwow­
skiej z dnia 4. maja r. b.) na które Wydział 
krajowy nie zgadzał się w zupełności; osta­
tecznie przyszło jednak do stanowczego po­
rozumienia i komitet Towarzystwa gospod. 
przedłożył Radzie ogólnej następujący wnio­
sek ułożony w porozumieniu z Wydz. k ra­
jowym :

„Komitet wnosi; Walne Zgromadzenie 
IX. Rady ogólnej tegoż Towarzystwa zechce 
upoważnić podpisany Komitet, do zawarcia 
ostatecznej umowy z wys. Wydziałem *ra- 
jowym w sprawie oddania szkoły dublan- 
skiej na k r a j , na podstawie następujących 
warunków: 1. Towarzystwo odstępuje krajo­
wi wyższą szkołę gospodarstwa rolniczego i 
szkołę parobków w Dublauach wraz^ z w a- 
snością budynków szkolnych, domow mie­
szkalnych dla profesorów, gruntu na k tó ­
rym te budynki stoją, przynależnych dzie­
dzińców, ogrodów dziś na cele szkolne słu­
żących, inwentarza szkolnego, księgozbioru, 
muzeów i innych zbiorów, niemniej z wła­
snością roli w przestrzeni około dwudziestu 
morgów i gruntów folwarcznych do Zakładu 
przytykających — i przelewa do kasy k ra­
jowej gotówkę pochodzącą z subwencyi, bądź 
też funduszów krajów, na urządzenie chemicz­
nego labotaryum w Dublauach, albo też innych 
Zakładów tego rodzaju, o ile te fundusze 
na właściwe cele dotychczas jeszcze użytemi 
nie zostały. 2. Powyższe budynki i grunta, 
krajowi na rzecz szkól rolniczych odstąpio­
ne, obowiązuje się Towarzystwo uwolnić od 
wierzytelności hipotecznych na Dublauach 
ciężących, przenosząc one w zupełności na 
pozostałą część Dublan, zostającą i nadal 
własnością Towarzystwa. 3. Na tej własno­
ścią Towarzystwa pozostającej części Dublan, 
utrzymywać będzie Towarzystwo i nadal go­
spodarstwo wzorowe — i obowiązuje się do­

zwolić szkole korzystać z tego gospodarstwa 
wzorowego, jako środka naukowego — i tym 
celem dozwalać tak profesorom jak  uczniom, 
wolnego wstępu w każdej porze, tak do za­
budowań gospodarczych, jakoteż i na pola 
do folwarku należące, celem przypatrywania 
się wykonywanym pracom, sposobowi prow a­
dzenia gospodarstwa, hodowli bydła, owiec, 
trzody chlewnej itd. użycia machin rolni­
czych, prowadzenia rachunków, i podania 
uczniom możności nabycia praktycznego wy­
kształcenia w tych gałęziach gospodarstwa 
rolniczego przez czynny współudział w tych 
zajęciach Jeżeliby Towarzystwo z jakichkol­
wiek powodów" w przyszłości wydzierżawiać 
miału folwark Dublański, obowiązuje się To­
warzystwo przelać wszystkie powyższe obo­
wiązki na swego dzierżawcę, a nadto nie 
wypuszczać dzierżawy, jak  tylko takiemu 
dzierżawmy, na którego poprzednio zgodzi 
się Wydział krajowy w imieniu szkoły. 
Wzajemny stosunek szkoły do gospodarstwa 
pod tym względem bliżej określonym zosta­
nie osobną instrukcyą, którą ułożą w poro­
zumieniu Wydział krajowy i Komitet Towa­
rzystwa. 4. Towarzystw"o obowiązuje się do­
starczyć po cenach miejscowych zarządowa 
szkoły nawozów stajennych i zaprzęgów, po­
trzebnych do uprawy ogrodów i pola dla 
szkoły dodanego, jakoteż w razie wydzie­
rżawienia przekazać dzierżawcy również i 
ten obowiązek. Powyższa instrukcyą uregu­
luje również i ten wzajemny stosunek.

5. Jeżeliby doświadczenie okazać m ia­
ło, że dobro szkół rolniczych w Dublauach 
wymaga połączenia pod jednem kierownict­
wem zarządu szkół z zarządem gospodarst­
wa, obowiązanym będzie Komitet Towarzyst­
wa zawrzeć z Wydziałem krajow"yra umowę, 
mocą której obejmuje Wydział krajowy admi- 
nistracyę gospodarstwa folwarcznego w części 
Dublan, pozostającej własnością Towarzystwa.

G. Kraj obowiązuje się natomiast u- 
trzymywać w Dublanach wyższą szkołę ro l­
niczą i szkołę parobków, jako zakłady k ra­
jowe, z językiem wykładowym polskim, pod 
bezpośrednim nadzorem kategoryi złożonej z 
trzech członków, mianowicie : delegata Rządu 
delegata Wydziału krajowego i delegata c. 
k. galic. Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie, a pod zwierzchniczym nadzorem 
Wydziału krajowego królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi z Wielkiem Księztwem Krakowskiem.

7. Jeżeliby zakłady naukowe w D ubla­
nach przestały być zakładami krajow em i: 
lub jeżeliby przestały być szkołami rolnicze­
mu , lub jeżeliby wyższa szkoła rolnicza w 
Dublanach straciła cechę wyższego zakładu 
naukowego rolniczego , lub też, jeżeliby ję ­
zyk polski przestał być jedynym językiem 
wykładowym w obu, lub w którejkolwiek z 
tych szkó ł, albo też nareszcie, jeżeliby W y­
dział krajowy królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księztwem Krakowskiem z ja ­
kichkolwiek powodów przestał sprawować 
nadzór zwierzehniczy nad temi szkołami —• 
wracają te szkoły napowrót do Towarzystwa 
przestając być zakładami krajowemi, a To­
warzystwo odzyskuje napowrót własność wszy­
stkich przedmiotów, w pierwszym ustępie 
wyliczonych, bez wynagrodzenia krajowi ja- 
kiegobądź rodzaju poczynionych wkładów, ani 
też ulepszeń lub pomnożeń tych przedmiotów11.

P r z e w o d n i c z ą c y  oświadczył po 
zawiadomieniu o celu zebrania, iż uważałby 
za słuszne , z uwagi na to, że równocześnie 
odbywa się posiedzenie Sejmu krajowego, na 
które udać się muszą posłowie będący zara­
zem członkami lub delegatami Towarzystwa 
gospodarskiego, ażeby zrana odbyła się nad 
powyższemi wnioskami narada p oufna , a 
obrady jawne pu południu w sali galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego. Zgromadzenie 
przyjęło ten wniosek, przedtem jednak od­
czytano dwa wnioski p. Stanisława P o l a -  
u o w s k i e g o , wniesione do prezydyum w 
imieniu oddziału Sokalskiego Pierwszy wnio­
sek odnosi się do sprawy szkoły dublańskiej 
i przemawia za tern, ażeby ją  sprzedać k ra ­
jowi na własność nieograniczoną za kwotę 
12.778 złr. w monecie konwencyjnej, rozłożo­
nych na dwie ra ty  i ażeby tej kwoty użyć 
na zakupno dwóch wzorowych gospodarstw 
włościańskich. — Drugi wniosek żądał upo­
ważnienia kom ite tu , ażeby w chwili przy­
jazdu Najj. Pana a prawdopodobnie i Najj. 
Pani do G alicyi, złożył hołd w imieniu To­
warzystwa gospodarskiego i wszystkich O d­
działów u stóp tronu a zarazem upraszał o 
łaskawe zezwolenie, iżby dwa stypendya, ze 
składek pomiędzy członkami Towarzystwa 
utworzyć się mające dla jednego ucznia szkoły 
agronomicznej w Dublanach i jednego ucznia 
szkoły leśnej we Lwowie, nosić mogły Naj­
dostojniejsze Imiona Franciszka Józefa  i 
Elżbiety. Obrady nad temi ostatniemi wnio­
skami toczyły się także na poufnem posie­
dzeniu. — Na jawnem posiedzeniu o godzinie 
pół do szóstej po południu w sali Towarzy­
stwa kredytowego, zdał p. Dawid A b r a h a -  
mowicz sprawę w imieniu komitetu z powyż­
szych wniosków w sprawie szkoły dublań­
skiej. Na wniosek p. Mieczysława D a r o w -  
s k i e g o przeszło Zgromadzenie do porządku 
dziennego nad wnioskiem oddziału Sokalskie-
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go, wniesionym w tej sprawie przez p. S ta­
nisława Polanowskiego na porannem posie 
dzeniu , a na wniosek p. C h a j ę c k i e g o  
przyjęło bez rozpraw7 en bloc powyższe wnio­
ski komitetu galic. Tow gospodarskiego.

W miejsce dr. S t a n e c k i e g o  wybra­
nego na VIII. zebraniu Rady ogólnej Towa­
rzystwa gospodarskiego, wybrało Zgromadze­
nie profesora B i l i ń s k i e g o  członkiem ko­
mitetu. Dr. Stanecki bowiem nie chciał 
przyjąć wyboru.

Zgromadzenie przystąpiło do rozpraw 
nad drugim wnioskiem odd iału Sokalskiego, 
przedstawionym na ranuem posiedzeniu przez 
p . St. P o l a n o w s k i e g o  a tyczącym się 
przyjazdu Najj. Państwa do Galicyi, i po­
wzięło w tej mierze na wniosek p. H u b i c ­
k i e g o  następującą uchwałę: 1) .Poleca
się komitetowi, ażeby, skoro przyjazd Na j j .  
P a ń s t w a  d o  G a l i c y i  będzie pewnym, 
przedstawił Najj. Państwu w imieniu Towa­
rzystwa wyrazy najgłębszej czci i dzięków 
za zwiedzenie kraju i wyraził nadzieję, że 
pobyt Najj. Państwa w naszym kraju  stanie 
się powodem do zbadania naszych stosunków; 
zarazem upraszać będzie komitet Najj. Pana 
ażeby dwa stypendya z składek utworzyć się 
mające nosić mogły najdostojniejsze Imiona 
Franciszka Józefa i Elżbiety. 2) Do zbiera­
nia w oddziałach składek na stypendya, 
wybierze zgromadzenie komisyę z trzech człon­
ków, k tóra zebrane pieniądze złoży komite­
towa. Do tej komisyi zostali wybrani na wnio­
sek p. H u b i e  k i e g  o, pp. Stanisław Pola- 
nowski, Jerzy Cywiński i Seweryn Augusty­
nowicz.

Hr. Wojciech D z i e d u s z y c k i  inter­
pelował komitet, co się dzieje z spraw7ą za­
łożenia wTe Lwowie szkoły weterynaryj o któ­
rą  miały się toczyć rokowania z Wydziałem 
krajowym.

P. Dawid A b r a h a m ó w  i c z  odpo­
wiedział, że komissya budżetowa sejmu ga­
licyjskiego, uchwaliła odroczyć tę sprawę.

Dr. S k  W a r c z y ń s k i  uzupełnił po­
wyższą odpowiedź p. Abrahamowicza tern, że 
sejmowa komissya budżetowa uchwaliła dla 
tego odroczyć tę sprawny ażeby od rządu u- 
zyskać stałą subwencyę ; kraj da okazały bu­
dynek dla tej szkoły i dawać będzie rocznie 
na jej utrzymanie 2.000 złr.

P. H u b i c k i  postawił wniosek, ażeby 
komitet Towarzystwa w porozumieniu z W y­
działem krajowym, stara ł się wyjednać u sej­
mu stanowcze załatwienie tej sprawy.

Hr. Wojciech D z i e d u b z y ck  i posta-

. wił wniosek tej treści, ażeby komitet wysto- 
j sował petyeyę do sejmu, iżby sprawa wyż­

szej szkoły weterynaryi we Lwowie jak  naj- 
' rychlej załatwioną została w myśl zeszłorocz­

nej uchwały sejmowej.
Zgromadzenie przyjęło jednogłośnie 

wniosek p. W. Dzieduszyckiego.
W imieniu kom ite tu , proponował p. 

Piotr G r o s s  zawiązanie specyalnego To- 
wrarzystwra dla spraw7 gorzelnictwa w kraju 
naszym. Zgromadzenie zgodziło się na tę 
propozycyę i poleciło komitetowi wypracowa­
nie statutów dla tego towarzystwa; dotych­
czas liczy ono 12 członków, przeważnie po­
słów na sejm krajowy.

Na tern zakończono IX. nadzwyczajne 
Zgromadzenie Rady ogólnej gal. Towarzystwa 
gospodarskiego.

— Dochód kolei K arola Ludwika.
rok 1875 1S74

Dochody od 30. sdr. ct. złr. e t .
Kwietnia do 6. Maja 175.408 05 257.854 57
Dochody od 1 sty­
cznia do 29 Kwiet. 3,030.330 23 4,1G4.684 06 

R a z e m  3,205.744 28 4,422.538 03

OSTATNIA POCZTA.
Sejm bukowiński uchwalił d. 12. b. m : 

obecność Cesarza w kraju, rocznicę wcie­
lenia Bukowiny do Austryi i otwarcie uni­
wersytetu w Ozerniowcaeh obchodzić jako 
święto uarodowm i wysłać deputacyę do 
W iednia, z marszałkiem sejmu na czele, 
któraby u stóp tronu złożyła uczucia nie­
wzruszonej wierności i przychylności i pro­
siła Nąij. Państwa, aby u zczęśliwili w tym 
roku odwiedzinami swemi k ra j , który te u- 
roczystości obchodzi. M arszałka upoważnio­
no do złożenia komitetu i przeprowadzenia 
programu uroczystości i uchwalono kredyt 
nieograniczony. Do deputacyi wybrani zo­
stali : Z wielkiej posiadłości Constautino- 
w7icz, z grupy m iast Alth, z gmin wdejskicli 
Makowey. Biblioteka krajowa odstąpioną 
została m iastu Czerniowcom dla uniwersy­
tetu i przeznaczono dalsze 50.000 zł. z fun­
duszów krajowych na urządzenie uniwersy­
tetu.

Cesarz przybył do L u s s i n  p i c c o l o  
dnia 13. b. ni. o godz 5. rano po bardzo 
przyjemnej podróży. Przywitany okrzykami: 
hurra i ewiwa! w domu podesty przyjmował

hołdy władz i dygnitarzy przedstawionych 
przoz nam iestnika br. Pmo, m arszałka sej­
mu Yidulicha, a potem obecny był w war­
sztacie Mariuolich puszczeniu na w7odę naj­
większego austryackiego okrętu trzeekmasz- 
towego „Im peratrice E lisabetta.11 Zwiedził 
uastępuie kościół i szkoły. O godzinie Sej 
odjazd do Cherso.

Według prywatnego telegram u Czasu 
ogólne Zgromadzenie akcyonaryuszów kolei 
Karola Ludwika uchwaliło z nadwyżki 
1,690.401 zl. rozdzielić 7 zł. 35 cent. super- 
dywidendy, pozostające zaś 20.001 zł. prze­
nieść na nowy rachunek. Występujący człon­
kowie Rady zawiadowezej lcs. Poniński i 
Krasiński zostali ponownie wybrani.

C e s a r z  r o s y j s k i  odjechał 13. b.m. 
rano do E ms .  Cesarz Wilhelm odprowa­
dził go na dworzec kolei, gdzie obecni byli 
książęta i W. X. Meklemburski. Pożegnanie 
było serdeczne; obaj monarchowie uściskali 
się kilkakrotnie i ucałowali.

Biskup z P a s s a u  H e n r y k  um arł 12
b.m. po krótkiej chorobie

Z powrodu wyboru F l o q u e t a  prezy­
dentem paryskiej Rady municypalnej przy­
pomniały dzienniki niemieckie, że on to był 
sprawcą znanej demonstracyi przeciw c e s a ­
r z o w i  r o s s y j s k i e m u z a  tegoż ostat­
niej bytności w Paryżu. Floąuet w skutek 
tego podał się do dymisyi prosząc rządu o 
jej przyjęcie jeżeliby to uważał za pożąda­
ne ze względu na zagranicę. Rząd dymisyi 
nie przyjął. Sam Fioquet w piśmie w7ysto- 
sowanem do dzienników odpycha z oburze­
niem przypuszczenie, jakoby wybór jego był 
nieprzyjaznym objawem przeciw monarsze 
obcemu.

Zgromadzenie narodowe na posiedzeniu 
z dnia 12. maja uchwaliło nagłość dla spra­
wozdania komisyi o wstrzymaniu wszystkich 
wyborów uzupełniających , przeznaczając na­
stępne posiedzenie na obrady nad tym przed­
miotem.

Przy wyborach miejskich w B u  k a - 
r e s z c i e  dnia 12. maja otrzymało stron­
nictwo konserwatywne około tys krzeseł po­
selskich na 58. Bukareszt i Jassy wybierały 
konserwatywnie; w Bukareszcie Demetryusz 
Ghyka znaczną większością wybrany. Mini­
sterstwu Catargiu zapewniona ogromna 
większość.

Na krótki czas przed odjazdem podpi­
sał Cesarz rossyjski trak ta t, mocą którego 
J a p o n i a  o d s t ę p u j e  R o ssy iw y sp e  Sa- 
c h a l i n ,  przy ujściu rzeki Amur. Sachalin

był dotychczas wspólną własnością od po­
łudnia Japonii, od północy Iiosyi. Wielkie 
kopalnie węgla, znajdujące się tamże, mają 
być teraz obrabiane przez inżynierów i gór­
ników rosyjskich, do czego ma być także u- 
żytą pewna część przestępców, zasłanych do­
tychczas na Syberyę.

T E LE G R A M Y  GAZETY LWOWSKIEJ,
V e g l i a ,  1 4 .  M a ja .  Najj. P a n  w y ­

s to so w a ł  z L is sy  p is m o  o d r ę c z n e  do  n a ­
m ie s tn ik a  R o d ic z a ,  w  k tó r e m  p o d n o s i ,  że 
lu d n o ś ć  d a lm a ty ń s k a  to w arzy szy ła  Mu bez 
p rz e rw y  na jśw ie tn ie jsze tn i ,  p ra w d z iw ie  ro z -  
c z u la ją c e m i  o b ja w a m i  w ie rn e g o  p rz y w ią z a ­
nia i szczere j  lo ja lnośc i .  W  c h w il i  k ied y  
s e rd e c z n ie  w z ru szo n y  opuszcza  k ra j ,  ż e g n a ­
j ą c  go z m ie jsca  (Lissy), z k tó r e g o  n a z w ą  
łą cz ą  się w s p o m n ie n ia ,  p rz e jm u ją c e  s łu szn a  
d u m ą  k ażd eg o  D a lm a t y ń c a , je s t  to u lgą  
s e r c u  m o n a r c h y ,  że u w o ż ą c  w s p o m n ie n ia  g o ­
rą c y c h  p a try o ty czn y o h  o b jaw ó w , m o że  w y ­
razić  sw e  p o d z ię k o w a n ie  i z a d o w o le n ie  w raz 
z u p e w n ie n ie m ,  i e  d la  k ra ju  i lu d n o ś c i  za ­
c h o w a  o jc o w sk ą  t r o s k l iw o ś ć  i ł a s k ę  sw a  
m o n a rsz ą .

N a m ie s tn ik  R od icz  o t r z y m a ł  w ie lk i 
k rzyż L e o p o ld a ,  g e n e r a ł  J o w a n o w ic z  b a ro n ię .

R z y m ,  1 4  Maja. Pap ież  p rz y jm o ­
w a ł  6 0 0  n ie m ie c k ic h  p ie lg rz y m ó w  pod  p rz e ­
w o d n ic tw e m  b a ro n a  L oe .  P ap ież  o to czo n y  
b y ł  c z te rn a s tu  k a r d y n a ł a m i , k i lk u  a r c y b i ­
s k u p a m i  , b i s k u p a m i  i p ra ła ta m i .  A dres  w r ę ­
c z o n y  pap ież o w i przez d e p u ta c y ę  o b e jm u je  
lu lka  t o m ó w  z 1 , 2 0 0 . 0 0 0  p o d p isam i  n ie -  
m iock ic l i  k a to l ik ó w .  P ap ież  m ó w ił  o ś w ie ­
tn y m  p rzy k ład z ie  n iem ieck ieg o  d u c h o w ie ń s tw a  
j w y raz i ł  n a d z ie ję  lep szy ch  cza só w . A dres  
p ro t e s tu j e  p rz e c iw  zw in ięc iu  n ie m ie c k ie g o  
p o se ls tw a  i o św iad cza ,  i e  im g w a ł to w n ie j  
są u c isk an i  n ie m ie c c y  k a to l icy  z tem  w i ę k ­
szą g o r l iw o śc ią  spe łn iać  b ęd ą  obow iązk i  w  
o b e c  kościo ła .

O d p o w ie d z  r e d a k to r :  M L u S y s ł u w  Ł o z i ń s k i

P rz y je c ta ik li d o  Ł w ow h .
dnia 13. Maja.

H otel Z orza .
Pp. C. br. R eisky, z W illim oda. — J . B ocheń ­

ski z M uzyłowa. — W. C zaykow ski, z  M edwedowic.
— Z. D em bow ski, z Kopanie. — W . Goraoliński, z 
Brodów. —  W . M nrynowski, z Przem yśla. —  J .  Mią- 
czyński, z P alikow y. — L. P aszkow ski, z Krakowa.
-  Z. R udnicki, * Stockholm u. —  L. Truskolaw ski. z 
P ło n icy . — L. W iszniew ski, z Polit^towa, —  J. V i- 
w ien, z Poznauki.

H otel A ngielek l:
Pp. W . B zow ski, z  P autolow ic. —  K. H abicki 

a O żydowa. —  Z. Jaroszyński, z Bluduik. A. Krafft, 
z  Radymna. — W . Puzyna, z M artynowa.

H ote l E u ro p e jsk i.
Pp. B . Jocz, z K rzywcza. —  M. Korwin 2 Ja- 

r e c z k o w a . T . N ejm anowski, z B orszczow ic.

O d j e c h a l i  zu  L tr o w a .
dnia 13. Maja.

Pp. K. hr. K rasicki, do Krakowa. —  M. Bła- 
żow ski, do N ow osiółek. —  K. br. Bruckner, do Wo- 
loszcza. — D. br. K a r i ,  do Bukow iny. — A, Chru­
szczów , do O dessy. —  W. S n n etz . do C zcrniow iec. 
—  J. B oyzyn, do Prudua. — S. Im aszew ski, do W ie ­
dnia. —  S. R ozwadowski, do K rólestwu.

E p i a C r s e i e a t a  m e t e o r o l o g i c z n e

z dnia 14 M aja 1875.

Barom etr 732.23.m m . Psychrom etr suchy  ]-J- 11'88°C  
Psycbr im etr w ilgotny  - ) - 110 0 °C . P rężn ość pary 9-20 
m m . W ilgoć 90'i/0. —  Z achm urzen ie 6. W iatr NW 4 
O zon 6. Opad w m m . z o sta tn ich  24. godz. — — 
T em peratura pow ietrza -J- 9-5°Rm.

Pociągi kolejowe, 

Przychodzą do Lwowa.
Z K rak ow a : rano o g o d z in ie  5. m inut 57 (poeiąg  

p o sp ie sz n y ); przed p o łu dn iom  o g o d zin ie  10. 
m inu t 50 (p oc iąg  m ie sz a n y ); w  nocy o godz. 
9 m in. 45 (p o c ią g  czysto  osobow y).

Z Czornlowleo : rano o godz. 4. m in. — (pociąg  
m ieszany); p o  poiudu iu  o god z. 3. m in . 6 (po­
c ią g  m ie sz a n y ); w  nocy o god z. 10. m in. 18 
(p oc iąg  posp ieszn y);

Z Stan isław ow a (przez S tryj): w ieczorem  o godz. 
7. m in . 22 . (pociąg  m ieszany):

Z P odw ołoozysk  (do L w ow a na P od zam cze);  
p o  p o łu d n iu  o godz. 3. m in . 28 (p o c ią g  m ie ­
sz a n y );  w  nocy o godz. 3. m in . 40 (p o c ią g  m ie ­
szany).

Odchodzą ze Lwowa
Do K rakowa: rano o g o d z in ie  5. m in. 5 (pociąg

czysto  osob ow y); po p o łudn iu  o god z. 5, m in ,
5 (poc iąg  m iesza n y );  w nocy o godz. 11. m in . 
28 (poc iąg  p osp ieszn y);

Do P od w ołoozysk : (z g łó w n eg o  d w o rcu ): rano 
o godz. 6. m in . 27 (p oc iąg  p o sp ie s z n y ); w p o­
łu d n ie  o godz. 12 m in . — (p o c ią g  m ieszan y):  
w  nocy o god z . 11 . m in . —  (p o c ią g  m ieszany;

Do Czornlowleo : rano o god z. 8. m in. 60 (poc iąg  
p o sp ieszn y );  w  p o łu d n ie  o g od z. 12 m in. 50  
(p o c ią g  m iesza n y ); w  nocy o god z. 11. m in. 48  
(poc iąg  m ieszany);

Do S tan isław ow a (przez S try j): rano o godz. 
7. m in. 22 (p o c ią g  m ie sz a n y );

Do Podw ołoozysk  (z P o d z a m czu ): w p o łu d n ie  
o  god z. 12. m in . 26 (p o c ią g  m ie sz a n y ); w nocy  
o godz. 11. m in. 32  (p oc iąg  m ieszany).

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
L w ów , dnia 13. M aja 1875.________

1 . A U eye  * «  * * łu k ę .
p ła cą żąd a ją

o- zł. ct zł. Ct
K olei e a l .  K ar. Ludw . po 800 zl .  m. k Ą 3 ~228 50 230 50
K olei lwow.-cxero.-jaB . po 200 xł. m. k.j 138 50 140 to
B an k u  hip. g a i. po 200 z }. 247 — 249 —

t .  L is t y  %a s t .  ZR 1041 x l  .
Tow . kred ,  g a l. 5-prcnt. w . a- • • 87 — 87 60
Tow . k redy t, gal. 4-prc w . »- • . . • * 70 75 77 60
6-prcnt. lis ty  zas taw ne uow e okresowe- § 87 — 87 60
B anku hipoteczn. gal. §• 92 25 92 85
Gal. zak ład u  k red . w łościańsk iego . t 98 50 100 —
O gólnego ro ln iczo-kred . Z akł- d la  Gal. i

B ukow iny 6-prc .los. w 15 la t. . S<5 89 75 90 75
a. O b i lg l  Ca lOO l l V.

Indem nizacy jne  ga l. . C 87 — 87 75
Pożyczk i k ra jow ej z r. 1873 po 6 pr. wa 91 25 92 50

4 .  L o s y ,
M iasta K rak o w a  . . . . 15 75 16 75
„ S tan is ław ow a 15 — 16 80

5. M o n ety .
D u k a t h o l e n d e r s k i ..................................... 5 15 5 24

„ ce sa rsk i . . . 5 .0 5 28
N apoleond’o r . . 8 88 8 94
Pół impery&ł ro ssy jsk i . 8 97 9 12
R ubel ro ssy jsk i s reb rny  . . 1 62 1 70

„ „ papierow y 1 52 /* i 581/*
P ru sk ie  b ile ty  kasow e . . . . 1 62 Va i 63Va
S r e b r o ..............................................  . 102 25 103 50

K u r a  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D nia U . M aja  1875.

1. D ł u g  P a ń s t w  dt. p ła c a  Łada ją
Jed n o lity  d ług  p aństw a w bankn . . 69 5) 69 60

« w sreb rze  . 74.40 74.60

płacą  żąd a ją
L osy z r .  1839 cala 

„ „ 1839 p ią ta  cześć
n n 1854 po 250 zł. 4-prc. .
n „ 1860 po 500 zł. 5-pru.
n „ 1860 po 100 zł. 5-pro.

Pożyczka z  r . 1864 (z prem ią) po 100 zł. 
R enty Como po 43 lii-, au str . .

272.— 
946. -  
104.35 
111 50 
115.7* 
136.75 
21.50

274.— 
248. -  
104.75 
111 75 
1K.25 
137.25 
22.50

Czech . 
B ukow iny . 
G alicyi
N iżazej A ustryi
Siedm iogrodu
Węgier

H *0 i i .

. 98.— —

86.75 
98 50 
78.20 
82.50

8 11* cyc
130.90 
233 10 

7*0.— 
243.—

B ank  A nglo-auatr. po 200 zł. w p la ta  50 pro.
hiBt. kreci, d ia  handlu  po 160 zł. .
N iższo-auatr. tow . eskom pt. po 600 zł. .
G al b anku  hip. po 200 zł. w płata  50 prc.
G al. b an k u  hand l. i przem . k 200 z ł. wpł. 40 prc,
G al. z ak ł. k red . ziem sk. k 200 zł. .
B an k u  narodow ego . .
K ol. naddniesfc. k  200 zł. w srebr. . . . —.—
A ustr. tow. żeg lug i par. po 500 z l. in. k . . 4 2 8 .-
Kol. Ces. E lżb ie ty  po 200 z ł. m. k. . . 1*0.—
Kol. P reazów -T arn . (wąg. część) k  200 zł. w sreb. —.—
P ół. ko le i po 1000 zł. w a . . . 1955 .
K ol. K ar- L udw . po 200 zł. m. k. . . . 230.25
Lw ow .-ózern. ko l. po 200 zł. w. a. w sreb r . 131.—
T ow . k o l. żel paóst. po 200 z ł. m . k . . . 296 50
Połud. k o l. państw , po aoo zł. w a. . 141.50
I. Kol. w ęg. g a l. k 200 zł. w srebr. . 117 —

8 7 .-
99.—
78.60
82.75

131.10
233.30
799.—

964.— 965.—

430.- 
186 50

196 \ -  
330.75 
139.50 
297 — 
142 —
m  -

4 . Ł ig ty  a n st .  Io sw w r e © ,

Poważ, austr . zak ł. k red . ziem. 5-pre. w srb r. . 
G al. z ak ł. k złem . w K rak . los w 18 la t 6-prc.

łi 36 n 6-pre.

H al. ~  • • ...............................  *6 " I " ,6 ł

(za i00 zł.

« V n n n
Io w . k red . w. a . po 4 prc

po 5 p ic .
G a l. banku hipot. po 6 prc.
G al. z a k ł. k red . w łość, po 6 proc.
B ank . naród, po 5 prc. . .
W ęg . tow . złem . po 5 i pól prc. 

n n n po 5 prc.

5 ,  O b jłlg . * p r a w e m  p d « r w u s e ś n lw #  
K ol. A lbrechta  k  800 z ł. 5-prc. w . a 
K ol. n ad dn ie trzańska  k 300 zł. 5-prc. w. a. 
T ow . k o l. żel. Preszów -Tarnów  (w$g część) 

k 3oo z ł.  5-prc. w srb r,
K ol. p ó ła . po 100 z ł. tu . k .

„ „ 1011 ml. w . a . .
K ol. g a l .  K ar. L udw . po 300z ł. 4 pro 

„ „ „ „ IX. em isyi
. * » * HI- * •

K ol. Iw ow .-czcrn . ja a .  IV- eminyl k 300 zł 
5-prc. w srobr.

W ęg- g a l. kol h 200 z ł. 6-prc. w srb r.

*  L o s y .
[n st. k re d . d la  haud lu  po lot) z ł. w . a .
O Jarego po 40 z l. m. k. .
T ow . żeg l. pa r. na  Dunaju po łO0 zł. il k
K eig lev icha  po  10 z ł. m . k .....................................
Losy m iasta  K r a k o w a .......................................
P ożyczka m iasta  B udy po 40 zł w a .  ,
Paitiego  po *o z ł .  m . k ....................................
F undaeya  szpit. A rcykslęcia  Rudolfa 
S a im a po TO zł na. k .

96.60
93.25 
91.— 
93. -
76.25 
86.75
92.25 
99. -

86!
90 50

(za 100 

76.—

98. -  93.ŚC
100.—  
99 —

97.—
93.75 
91.40
98.75

92.76 
100. -

86  50 
90.75

zł.)
76.25

93.59 
92 50

100.50 
99.2 «

79.30 80.10

61.50
27.50 
9L25 
J2 — 
16.25
27.75
27.75 
13 50 
36 75

S t. G enois po 40 z ł. m . k.
Poż. m iasta  S tan isław ow a po 20 zł w. a 
Poż. T ryea t. po 100 zł m . k .

„ „ „ 50 Z ł. w. a .  .
W aldste ina po 20 z ł .  m . k ......................................
W ind isuhgratza  po 20 z ł. in. k .

W e l t s l c  ( t t a  I  m ie s ię c y )
A m sterdam  zft 100 z ł. hol. .
A ugsburg  za  100 z ł. w . p. n ..................................
Boriiri za 100 ta l. .
F ran k fu rt 100 M ark . p. n ........................................
H am burg  za 100 M. I ł ................................................
Londyn za 10 fł. 3zt.
P aryż  za KM) tt .

27.75 2 8 . -
15 50 16.—

Ul.- -  .— 
56.— -
22.75 23.25
21 25 21.7 5

91.63
9?.35

94 80 
92 51

K u r*  m ło t*
D uka t ces. mon.

„ poi. wagi 
Korona 
2(M 'rankówka 
Ko38yjs!ii im poryał 
T a la r  zw iązkow y 
Srebro

5 4 — <4.«0
54.— 54 1 *

111.45 1(1.6.)
44 20 14.2 i

5.29 5.Ł8

8*91 94

102 35 *'3 —

Telegrafowany kurs wiedeński
D nia 13. M aja 1875. zł. et-

Jed n o lity  d łu g  państw a w banknotach 69 55
165.75 n « * w srebrze 74 ?5
28.— Losy z 1860 roku  . . . . 111 50
95.75 A kcye ban k u  w iedeńskiego 961 —
13.- „ n kred  ytuw  ego 281 50
16.75 Loadyu 10 funtów  flztorlingów . . . . Ul 55
28.25 Srebro .................................................. , 102 85
28.25 N apolooud5or ............................................................ 8
14. ~ D ukat . . . . . 5
37.25 100 M arek . - -

(1724 1 3) Otowies«czeuie.
L. 1589. C k. Sąd powiatowy tu tej­

szy ogłasza niniejszem, że ua dniu 21 Maja 
1875. o godzinie 3. po południu odbędzie 
się w Rozdole publiczna dobrowolna sprze­
daż realności pod 322 położonej, pichoJzą- 
cej z połowy gruntu z Nr. kous. 310 wyłą­
czonej, ua MLh*ła Stnaing wedle Dom V. 
pag. 20 intabulowanej.

Realuuśc ta uiżej ceny szacunkowej 
297 zl. a. w. sprzedaną ni < będzie.

WadjUui wyuoń kwutę 30 zł. a cena

kupna do dui 14 po zatwierdzeniu aktu li- 
cytacyi dla nieletnich spadkobier ów do 
Sądu ma być złożoną

Resztę warunków wolno przejrzeć w 
Sądzie tutejszym.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Mikołajów dnia 29. Marca 1875. 

(1651) E  d  y  k  t
L. 1012. C. k. Sąd powiatowy miej­

sku delegowany podaje do publiczni j wLtio- 
iności, iż dnia 3A. " 'r^eśn ia  1874. um arł w 
W urzchoslawicach Jędrzej Solak z puzońa-

wieuiem kodyeylaniego rozporządzeuia osta- 
tuiej wol'.

Z uwagi iż Sądowi teraźniejsze miej­
sce pobytu spadkobierców Jana Solaka i 
Jędrzeja Solaka wiadome me jest, przeto 
wzywa się tychże, aby się w przeciągu roku 
od dnia niżej umieszczonego w Sądzie tu ­
tejszym zgłosili i deki;’racy ą do spadku wnie­
śli, w przeć wnym bowiem ravic postępowa­
nie spad Iłowo z deklarowanymi spadkobier­
cami i ustanowionym ula Jaua i Jędrzeja 
Sulaków kuratorem Jó<efeui Lorkiewiczem

przeprowadzone zostanie.
Tarnów dnia 10. Kwietnia 1875.

(1667 1—3) E  d  y  k  t .
L. 17 959. C. k. Sąd krajowy jako 

władza nadopiekuńcza zawiadamia niniej­
szem, że władzę opiekuńczą aad uuałolo- 
tnim Jarem , Jakóbem, Piotrem, Bonawen­
turą 4. im. hr. Tarnowskim na czas dłuższy 
i n eograuiczony przedłuża.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów duia 30. Kwietnia 1875.
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(1660 1—3) E  d  y  k  i .

L. 709. C. k. Sąd powiatowy ogłasza
niniejszem, że Tomasz Wójcik, włościan z 
Radoczy w ślad zatwierdzenia c. k. Sądu 
krajowego w Krakowie z dnia 27. Lutego 
1875. do 1. 3159 w moc §. 273 U. C. za 
marnotrawcę uznany i jemu kurator sądowy 
w osobie Ludwika Talara z Radoczy usta­
nowiony został.

Wadowice, 6 . Kwietnia 1875.
(1666 1 — 3) E  d  y  b  t .

L. 7205. W dniach 17. Czerwca 1875.,
8 . Lipca 1875. i 5. Sierpnia 1875. o godzi­
nie 10 . rano odbędzie się w Sądzie tu tej- 
siyrn przymusowa licytacya realności pod 1. 
33 w Humieńcu, tabularną własność Anny 
Mudra stanowiącej, celem zaspokojenia wie- 
rzyteluoś i c. k. uprzyw. galic. akcyjnego 
bm ku hipotecznego w kwocie 36 zl. 80 et. 
36 zł. 80 ct., 740 zł. 7 ct. w. a. z przyna- 
leżytościami.

Cena wywołania 16«0 zł., a wadyuin 
wynosi 161 zł.

Realność ta  także i na trze1 im termi 
nie niżej ceny wywołania sprzedaną nie bę­
dzie; gdyby więc nad lab za cenę wywoła­
nia sprzedaną być nie mogła, natenczas w 
celu ułożenia lżejszych warunków wyznacza 
się termin na dzień 5. Sierpnia 1875. na 3. 
godzinę po południu.

Bliższe warunki są do przejrzenia w 
Sądzie

C. k. Sąd powiatowy
Szczerzec dnia 17. Kwietnia 1875. 

(1C90 1—3) E  d  y  k  t .
L. 5483. C. k. Sąd obwodowy jako 

handlowy i wekslowy w Przemyśla zawia­
damia niniejszem niewiadomego z p o b jtu p . 
Józefa Hnatowicza jako tabularnego właści 
cielą realności w Sanoku pod 1. k. 35 poło­
żonej, że uchwałą tutejszo-sądową z dnia 6 
Listopada 1872. do 1. 11.553, egzekucyjną 
intabulację prawa zastawu dla sumy wek­
slowej 100 zł. z pn. w stanie biernym sumy 
1000 z l , która na jego wjżprzytoczonej re ­
alności dla Freidy Gelehrter jest zahjpoto- 
kowaną, na rzecz Chaji Liebermann dozwo­
lono i że pomienioną uchwałę tabularną u- 
stanowionemu dla niego w tym celu kura­
torowi p. adwokatowi Dr. Bielińskiemu w 
Sanoku doręcza się.

Przem jśl. dnia 28. Kwietnia 1875. 
(1637 1 - 3 )  E d  y k  t.

L. 21.941. C. k. Sąd krajowy we 
Lwowie wiadomo czyni, iż w skutek pozwu 
domu handlowego Dawida i spółki z dnia
11. Marca 1875. do 1 13.927 uchwałą t. s. 
z dnia 12 Marca 1875. 1. 13.927 wydano 
nakaz zapłaty sumy 623 zł. w. a. przeciw 
Feiwischowi Enisowi

Powyższy pozew doręcza się z miejsca 
pobytu niewiadomemu Feiwischowi Enisowi 
do rąk równocześnie w osobie adwokata Dr. 
Jekelesa z zastępstwem adwokata Dr Raabe 
ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszjm  tdyktem  Feiwi- 
scha Enisa, aby w należytym czasie u u- 
stanowionego kuratora, lab też w Sądzie osobi­
ście, albo przez innego zastępcę się zgłosił i 
celem przestrzegania swoich praw i wniesienia 
zarzutów stosownych środków użył, ile że 
z zaniechania wyniknąć mogące niekorzy­
stne skutki sobie przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 19. Maja 1875.

(1638 1 - 3) E  d  y  k  t .
L. 21.912. C. k Sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie wiadomo czyni, iż w sku­
tek pozwu domu handlowego Beckmimn et 
Liicker z dnia 18. Marca 1875. do 1. 15.212 
uchwałą tusądową z dnia 19. Marca 1*75.
1. 15.212 wydano nakaz zapłaty sumy 900 
R. M.

Powyższy pozew doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Feiwischowi 
Fnisowi do rąk równocześnie w oso 
hie adwokata Dr. Jekelesa z zastępstwem 
adwokata Dr. Raabe ustanowionego ku ­
ratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Feiwi- 
scha Bnisa, aby w należytym czasie u u. 
stanowionego kuratora lub też w Są­
dzie osobiście albo przez iuuego zastępcę 
się zgłosił i celem przestrzegania swoich 
praw stosownych środków użył, ile że z 
zaniechania wyniknąć mogące niskoizystne 
skutki sobie przypisze.

Lwów  dnia 1. Maja 1875.
(1723 1—3) O b w i e s z a c i e .

Nr- 1039. C. k. Sąd powiatowy w 
]Vii u Podaje do publicznej wiadomością że 
celem zaspokojenia wierzyteluości c. k. Za- 
kła u kredytowego włościańskiago w kwocie 

?*■ 26 ct. a. w. z pn. odbędzie się w 
gadzie tutejszym w dniach 16 Maja, 14. 
Cz rwcą i dnia 14. Lip a 1875. każdą razą 
0 10. przed południem publiczua
spr^daż realności pod Nr. 285 w Mielcu 
Mateusza Toezyńskiego własnej.

,^enę wywołania stanowi 1200 zł. a 
kjP,uJ|cy  winni są złożyć 120 zł. jako za- 
k 'a do rąk kom isji sądowej.

p a ln o ść  ta  sprzedaną będzie na pierw­
s i 111 i drugim terminie za ctuę szacunkową

Gazeta Lwowska Nr. 109 j  dnu

lub wyżej, ua trzecim zaś także niżej tej 
ceny.

Akt opisania i resztę warunków licy- 
tacyi wolno przejrzeć w registraturze są­
dowej

Mielec dnia 2. Kwietnia 1875.
C. k. Sędzia powiatowy.

(1697 1—3) K o n k u r s .
L. 244/R. s. o. Celem obsadzenia po 

sady nauczyciela przy szkoło czteroklasowej 
w Starym Sączu z plącą 350 zł rozpisuje 
się uiniejszem stosownie do rozporządzenia 
Wysokiej Rady szkolnej krajowej z dnia 25. 
Marca 5 875. 1. 1629 powtórnie konkurs z 
terminem do końca Czerwca b. r.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swoje podania zaopatrzone dokumentami w 
powyższym terminie do tutejszej c. k. Rady 
szkolnej okręgowej.

Z Rady szkolnej okręgowej 
Nowy Sącz 8 . Maja 1875.

(1635 1 - 3 )  E  <1 y  k  t .
L. 19597. C. k. Sąd krajowy jako 

handlowy we Lwowie wiadomo czyni iż 
wskutek pozwu Hermana Ficker z dnia 13. 
Marca 1875 L. 14311 wydano nakaz za­
płaty 747 rnarków przeciw Feiwischowi 
Enisowi do rąk równocześnie w osobie A 
dwokata Dr. Jekelesa z zastępstwem Adwo­
kata Dr. Raabe ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Feiwi- 
scha Euisa, aby w należytym czas e u usta­
nowionego kuratora lub też w Sądzie oso­
biście albo przez innego zastępcę się zgło- 
Sił i celem przestrzegania swoich praw 
i wniesienia zarzutów stosownych środków 
użył, ile że z zaniechania wyniknąć mogące 
niekorzystne skutki sobi przypisze.

Lwów, duia 1. Maja 1875.
(1602 1—3) E  <1 y  k  t .

L. 16333. C. k. Sąd krajowy Lwow­
ski uwiadamia niniejszym edyktem, że Syl- 
wery Skolimowski przeciw Ewie Bielańskiej 
spadkobierczyni Teresy ks Radziwiłowej, 
c. k. Prokuratoryi Skarbowej i z miejsca 
pobytu nieznanym Karolowi i Erydrykowi 
Bargamsm i spółce, a na wypadelr ich 
śmierci ich spadkobiercom z imienia i na­
zwiska nieznanym, pod dniem 22 , Lipca 
1865 do L. 37779 wniósł pozew o wykre­
ślenie prawa żądania zwrotu sum 10.000
zip., 14 560 zip. i 20.000 zip. na Winni­
kach Dom. 83, p. 239, u. 47 on., ciążącego, 
w skutek czego uchwałą z dnia 28. Lipca 
1865 do L. 37779 postępowanie ustne wpro­
wadzono.

Ponieważ miejsce pobytu wyżwymie- 
nionych pozwanych, a mianowicie Karola 
i Frydryka Bargumów nie jest wiadomem, 
przeto do zastępywania tychże na koszt ich 
i szkodę, c. k. Sąd krajowy Lwowski dekre­
tem z dnia 28. Lipca 1865 do L. 37779 
Adwokata Dr. K ra tte ra , a zastępcą Adwo 
kata Dr. Roińskiego zamianował, z którym 
niniejsza sprawa wedle przepisów galic. usta­
wy sądowej przeprowadzoną zostanie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pozwanych, aby ua term inie dnia 21. Czer­
wca 1875 o godzinie I I . przedpołudniem, 
do rozprawy wy znaczonym, osobiście stanęli, 
lub potrzebnej informacyi ustanowionemu 
zastępcy udzielili, lub iuuego zastępcę sobie 
obrali i Sądowi oznajmili, słowem stosownych 
do obrony środków użyli, gdyż wynikające 
z zaniedbania skutki sami sobie przypisać 
będą musieli.

Z c. k Sądu krajowego 
Lwów, dnia 24 Kwietnia 1875.

(1704 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 1532. C k. Sąd obwodowy w 

Rzeszowie rozpisuje na prośbę Teresy Fass 
w celu zaspokojenia sumy 4410 zł. w. a. z 
proce.item 6%  od 21 . Lutego 1873., kosz­
tami wlącznej kwocie 38 zł 72 ct. w a. i 
obecnie przyznająeemi się 9 zł. 86 w. a. 
egzekucyjną publiczną sprzedaż realności 1. 
279/318 w Rzeszowie położonej i do tf j 
sprzedaży dwa termina dnia 11. Czerwca 
1875. i 16. Lipca 1875 zawsze o godzinie 
10. rano w tutejszym Sądzie pod następu- 
jącemi waiuuKami wyznacza:

1. Jako cenę wywoławczą ustanawia się 
cenę szacunkową w kwocie 2277 zł. 
83 7,3 ct w a.

2. Każdy mający chęć kupna winien zło­
żyć do rąk  komisyi licytacyjnej 10O/o 
ceny szacunkowej jako wadyum to jest 
228 ssl. w gotówce lub w papierach 
publicznych wedle kursu Gazety Wie 
Reńskiej, które to wadyum najwięcej 
ofiarującemu w cenę kupna wliczone, 
innym licytantom zaś po licytacyi zwró- 
conem będzie.

3. Nabywca obowiązanym będzie w 30. 
dniach po prawomocności uchwały ; kt 
licytacyjny do w iadounśd sądowej 
przyjmujący l/g część z ceny kupna po 
strącenia wadyum do depozytu sądo­
wego w gotówce złożyć, poczem real­
ność kupiona jemu we fizyczne posia 
danie oddaną będzie.

O rozpisanej licytacyi zawiadamia 
się dłużną masę spadkową Kopia Fassaprzez

14. Maja 1875,

kuratora adw. Dr. Fechtdegena, i Teresę 
Fass do rąk  własnych, zaś wierzycieli któ- 
rzyby później jak  na d. 12. Stycznia 1875. 
intabulacyą uzyskali, do rąk  ustanowio­
nego dla nich kuratora adw. Rybickiego, 
któremu na zastępcę adw. Dr. Kostbeim wy­
znaczonym zostaje.

Rzeszów dnia 15. Kwietuia 1875. 
(1646) © b w ie s flc a se u ie .

L. 6406. Samborski c. k. Sąd obwo­
dowy w sprawach handlowych podaje do 
wiadomości, że do rejestru Stowarzyszeń 
w pisiuą została firma „Towarzystwo za li­
czkowe w Rudkach, Stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką z siedzibą w 
Rudkach.

Przedsiębiorstwo polega na statucie z 
daty Rudki dnie 4. Kwietnia 1875

Przedmiotem działania tego Towarzy­
stwa jest dostarczanie członkom swoim na 
umiarkowany procent pieniędzy potrzebnych 
im do obrotu w gospodarstwie lub rzemio­
śle, za pomocą wspólnego kredytu wszyst­
kich członków; czas istnienia bowsrzystw a 
jest nieograczouy.

Zarząd Towarzystwa sprawuje Dyrek­
c ja  złożona z trzech członków :

Mieczysława Lewickiego, właściciela 
dóbr Koniuszek Siemianowskich, jako dyre­
ktora, Piotra Zbrożka, sekretarza Rady po­
wiatowej w Rudkach, jako kasyer*, i Jana 
Piaskowskiego, kancelisty Rady powiatowej 
w Rudkaib, jako kontrolora

Podpis firmy Towarzystwa uskutecznia 
się w ten sposób, iż podpisujący do firmy 
Towarzystwa swe podpisy dołączają z tym 
dodatkiem, że do ważności zobowiązania w 
obec osób trzecich, potrzeba podpisu trzech 
członków Dyrekcyi.

Wysokość udziału oznaczoną została 
na 10 zł. lecz każdego czasu, uchwałą wal 
nego zgromadzenia zmienioną być może, 
udział może być wpłacony w całości, lub 
uzupełnianym wkładkami miesięcznemi po 
50 ct. w. a.

Wszelkie ogłoszenia i zawiadomienia w 
sprawach Towarzystwa wychodzić będą pod 
firmą Towarzystwa i będą podpisywane przez 
dwóch członków Dyrekcyi.

Zaproszenia zaś na ogólne zgromadze­
nie, jeżeli nie pochodzą od Dyrekcyi, pod­
pisuje prezes i sekretarz Rady nadzorczej 
pud napisem: „Rada zawiadowcza To warzy 
stwa zaliczkowego w Rudkach* Stowarzy 
szenia zarejestrowanego z ograniczoną po­
ręką.

Za wypełnienie wszelkich przez Towa­
rzystwo przyjętych zobowiązań o ile mają- 
jątek Towarzystwa w funduszu rezerwowym 
i udziałów nie wystarcza, odpowiadają człon 
kowie Towarzystwa dziesięciokrotną kwotą 
udziałów, według postanowień § . 7 6  ustawy 
z duia 9. Kwietnia 1873. Dz. u. p. Nr. 70

Publiczne ogłoszenia od Stowarzyszenia 
umieszczone będą w jednym z dzienników 
Lwowskich.

Sambor, dnia 20. Kwietnia 1875.
(1645 1—3) E d y k t.

L- 5161. C. k. Sąd obwodowy w 
Przemyślu ogłasza, że celem zniesienia współ 
nej własności realności pod 1. kons. 256 w 
Przemyślu wmieście położonej, Rozalii Beck 
i Henryka Dawida własnej, egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż tejże realności odbędzie 
się w trzech terminach na d. 10. Czerwca,
8. Lipca i 22. Lipca 1875. każdą razą o 
godzinie 10. przed południem w Sądzie ob- 
wmdowym.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 4401 zł. 55 ct.

(1705) E  d  jr k  t .
L. 5207. Samborski c k. Sąd obwo­

dowy podaje niniejszem do wiadomości, że 
konkurs do majątku H rsza Lówa, kupca w 
Samborze, edyktem z dnia 22. Czerwca 
1870. 1. 6064 ogłoszony, został ukończony.

C. k. Sąd obwodowy.
S a m b o r  dnia 13. Kwietnia 1875.

(1694 1—3) Obwieszczenie.
L. 5932. W celu wydzierżawienia hur- 

townej sprzedaży tytoniu w Mostach w iel, w 
Lwowskim pow. skarbowym, rozpisuje się kon 
kureucya przez podanie pisemnych ofert które 
zaopatrzone w wadyum, w kwocie 60 złr., 
tudzież legalne poświadczenia pełnoletnosci, 
moralności i posiadanie dostatecznego ma­
jątku, należy wnieść do włącznie dnia 20 
Maja 1875. do drugiej godziny z południa, 
do Naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie. .

Obrót materyałów tego przedsiębior­
stwa wynosił w roku 1874: 
co do tytoniu 7.395 ął 30 ct.
co do marek stemplowych 1 8 8 1 „ 22 „ 

razem 9.276 zł. 52 ct.
Bliższe warunki licytacyine i wykaz przy­

chodu mogą być przejrzane w c. k. powia­
towej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Z C. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
Lwów, dnia 7. Maja 5875,

Każdy chęć kupienia mający obowią­
zany jest 7/5 część sumy szacunkowej jako 
wadyum w gotówce lub też w listach za­
stawnych, obligacjach indemnizacyjuych, li­
stach zastawnych banku hypotecznego Lwo­
wskiego albo książeczkach kasy oszczędno­
ści po kursie, który te efekta ostatniego 
duia przed licytacyą podług Gazety Lwo­
wskiej mieć będą, do rąk komisyi złożyć.

Resztę warunków, tudzież ekstrakt 
tabularny i akt szacunku w registraturze 
c. k. Sądu obwodowego przejrzeć można.

O tej dozwolonej licytacyi, zawiadamia 
się obie strony, c. k. prokuratoryę Skarbu, 
urząd podatkowy, tudzież wierzycieli h ipo­
tecznych Grzegorza Królikowskiego i Józefa 
Sadkowskiego z życia i miejsca pobytu n ie­
wiadomych, jakoteż wszystkich wierzycieli, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
duia 17. Marca 1875. do tabuli weszli, lub 
którymby w przeszłości uchwały egzekucyj­
ne z jakiegobądź powodu doręczone być nie 
mogły, przez kuratora w osobie adwokata 
Dr. Mendrochowicza z substytucyą adw. Dr. 
Rt-gera niniejszem postanowionego.

Przemyśl, 28. Kwietnia 1875.
(1650 1 — 3) E d y k  t .

Nr. 2461. C k. Sąd obwodowy zawiada­
mia niniejszym edyktem Pawła i Annę m ał­
żonków Porembów, że przeciw nim Aleksan­
dra Mirowniczowa, Euzebiusz i Eugenia Ko­
walscy, o wykreślenie sumy 1352 zł. w. w. 
czyli 540 zł. 48 kr. m. k. z stanu biernego 
części dóbr Obelnicy pozew wnieśli i o pom ;c 
sądową prosili w skutek czego termin do 
wniesienia obrony do dni 90 wyznaczony 
został.

Gdy miejsce pobytu pozwanych jest 
niewiadome, przeto c. k. Sąd obwodowy w 
Złoczowie w celu zastępowania pozwanych 
na ich koszt i niebezpieczeństwo tutejszego 
adw. Dr. Mijakowskiego z substytucyą adw. 
Dr. Billeta kuratorem nieobecnych ustano­
wił, z którym spór wytoczony według ustawy 
postępowania pisemnego przeprowadzonym 
będzie.

Upomina się pozwanych, aby albo sa­
mi się zgłosili, albo też potrzebne dowody 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub w re­
szcie innego obrońcę sobie wybrali i o tom 
c. k. Sądowi tutejszemu donieśli, w przeci­
wnym razie wynikłe z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisać by musieli.

Złoczów 17. Kwietnia 1875.
(1648 4 - 3 )  E d y k t.

L. 2459. C. k. Sąd obwodowy zawia­
damia niniejszym edyktem Berła Blind, że 
przeciw niemu Aleksandra Mironowiczowa i 
Euzebiusz i Eugenia Kowalscy, o wykre­
ślenie sumy 240 zł. m.k. części dóbr Obel­
nicy pozew wnieśli i o pomoc sądową p ro ­
sili w skutek czego term in do wniesienia 
obrony do dni 90 wyznaczony został.

Gdy miejsce pobytu pozwanych jest 
niewiadome, przeto c. k. Sąd obwodowy w 
Złoczowie w celu zastępowania pozwanych 
na ich koszt i niebezpieczeństwo tutejszego 
adw okata Dr. Mijakowskiego z substytucyą 
adw. Dr. Billota kuratorem  nieobecnych u- 
stanowił, z którym spór wytoczony według 
postępowania pisemnego przeprowadzonym 
będzie.

Upomina się pozwanych, aby albo sa­
mi się zgłosili, albo też potrzebne dowody 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub w re­
szcie innego obrońcę sobie wybrali i o tern 
c. k. Sądowi tutejszemu donieśli, w przeci­
wnym razie wynikłe z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisać by musieli

Złoczów dnia 17. Kwietnia 1875
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(1643 1—3) E  d y  k  t.

Nr. 3585. Sąd powiatowy w Radło­
wie podaje do wiadomości, iź celem zaspo­
kojenia preteusyj Kaspra Trybały w kwocie 
100 złr. z pn. przedsięwzięta zostanie dnia 
7. Lipca 1875. o godzinie 11. przed połu­
dniem w tutejszym Sądzie przymusowa 
sprzedaż realności w Łękach pod Nr. 40. 
położonej do spadkobierców Stanisława Mi­
zerskiego należącej na 2000 zł. oszacowa­
nej, z tern dołożeniem że sprzedaż rzeczo­
nej realności na jednym tylko term inie n a­
wet niżej ceny szacunkowej i za jakąkol 
wiek cenę, nastąpi.

Wadyum przed rozpoczęciem licyatcyj 
złożyć się mające wynosi 200 zł.

E x trak t hypoteczny, ak t oszacowania, 
i bliższe warunki przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej.

Radłów, 29. Października 1874.
(1700 2—3) Obw ieszczenie.

L. 5642. Przy Sądzie powiatowym w 
Niepołomicach opróżnioną została posada 
woźnego z roczną płacą 250 zł. dodatkiem 
aktywalnym 250/0, prawem pobierania mun­
duru z postąpieniem na wyższą plącę.

Ubiegający się o tę  lub przy innym 
Sądzie powiatowym opróżnić się mogącą 
posadę woźnego wniosą podania w myśl roz 
porządzenia Ministerstwa obrony krajowej z 
12. Lipca 1872. w czterech tygodniach li­
cząc od 15. Maja 1875. do Prezydyum Sądu 
krajowego w Krakowie.

C. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków dnia 4. Maja 1875.

(1701 2 — 3) Obwieszczenie.
L. 5899. Przy Sądzie powiatowym w 

Dębicy opróżnioną została posada woźnego 
z roczną płacą 250 zł., dodatkiem aktyw al­
nym 25°/o, prawem pobierania munduru i 
postąpieniem na wyższą płacę.

Ubiegający się o tę lub przy innym 
Sądzie powiatowym opróżnić się mogącą 
posadę w oźnego wniosą podania w myśl roz­
porządzenia Ministerstwa obrony krajowej z
12. Lipca 1872. w czterech tygodniach li 
cząc od 15. Maja 1875. do Prezydyum Sądu 
obwodowego w Tarnowie.

C. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków 4. Maja 1875.

(1698 3— 3) Obwieszczenie.
L. 1907. C. k. Sąd powiatowy w Ko- 

zowie podaje do wiadomości, że na prośbę 
p. Beresza Scbor w skutek zapadłej uchwa­
ły c. k. Sądu obwodowego w Złoczowie z 
dnia 26. Listopada 1874. 1. 9535 na zaspo 
kojenie wywalczonego długu wekslowego 
Benscha Schor w kwocie 2010 zł. w. a. z 
pizyznanemi 6 %  odsetkami od 21- Marco, 
1873. liczyć się mającemi, tudzież kosztami 
6 zł. 87 ct., 5 zł. 73 ct., 30 zł. 10 ct., 3 
zł. 52 ct., 24 zł. 2 ct., 6 zl. 53 ct w. a. 
przeciwko p. Józefowi Malec przymusowa 
sprzedaż tegoż rustykalnej w Budyłowie, 
składającej, się wedle zastawnego opisania z 
domu pod Nr. C. 194 obejścia stodoły, szo­
py, ogrodu, tudzież gruntów pod Nr. rep. 
4598 w podanej objętości 48 morgów, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, w terminach na 
dniu 20. Maja, 17. Czerwca i 15. Lipca 
1875, każdą razą o 9. godzinie przed po­
łudniem w c. k. Sądzie tutejszym odbę­
dzie się.

1. Cena szacunkowa i zarazem wywołania 
jest 1995 zł. w. a

2. Każdy chęć kupienia mający winien, 
do rąk  c. k. komisyi licytacyjnej, wa.- 
dyum w kwocie 199 zł. w. a. gotówką 
złożyć.

Reszta warunków licytacyjnych mo­
gą być w zwykłych goddnach urzędowych 
w registraturze tutejszego c. k. Sądu przej 
rżane.

Kozowa, 20 Kwietnia 1875.
(1512 3 - 3 )  E  ( ł  y  k  t .

L. 21930. C. k. Sąd krajowy jako
handlowy we Lwowie uwiadamia z m iejs’a 
pobytu niewiadomą p Annę Glanz, że wsku­
tek wniesionego prze iw niej podania Ozy- 
asza Dornzwe.ga z dnia 22 Kwietnia do 1 
21930 uchwałą z dnia dzisiejszego do 1, 
21930 nakaz zapłaty sumy wekslowej 40 zł. 
w. a. z pn. wydanym , i ustanowionemu 
równocześnie kuratorowi p. adwokatowi 
Dowi Dziubińskiemu doręczonym został.

Lwów, dnia 23 Kwietnia 1875.
(1680 2 - 3 )  E  d  y fe t .

L. 6929. C. k. Sąd krajowy wyższy 
we Lwowie w sprawie utworzonego nowego 
ciała tabularnego fila realności pod Nr. 
1581/ł w Stanisławowie położonej do m ał­
żonków Aleksandra i Anny Fuzykiewiczów 
należącej po upływie z dniem 31. Grudnia 
1874 terminie w Edykcie z dnia 19. S ier­
pnia, 1874 do L. 18814 do zgłoszenia cię­
żarów dawniejszych do tej realności odno­
szących się ustanowionego, wzywa niniejszym 
edyktem wszystkn li którzy by się stanem
lub porządkiem, jakiego wpisu w swych 
prawach ukróconemi być uważali aby swe 
zarzuty do ostatniego Lipca r. b. w Sądzie 
obwodowym w Stanisławowie tem pewniej 
wnieśli, lieźe w przeciwnym razie osięgną 
te wpisy skutek w.p:suw ttbul•ruych Przy 
tem podaje się, że przedłużenie tego te r­

minu i restytucya takowego na wypadek 
upadłości są niedopuszczalne.

Z Rady c. k. wyższego Sądu krajowego
Lwów, dnia 13. Kwietnia 1875.

(1678 2 - 3 )  E  <1 y  k  t .
L. 4524. C. k. Sąd powiatowy w Le- 

żajskn wiadomo czyni, iż wskutek rekwizy- 
< yi c. k. Sądu obwodowego w Rzeszowie 
z dnia 11 Czerwca 1874 L. 4G54 celem za­
spokojenia pretensyi 45 zł. a. w. z pn. przez 
Hersza Bobrer przeciw Antoniemu Rup wy­
walczonej, przedsięwziętą będzie w dniach 
25 Maja, 25 Czerwca i 27 Lipca 1875 przy­
musowa licytaeya realności pod Nr. 212 
w Kuryłówce położonej.

Cena wywołania wynosi 220 złr. a. w. 
wadyum 22 zł. a. w. Przy trzecim terminie 
będzie realność niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Resztę waruuków tudzież protokoły 
zajęcia i oszacowania wolno w tutejszej re­
gistraturze przejrzeć.

Leżajsk, dnia 15 Stycznia 1875.
(1687 2 -  3) Obwieszczenie.

L. 2007. C. k. Sąd powiatowy w Do 
bromilu ogłasza, że w sprawie Zakładu wło­
ściańskiego przeciw Dmytrowi i Annie Ha- 
łuszkom o 187 zł. 50 cnt. a w. zpn. w d. 
28. Maja, 2. Lipca i 6. Sierpnia 1875 prze­
prowadzoną będzie sprzedaż realności d łu ­
żników pod 1. 114 w Lacku położonej ciała 
tabularnego nie stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 600 złr., za 
kład 60 złr. Połowa ceny kupna ma być 
zaraz po licytacyi, a druga po prawomocno­
ści aktu licytacyjnego złożoną.

Resztę waruuków można w tusądowej 
registraturze przeglądnąć.

Dobromil, dnia 23. Marca 1875.
(1691 2 - 3 )  E  a  y te t.

L 2602. C. k Sąd obwodowy w Sta 
nisławowie niniejszem wiadomo czyni, że 
celem zaspokojenia sumy 106 zł. 25 ct. 
a. w. zpn. przez Naftale Jouas przeciw 
Franciszce, Rozalii, Maryi, Michałowi, Ja ­
nowi, Stefanowi i J&kóbowi Matula wywal­
czonej, publiczna egzekucyjna sprzedaż grun­
tów pod 1. top. 1555 i 1556 w Stanisławo­
wie położonych do dłużników należących 
w tymże Sądzie obwodowym w dwóch te r­
minach, a to lOgo Czerwca i 8go Lipca 
1875 o godzinie 10 rano pod następującemi 
warunkami przedsięwziętą będzie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 376 złr. 13 ct. a. w:

Wadyum wynosi 38 złr.
Wyciąg gruntowy i akt szacunkowy 

przejrzane być mogą w tusądowej registra 
turze.

O czem s'ę z życiaj miejsca pobytu nie­
wiadomych wierzycieli: Karolinę Kuźmiń­
ską, Sabinę Try balską, Maryannę Trybalską. 
Mateusza i Feliksa Trybalskich przez usta­
nowionego dla ni<h kuratora p. Adwokata 
Dr. Tutaka ze substytucyą p. Adwokata 
Dr. Szydłowskiego zawiadamia.

Stanisławów, 1. Kwietnia 1875.
(1703 2— 3) E  d  y  Jk t .

L. 5263. C. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu ogłasza niniejszem że na zaspokoje­
nie wygranej przez p. Abiscba Kannera 
przeciw pp. Henrykowi i Celinie Truskola- 
skirn sumy wekslowej 8500 złr. zpn. odbę­
dzie się w tymże Sądzie w 3. term inach tj. 
dnia 7. Czerwca, 1. Lipca i 19 Lipca 1875. 
każdym razem  o godzinie 10. przed połu­
dniem publiczna przymusowa licjtacya na­
leżących do p Ctliny z Rubezyńskich Tru- 
skolaskiej i na jej rzecz i imię w stauie 
biernym 3/ł części dóbr Jasionowa zainta- 
bulowanych sum, a mianowicie : sumy 4000 
zł. m. k. zpn. Dom. 267 p. 217 n. 50 on. 
i pag 218 n. 52 on. sumy 650 złt. a. w. 
zpn. Dom. 267., p, 227 n. 67 on i Dom.
461. p. 358 n. 88 on. i pag. 364 n. 99
on. tum 1050 złt. a w. zpn. i 720 zlt. a w. 
zpn. Dm i. 267, p. 228 u. 69, 70, 71 on., 
tudzież Dom. 461 p., 364 n., 101 o n , sumy 
1600 złt a. w zpn. Dom. 461. p 355 n , 
79 on., p. 362 n., 96 on. i pag. 364 n., 
101 on., sumy 10U0 złt a. w. zpn. Dom., 
461 p. 355 n. 84 on. p. 361 n. 95 on.
i pag. 364 u. 101 on sumy 1350 złt. a. w. 
zpn. Dom. 267, p. 226 n , 66 on. Dom.
461 p. 352 n. 76 on. p. 355 n 83 on i p. 
360 n. 106 on sumy 1150 złt. a. w. zpn. 
Dom. 267 p. 229 n. 73 on. sumy 1150 złt. 
a. w. zpn. Dom. 267. p. 229 n. 73 on, 
Dom. 461 p. 353 n., 80 on. i pug. 358 n. 
107 on., nakoniec sumy 1877 złt. a. w. zpn 
Dom. 267 p. 227 n. 68 on. Dom 461 p , 
351 n. 74 on. i p. 369 n. 108 on.; a to 
pod warunkami uchwałą z dnia 3. Lu ego 
1870 r. L. 731 ust;nowioriemi i w dzienniku 
urzędowym Gazety Lwowskiej z dnia 17., 
18. i 19 Marca 1870r. L. 62, 63, 64 już 
ogłoszonemi.

O czem tych wierzycieli, którzyby po 
dniu 6. Listopada 1869 nahypotekę powyż­
szych sum weszli, lub którymby niniejsza 
uchwała dla jakiej bądź przyczyny, w ześnie 
albo wcale doręczoną być n e mogła, pi zez 
kuratora p. Adwokata Dra. Łużei kiego ini -  
niejstym Edykt‘tn zawiadamia się.

L iiew ysl, 28 K iU m a 1875.

(1626 2—3) & u n b ttm cfm ttg .
g . 2025. Sion ©eiten be§ f. f 33ejirfś= 

geridjtes ju Dolina roirb tjiemit jttt attgemeinett 
&enntmj? gebradjt, baj? ńber Slnlangen beś 
Majer Litwak urtb jur ©inbringtmg ber 
berung pr. 100 fi. oft. 2B. farnat ben Bńifen 
git 4 fi mortatlid) feit bem 18 gebruar 1874, 
ber @j:ecution§foften pr. 1 ff. 36 fr. unb 3 ff 
86 fr. oft 2B arn 20. 3Jiai, 17 $w ó  unb 15. 
^u li 1875, jebeśmal um 9 U |r  SSormittags, 
bie bem ©djuibner Ignaz Baby geljorige 3łe= 
atitdt C. Nr. 488 ju Dolina im ŚicitationSs 
roege uerfauft werben wtrb, bie gwar in bem 
erften unb jweiten £ermine nidjt unter bem 
©djafeungSroerttje, unb in bem britten aber um 
weldjen immer Słnbot nerfauft mtrb.

®er ©djafeung§= unb 2tu3ruf§pretó be= 
trćigt 1982 ft, baś SSabium 198 ff. oft. 2B.

®ie meiteren Sicitations«SBebingniffe unb 
ber <5 cfja|ungact fonnen in ber gerktjtlidjen 9ie= 
giftratur eingefeljen roerben.

Dolina, am 15. 9Jtar& 1875.
(1624 2 -  3) E  d  y  k  t .

L. 3248. C k. Sąd powiatowy m iej­
sko-delegowany w Rzeszowie uwiadamia, że 
rozpisuje w dalszej drodze egzekucyi prawo­
mocnego nakazu zapłaty przez c. k. Sąd 
obwodowy w Rzeszowie z dnia 24 Kwietnia
1873. 1. 3208 wydanego, publiczną egzeku- 
cyjuie opisanej i oszacowanej a to w celu 
wydobycia na rzecz Chaima i Feigi Weini- 
gów resztującej kwoty 51 Złr. II kr. z wię­
kszej sumy 74 zł 22 kr. pochodzącej, przy­
musową sprzedaż realuości wiejskiej pod 1. 
170 w Starom itściu położonej, ciała tab u ­
larnego nie stanowiącej, a dłużników Pawła 
i Katarzyny Słoników własnej.

Sprzedaż realności tej odbędzie się 
w trzech term inach: dnia 6. Lipca 1875, 
10. Sierpnia 1875, 14. Września 1875, ka­
żdą razą o godzinie 10. rano w tutejszym 
gmachu sądowym.

Jako cenę wywołania stanowi się cenę 
szacunkową 265 złr.; na pierwszych dwóch 
terminach realność ta  tylko za cenę szacun­
kową lub powyżej tejże, na trzecim term i­
nie zaś i poniżej ceny szacunkowej sprze­
daną będzie. Każdy chęć kupna mający, 
złoży przed rozpoczęciem licytacyi jako wa­
dium 26 zł. 50 ct. w gotówce.

Protokoła potrzebne i bliższe warunki 
przejrzeć można w tutejszosądowej registra 
turze.

Rzeszów, dnia 14 Kwietnia 1875.
(1693 2 -  3) E i l y k  t ,

L. 5887, C. k. Sąd powiatowy w U- 
Imowie podaje niniejszem do wiadomości, że 
na prośbę Eliasza Schatzkera celem zaspo­
kojenia pretensyi 112 zł. w. a. zpn. odbę­
dzie się w tutejszo sądowem zabudowaniu 
w dniach 24. Maja, 21. Czerwca i 19. Li­
pca 1875 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż gospodar­
stwa włościańskiego pod 1. kons. 9. sub. 
rep. 132 w Józefinie położonego ciała t a ­
bularnego niemającego składającego się z bu­
dynków i gruntu w obszarze 15 morgów, 
371 sążni do dłużnika Jana Franza młodsze­
go należącego, przy których to pierwszych 
dwóch terminach, gospodarstwo to tylko za 
cenę wywołania lub wyżej niej przy trzecim 
zaś także i niżej ceny warunkowej sprzeda­
ną będzie.

Cenę wywołania stanowi się sądownie 
sprawdzoną wartość w kwocie 2200 zł. w. a.

Wadium wynosi 220 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania wolno w tutejszo-sądowej regi­
straturze przejrzeć.

Uhnów, 23. Stycznia 1875.
(1542 3 — 3) E  <1 y  k t.

L. 1278. C. k. Sąd powiatowy w Bu- 
dzatiowie ogłasza niniemzem, że celem ścią- 
gnieuia należytości 150 zlr. a. w. z odset­
kami po jednemu centowi od reńskiego ty ­
godniowo bieżąoemi i kosztami 3 złr. 77 ct. 
a. w. 12 złr. 57 ct. a w. i 2 zlr. 31 ct. 
a. w przez Ilerscha Judę Bauera przeciw 
Józkowi Kasków wywalczonej, dozwolona 
rezolucyą c. k Sądu powiatowego w Bu- 
c.zaczu z dnia 19. Marca 1875 L 9953 pu­
bliczna przymusowa sprzedaż realności pod 
L. k. 40 w Nowostawcach położonej, Jóźka 
Kasków własnej, ciała tabularnego niesta- 
nowiąc.ej, składającej się z iliaty, dwóch 
chlewów, stodoły 1 dwóch ogrodów po 800 
kwadr, sążni objątości na 390 zlr. a. w. 
oszacowanej na dniu 28. Maja 1875, 30 
Czerwca 1875 i nareszcie na dniu 3. Sier­
pnia 1875 zawrsze o godzinie 10. zrana 
w tusądowem Korze się odbędzi ■, — zosta • 
wiając mającym chęć kupienia wolność 
przeglądu protokołu zastawu czego opisania 
1 oszacowania tudzŁż warunków licytacyj­
nych w tusądowej Registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Budzanów, 10 Kwietnia 1875.

(1578 3 -  3) E  tł  y  Ic t .
! .  2372 C. k. Sąd obwodowy w Rze 

szowie wzywa posiadacza aby zagubiony 
weksel z daty: Rzeszów dnia 16. Czerwca 
1872 ua 300 zł. w. a. opiewający, za trzy

miesiące od daty płatny przez Gitlę Hauf- 
manową wystawiony, przez Amalią Skrzy- 
neckę i Jadwigę Sfcrzyneckę do wypłaty 
przyjęty, a nareszcie przez Gittlę Haufma- 
uową na Leę Tucbfeldową żyrowany w 45 
dniach od dnia niniejszego ogłoszenia ra­
chując — do Sądu złożył, inaczej po bez- 
owccowym upływie terminu po wyż opisany 
weksel umorzonym będzie.

Rzeszów, dnia 8. Kwietnia 1875.
(1670 3 - 3 )  cj d  y  k  t .

L. 1985. C. k. Sąd powiatowy w Kra- 
kowcu podaje do wiadomośd powszechnej, 
że na zaspokojenie wywalczonej przez c. k. 
uprz. zakład kredytowy włościański we Lwo­
wie nakazem zapłaty z 30 Listopada 1873.
1. 4701 sumy 100 zł. a względnie 98 zł. 
w. a. z. pn. odbędzie się w Sądzie tu tej­
szym przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytację realności włościańskiej pod 1. k. 
16 w Gnojnicach położonej ciała tabularnego 
niestauowiącej z gruntu, chałupy i budyn­
ków gospodarczych się składającej, dłużnika 
Wasyla Ilalicy własnej, w trzech terminach 
a t o : w dzień 4go Czerwca, 23go Czerwca 
i 8go Lipca 1875. zawsze o godzinie lOtej 
zrana.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa tej realności w kwocie 600 zl. w. a. 
z tem że realność w pierwszych dwóch ter­
minach za cenę szacunkową lub wyżej ta­
kowej, w trzecim zaś i niżej niej sprzedaną 
będzie.

Każdy przystępujący do kupna ma ja­
ko wadium kwotę 60 zł. w. a. do rąk ko­
misyi licytacyjnej złożyć.

Resztę warunków licytacyjnych jako 
toż wywód opisania i oszacowania powyższej 
realności można w tu sądowej registraturze 
przejrzeć.

Krakowiec 12 Czerwca 1874.
(1504 3— 3) Wezwanie.

L. 217. C. k. Izba uotaryalna w Kra­
kowie wzywa niniejszem strony interesowane 
mające jakiekolwiek do pana Jana Kaisego 
jako byłego zastępcę c. k, notaryusza w Pil- 
źnie a następnie jako c. k. notaryusza w 
Jordanowie z tytułu urzędowania jego pre- 
teusye, aby takowe w przeciągu sześciu mie­
sięcy, licząc od ostatniego zamieszczenia ni­
niejszego wezwania w urzędowej Gazecie 
Lwowskiej, do c. k. Izby notaryalnej w Kra­
kowie na piśmie zgłosiły, gdyż po bezsku­
tecznym upływie terminu tego uwolnienie 
kaucyi fidejusorycznej w kwocie 1050 zł. w. 
a. za p. Janem Kaisyrn w stanie biernym 
połowy realności pod 1. 153 i 154 w Jaśle 
położonych intabulowanej zarządzonem zo­
stanie.

C. k. Izba notaryalna.
Kraków dnia 16. Kwietnia 1875.

(1653 3—3) E  d  y  k  t .
L. 8783. C. k. wyższy Sąd krajowy we 

Lwowie podaje w myśl §. 14 ustawy z 25. 
Lipca 1871. 1. 96 Dz. u. p. do powszechuoj 
wiadomości, że termin, który w pierwszym 
wyższosądowym edykcie z 14. Października
1874. 1. 23.697 celem zgłoszenia wszelkich 
pietensyi ^  powodu zamierzonego utwo­
rzenia nowego ciała tabularnego dla real­
uości pod 1. k. 219 w mieście Kołomyi, w 
Kołomyjskim powiecie sądowym i podatko­
wym położonej i intabulacyi Abrahama 
Naglera, za właściciela tej realności, wyzna­
czonym był, już minął, i że się wszystkich 
tych, którzy z powodu istnienia tego wpisu 
za pokrzywdzonych się uważają, uiniej- 
szem wzywa, ażeby swe zarzuty aż do końca 
Lipca 1875. w o. k. Sądzie powiatowym w 
Kołomyi tem pewniej zgłosili, ileże w razie 
przeciwnym wspomniany wpis moc prawa 
osiągnie.

Nakoniec czyni się uwagę, że restytu­
cya lub przedłużenie powyższego termmu 
miejsca nie ma.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów dnia 27. Kwietnia 1875.

(1658 3— 3) Ogłoszenie k on ku rsu .
L. 334/It- s. o. W celu obsadzenia 

posad nauczycielskich przy szkole etatowej 
żeńskiej w Rohatynie obwieszcza się 
konkurs:

a) na posadę nauczycielki kierującej z 
płacą rocznych 350 zł. w. a i doda­
tkiem 50 zł. w. a. za kierownictwo i 
wolnem pomieszkaniem,

b) na dwie posady młodszych nauczycie­
lek z płacą roczną po 200 zł. w. a.

2. Dotyczące podania zaopatrzone 
wr dowody wykazujące wiek i odpowiedni 
stopień uzdolnienia kandydatki należy wnieść 
do Rady szkolnej okręgowej najdalej w 6 
tygodni licząc od pierwszego umieszczenia 
mniejszego obwieszczenia w dzienniku urzę­
dowym.

Kandydatki będące już w służbie mają 
podania swoje wnosić za pośrednictwem 
swych przełożonych i tych Rad szkolnych 
okręgowych, pod których są zwierzchni­
ctwem

Podań spóźnionych lub nieopatrzonych 
w potrzfbne dowody nie będzie się uwzglę­
dniać. Z Rady szkolnej okręgowej. 

Brzeżauy 12. Kwietnia 1875,
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(1627 2— 8) Obwieszczenie.

Nr. 1337. C. k. Sąd powiatowy w Ska­
winie podaje nlniejszem do publicznej wia­
domości, że uchwalą c. k. Sądu krajowego 
w Krakowie z dnia 17. Kwietnia 1875 L. 
7300 opiekę uad Filipem Paletą — synem 
Marcina Palety z Jurczyc — z powodu lek­
komyślnego jego dotąd prowadzenia się, 
na czas nieograniczony przedłużono.

Opiekunką jest matka Petrouella Pa- 
lecina, współopiekunem Franciszek Pacio­
rek.

Skawina, 27. Kwietnia 1875.
(1584 3 -3) E d y k t .

L 1640. C. k Sąd powiatowy w Sko- 
lem wiadomem czyni, że Mozes Goldring ze 
Skolego w nósł przeciwko p. Eugeniuszowi 
lir. Fińskiemu dnia 22 . Czerwca 1874. do 
1. 2925 w tutejszym c k. Sądzie powiato­
wym skargę prowizoryalną o naruszenie po 
siadania placu budowlanego obok ratusza w 
Skolem położonego, który to spór zapowie­
dział pozwany z żądauiem zastępstwa panu 
Stanisławowi hr. Potockiemu, od którego do­
bra Skole z przyległościami na własność 
nabył. Gdy według doniesienia pozwanego, 
temuż pobyt p Stanisława br. Potockiego 
nie jest wiadomym, ani to też tutejszemu 
c. k. Sądowi powiatowemu wiadomem jest, 
przeto ustanawia się dla nieobecnego na 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem pana 
Ludwika Dr Wolskiego, adwokata krajowego 
we Lwowie, z którym proces teu według 
przepisów ustawy sądowej przeprowadzonym 
zostanie.

Pomienionemu nieobecnemu zaś poleca 
się, ażeby ustanowionego mu uiniejszem za­
stępcę względem stosownego przeprowadze­
nia tego sporu należycie poinformował, lub 
też Sądowi tutejszemu innego pełnomocnika 
wymienił, inaczej bowiem skutki zaniechania 
sam sobie przypisze.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Skole dnia 18. Kwietnia 1875.

(1684 2—3) i£ o n  li u v  s.
L. 542 R. s. o. Niuiejszem ogłasza się 

konkurs na następujące posady nauczyciel 
kie przy szkołach ludowych zreorganizowa­
nych, a to :

1. Przy szkole filialnej w Kluczowie ma­
łym z płacą 250 zł. w. a. i woluem 
pomieszkaniem.

Prezentuje Rada szkolna miejscowa.
2. Przy szkole filialnej w Popielnikach z 

płacą 250 zł. w. a. i wolnem pomie­
szkaniem

Prezentuje miejscowa Rada szkolna. 
Ubiegający się o powyższe posady ma­

ją  wnieść zaopatrzone w potrzebne załą 
czuiki podauia za pośrednictwem swych 
władz przełożonych do c. k. okręgowej Ra­
dy szkolnej w Kołomyi najpóźniej do 18. 
Czerwca b. r.

Z c. k Rady szkolnej okręgowej. 
Kołomyja 9. Maja 1875.

(1513 2— 3) JE d  y fe t.
L. 21931. C. k. Sąd krajowy jako 

handlowy we Lwowie uwiadamia z miejsca 
pobytu niewiadomą p AnnęGlanz, że w sku­
tek wniesionego przeciw niej podauia Em a­
nuela Kusmera z dnia 22. Kwietnia 1875. 
do 1. 21931 uchwałą z dnia dzisiejszego do 
1. 21931 nakaz zapłaty sumy wekslowej 40 
zł. w. a. zpu. wydanym i ustanowionemu 
równocześnie kuratorowi p. adwokatowi Dr, 
Dziubińskiemu doręczonym został.

Lwów, duia 28. Kwietnia 1875.
(1623 2—3) Obwies*c/.enie.

L. 1093. C. k. Sąd delegowany m iej­
sko powiatowy dla spraw cywilnych w Rze­
szowie, w celu zaspokojenia preteusyi c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 86 zł. 76 ct. w. a. 
zpn. rozpisuje publiczną egzekucyjną sprze­
daż realności pod Nr. 86 . sub. rep. 38. 
w Trzcianie położonej, ciała tabularnogo 
niestanowiacej, będącej własnością Michała 
Janczyckiego, ze wszystkiemi do tej real 
ności należącemi, w protokole zastawowego 
opisu de praes. 6. Faździernika 1869. L. 
7698. wyrażonemi gruntam i i iunemi przy­
należy tościami.

Za cenę wywołania stanowi się sumę 
400 zł. w. a.

Każdy chęć zupienia mający, złoży 
przed licytacyą do rąk  komisyi licytacyjnej 
jako zakład 10,oo sumy wywołania, to jest 
kwotę 40 zł w. a. w gotówce, w obliga­
cjach  Państwa, w listach zastawnych towa­
rzystwa kredytowego, albo też w listach 
zastawnych c. k. uprz. Zakładu kredytowe­
go włościańskiego wraz z kuponami nie za­
padłemu, a to według kursu w ostatniej 
„Gazecie Lwowskiej" ogłoszonego. Prow a­
dzący egzekuoyę Zakład kredytowy włościań 
ski uwolniony jest jako licytant od sk łada­
nia wadium

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
protokół zastawowego opisania tej realności 
przejrzeć można w tutejszem  archiwum są- 
dowem.

W celu uskutecznienia tej licytacyi wy­
znacza się trzy termina a mianowicie na 
dzień 17. Czerwca 1875, 15. Lipca 1875
i 19 Sierpnia 1875, każdą razą o godzinie 
10 rano w tutejszym gmachu sądowym od­
być się mającej. Gdyby jednak na pier 
wszyck dwóch terminach realność La za 
cenę wywołania lub wyżej niej, na trzecim 
terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną nie została, wyznacza się na 
ten wypadek w celu ustanowienia u ła ­
twiających warunków licytacyjnych termin 
ua dzień 1. Września 1875.

Rzeszów, 29. Marca 1875 
(1662 2 —3) E  <! y  k  1.

L. 6536. C. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu otwiera niuiejszem i ogłasza konkurs 
ua wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdują­
cy się i na cały nieruchomy w krajach w 
których ustawa konkursowa z dnia 25. Gru­
dnia 1868 obowiązuje, znajdujący się m a­
jątek p. Jakóba Goldsehmidt nieprotokoło- 
wanego kupca w Jarosławiu i mianuje p.
c. k. sędziego powiatowego Joachima Staro 
solskiego w Jarosławiu komisarzem kon­
kursowym z poleceniem ażeby opieczętowa­
nie i spisanie masy konkursowej natychmiast 
przedsięwziął.

Tymczasowym zarządcą massy konkur­
sowej mianuje się p. adw. Ju li.n a  Ruczkę i 
wszystkich wierzycieli wzywa, ażeby na te r­
minie 21. Maja 1875 o 9. godzinie przedpo­
łudniem z dowodami swych wierzytelności 
dla zatwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy lub wyboru iuuego zastępcy masy i 
tegoż zastępcy, tudzież wyboru wydziału wie­
rzycieli wobec komisarza konkursowego się 
stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się term in do 7go 
Lipca 1875., w którym to terminie wszyscy, 
którzy do massy konkursowej żądania 
mają, wierzytelności swe, chociaż by się na­
wet o nie spór już toczył, w Sądzie tu te j­
szym albo też w c. k. Sądzie powiatowym 
w Jarosław iu a to tern pewniej zgłosić mają 
ileże ich w razie przeciwnym skutki prawne 
ustawą konkursową zagrożone dosięgną.

Termm likwidacyjny przed komisarzem 
konkursowym w Jarosław iu odbyć się m a­
jący wyznacza Sąd na d. 7. Sierpnia 1875. o 
godzinie 10. przed południem, i na tym te r ­
minie winni wierzyciele płynność zgłoszo­
nych poprzednio wierzytelności oraz porzą­
dek, w którym do zaspokojenia przyjść 
mają wykazać.

Na tymże terminie wolno jest wie­
rzycielom w miejsce dotychczasowego za­
rządcy masy tegoż, zastępcy i wydziału wie­
rzycieli, inne osoby swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje Sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej , nastąpią przez dziennik urzędowy 
Gazety Lwowskiej.

Przemyśl duia 6 . Maja 1875.
(1591 2— 3) E  d  y k  t

D. 2416. C. k. Sąd obwodowy w Rze­
szowie zawiadamia niuiejszem z miejsca po­
bytu niewiadomych Weuzla i Rułiuę Harn- 
plów, iż na prośbę Estery Itty  Tenzer, usta­
nawia się dla nich na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, kuratorem  Dr. adwokata Ry 
bickiego z substytucyą adw. Dr. Klemensa 
Kostheima i temuż wydany przeciwko nim 
pod dniem 30. Lipca 1874. 1. 7099 nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 264 zł. w. a. z pn. 
doręcza sią.

Poleca się zatem pozwanym Wenzlowi 
i Rufinie Hamplom, aby ustanowionemu dla 
nieb kuratorowi udzielili z swej strony do­
wodów lub innego ustanowili zastępcę, gdyż 
w razie przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sami sobie przypiszą.

Rzeszów dnia 8. Kwietnia 1875.
(1609 2 -  3) O g ł o s z e n ie .

L. 5323. C. k. Sąd powiatowy w Sko­
lem podaje do publicznej wiadomości, że 
Ilko Stebłyk, gospodarz gruntowy z Tuchli, 
uchwałą c. k. Sądu obwodowego w Sambo­
rze z duia 17. Listopada 1874. J. 21.250 za 
marnotrawcę uznanym i że mu na kuratora 
Maksym Meczerzak, gospodarz z Tuchli n a ­
danym został.

Skole dnia 6. Grudnia 1874.
(1600 2 —3) E d y  k  t,

L. 14.745. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie podaje niuiejszem do powszechnej wia­
domości, że na prośbę Julii z Prochasków 
Stocki, Maryanny Proekaski, Joanny Procha- 
ski, Amalii Michniewioz, Karoliny Bauro- 
wicz i Aleksandra Pomianowskiego odbędzie 
się w Sądzie tutejszym celem zaspokojeuia 
6 rj części sumy 9973 zł. 49 ct. z pn. przy­
musowa sprzedaż do masy spadkowej ś. p. 
Ludwika Prochaski jak Dom. 72 pag. 294 
n. 21 haer. 1 Dom. 18 p. 575 n. 16 haer. 
należącej l/y części realności pod 1. 68 i 
691/ą we Lwowie położonych w dwóch te r­
minach, a t o : dnia 2 ^. Czerwca 1875 i d.
27. Lipca 1875. każdą razą  o godzinie 10. 
rano, w których jednak ta  I/7 część po­
wyższych realności tylko za cenę szacun­
kową 5112 zł. 49i/7 ct, Wt a lub wyżej ta ­
kowej zostanie sprzedaną.

Jako wadyum ustanawia się sumę 310 
zł. w. a a to w gotówce, w książeczkach 
galicyjskiej kasy oszczędności, w galicyjskich 
obligacyaih indemnizacyjnych, lub w listach 
zastawnych galicyjskiego ziemskiego Towa­
rzystwa kredytowego złożyć się mającą.

Akt oszacowania i bliższe warunki li 
cytacyi wolno w tusądowej registraturze 
przejrzeć.

Dla wierzycieli kip. z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych jakoto: Izraela Rennera, 
Ozyasza Ckilf, Jakóba Cbilf, Nechy Cbilf, 
Jakóba Laufera, Gittli Byk, Dwory Richter, 
Salamona Ebel i Abrahama Bergera, tudzież 
i tych wierzycieli, którzyby po wygotowania 
wyciągu tabularnego z duia 20 . Lutego 1875 
prawo hipoteki na 1/7 części realności pod 
1. 68 i 69^4 nabyli, lub którymby z jakiej­
kolwiek przyczyny uchwała licytacyjna, lub 
przyszłe u h  wały egzekucyjne należycie, lub 
wcało nie mogły być doręczone, ustanaw ia 
się kuratora w osobie adwokata Dr. Weissa 
z substytucyą adwokata Dr. Goldberga tak 
do tego aktu, jak i do następnych.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 24. Kwietnia 1875.

(1614 2 —3) E  d  y  k  t .
L. 2818. C. k. Sąd obwodowy w S ta­

nisławowie zawiadamia niuiejszem z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych Jana Sole­
ckiego, Mariem Rappaport, Joachima Cbajes, 
Henie Margoles, Dawida Parness, Franci 
szka Lukasiewicza, Leizora Ohirer, E liasza 
Leib Uugar, Wolfa Linie, Estery Freude, 
Józefa Ornstein, J. Haudtuch, Leopolda 
Grossmana, Markusa Thumen, Phóbusa Men- 
kes, Maryę Smger, Jakóba Finkler, Wilhelma 
Olszewskiego, Jakóba Józefa Nadel, Paulinę 
Handtueh, Sime Losch, Natana Reizes, Jó ­
zefa Kolischer, Mikołaja br. Palfy, Bernarda 
Czopp, Jana Dyozkowskiego, L. Birnbzum, 
Kaspra Widackiego, Abrahama Menkes, E- 
liasza Auerback, Aby Auerbach, Gruny Sa­
ry Parness, Izaaka Nagier, Reicy Horn, A- 
rona Berger i Mojżesza Menkes, że na da.
4 . Marca 1875. do 1. 2818 wnieśli Emil Ar­
tu r i Oskar hr. Potoccy przeciw nim i in ­
nym pozew o uznanie praw do administra- 
cyi dóbr Buczacza z przyległościami za 
zgasłe i wykreślenie takowych z nadcięża- 
rami ze stanu czynnego i biernego tychże 
dóbr.

WT skutek tego ustanowiono dla wspo­
mnianych z życia i miejsca pobytu niewia­
domych kuratorem  adwokata Dr Eminowi- 
cza z zastępstwem adwokata Dr. Tutaka i 
temuż kuratorowi deiretowaue rubryki po­
zwu doręczono.

Jest tedy rzeczą pomieniouych ustano­
wionego powyżej kuratora wczas zainformo- 
wać lub innego zastępcę Sądowi podać, gdyż 
w razie przeciwnym wynikłe ztąd szkodliwe 
skutki sami sobie przypisać będą musieli. 

Stanisławów, 17. Kwietnia 1875.
(1652 2—3) E  d  y  k  t .

L. 8052. U. k. wyższy Sąd krajowy 
Lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25. 
Lipca 1871. 1. 96 Dz. p. P. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby c. k 
Prokuratoryi skarbowej o utworzenie nowe­
go ciała tabularnego dla pięciu skarbowych 
stajen niegdyś wojskowych w Budzanowie 
położonych wraz z należącemi do nich grun­
tam i, a mianowicie:

a) dla stajni Nr. I. z kamienia murowa­
nej pod 1. parc. kat. 631 w przestrzeni 
108 kw. sążni położonej w środku przed­
mieścia Folwarku do Bu zanowa n a­
leżącego, która to staj uia graniczy na 
północ, wschód, podłudme 1 zachód z 
wolnym placem gminnym,

b) dla stajni Nr. II z lepianki pod 1. parc, 
kat. 592 w przestrzeni 54 kw. sążni 
położonej na przedmieściu Folwarki do 
Budzanowanależącem w stronie zacho­
dniej tegoż przedmieścia, graniczącej 
na północ z drogą przez to przedmie­
ście prowadząca, na wschód z wolnym 
placem gminnym, na południe z ogro 
dem Audruoha Chlipawki, a na zachód 
z wolnym placem gminnym.

c) dla stajni Nr. III. z lepianki pod 1. 
parc. kat. 531 w przestrzeni 57 kw. 
sążni na przedmieściu Folwarki po 
stronie wschodniej, do Budzanowa n*- 
leżącem, graniczącej na wschód, połu­
dnie, północ i zachód z wolnym pla­
cem gminnym,

d) dla stajni Nr. IV. z kamienia murowa­
nej pod 1. parc. kat 147 w przestrzeni 
99 kw. sążui w mieście Budzanowiew 
części wschodnio - południowej, grani 
czącej na północ, południe, wschód i 
zachód z wolnym placem gminnym,

e) dla stajni Nr. V. z kamienia murowa­
nej pod 1. parc. kat. 38 w przestrzeni 
95 kw. sążni położonej na przedmieściu 
„Zawałę' w Budzanowie graniczącej na 
północ z ogrodem Rozi Ostrowskiej i 
Jędrzeja Markiewicza, na wschód z 
wolnym placem miejskim, na południe 
z drogą przez to przedmieście ciągną­
cą się a na zachód z wolnym placem

miejskim i z obejściem Jędrzeja Mar­
kiewicza, utworzone zostały w c. k. 
Sądzie powiatowym Budzanowskim, 
osobne projekta ciał tabularnych, które 
to projekta w c. k. Sądzie powiatowym 
Budzauowskim przejrzanemi być mogą, 
a od dnia 1. Sierpnia 1875. za księgę 
gruutową uważanym będą, równie 0- 
znajmia s ię , że od dnia 1. Sierpnia
1875. począwszy nowe prawa własności, 
zastawu, i inne prawa hypoteczue na 
wyżopisanych nieruchomościach, tylko 
przez wpis do tej księgi hipotecznej 
nabyte, ograniczone, na innych przenie­
sione, uchylone być mogą.
Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 

krajowy wszystkich, którzyby
a) na zasadzie praw, przed dniem otwar­

cia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada­
nia, bez różnicy, czy zmiana ta  przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia ru ­
chomości, lub połączenie ciał hipote­
cznych, czyli też w inny sposób na­
stąpić ma,

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomościach tych, 
lub na jej częściach nabyli prawa za­
stawu, służebności, lub inue prawa do 
wpisu hypoteeznego przydatne, o ile 
prawa te jako należące do dawniej­
szego stanu biernego, wpisane być 
mają, a przy założeniu nowego ciała 
tabularnego wciągnięte nie zostały, a- 
żeby w c. k. Sądzie powiatowym Bu­
dzanowskim swoje oznajmienie do dnia 
31. Lipca 1875 tern pewniej wnie­
śli, ileże w przeciwnym razie u tra ­
cą prawo popierania oznajmić się m a­
jących roszczeń przeciw osobom trze 
01111, które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej za­
wartych, prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą.

Okoliczności, że zgłosić się mające, 
pretensya na poprzedniem rozporządzeniu 
sądowem polega 1 z takowego jest wido­
czna, tudzież ze względem takowei osobna 
prośba do Sądu wniesioną zostałs, nie uw al­
nia bynajnajmniej od obowiązku zgłoszenia 
onejże.

Ani powrócenie do pierwszego stanu 
zaniedbanego term inu edyktalnego, ani przy- 
dłużenie onegoż dla pojedynczych osób miej­
sca nie ma.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów duia 20 . Kwietnia 1875.

(1616 2 —3) Sprostowanie.
L. 1768. Gdy tusądową uchwałą z d. 

28 Października 1875. 1. 4742 w sprawia 
egzekucyjnej Zakładu kredytowego w łościań­
skiego przeciw Antoniemu Krawcowi o za­
płacenie 150 zł. trzeci termin licytacyjny do 
sprzedania realności C. Nr. 37 w Chiszewi- 
cach położonej na dzień 26. Kwietnia 1875 
jako dzień świąteczny obrządku grecko-ka­
tolickiego wyznaczony został, przeto prostuje 
się niuiejszem teu trzeci termin na dzień 
18. Czerwca 1875. o godzinie 10. zrana, na 
którym realność powyższa i poniżej ceny 
szacunkowej tu w Rudkach sprzedaną zo­
stanie.

C. k. Sąd powiatowy 
Rudki, duia 13. Kwietnia 1875.

(1601 2—3) E  <1 y  fc t .
L. 16.834. C. k. Sąd krajowy Lwowski 

uwiadamia niniejszym edyktem, że Sylwery 
Skolimowski pod dniem 24. Lipca 1865. 1. 
37.940 Y/ytoczył pozew przeciw z życia i 
miejsca pobytu niewiadowym Janowi Ba- 
skiemu, a raczej jego masie i spadkobier­
com z imienia i nazwiska niewiadomym, 
tudzież z miejsca i pobytu niewiadomemu 
Stefanowi Medyńskiemu i jego spadkobier­
com z imienia i nazwiska niewiadomym, i 
przeciw Ewie Bielańskiej o wykreślenie su­
my 4000 złp. na Winnikach i połowie Ma- 
coszyna Dom. 83 pag. 159 n. 25 on. i pag. 
163 11. 29 on. ciążącej, w skutek czego u- 
chwałą z dnia 28. Lipca 1865. do 1. 37.490 
postępowanie wolno wprowadzono, a ponie­
waż miejsce pobytu pierwpozwanych Jaua 
Baskiego i Stefana Medyńskiego i ich spad ­
kobierców nieznajomych, nie jest wiadomem, 
przeto do zastępywauia tychże ua koszt ich 
i szkodę c. k. Sąd krajowy Lwowski dekre­
tem z dnia 28. Lipca 1865. do 1. 37.490 
adwokata Dr. K rattera  a zastępcą adw okata 
Dr. Roińskiego zamianował, z którym n i­
niejsza sprawa wedle przepisów galicyjskiej 
ustawy sądowej przeprowadzoną zostanie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pozwanych, aby na terminie dnia 21 . Czer­
wca 1875. o godzinie 11. przed południem 
do rozprawy wyznaczonym osobiście stanęli, 
lub potrzebnej informacyi ustanowionemu 
zastępcy udzielili, lub też innego zastępcę 
sobie wybrali i Sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 24. Kwietnia 1875,
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L. 1767. Gdy tusądową uchwałą z d.
28. Października 1874 1. 4740 w sprawie 
egzekucyjnej Zakładu kredytowego włościań­
skiego przeciw Mikołajowi i Paraszce Cho- 
rus o zapłacenie 250 złr. trzeci termin l i ­
cytacyjny do sprzedania realności CNr. 38. 
w Hodwiszni położonej na dzień 26. Kwie­
tnia 1875, jako dzień świąteczny obrządku 
grecko katolickiego wyznaczony został, — 
przeto prostuje się niniejszem ten trzeci 
termin na dzień 30. Czerwca 1875 r. o godzi­
nie 10 z rana, na którym realność powyższa 
i po niżej ceny szacunkowej tu w Rudkach 
sprzedaną zostanie.

Z c k. Sądu powiatowego
Rudki dnia 10 Kwietnia 1875.

(1538 3 - 3 )  E  <t y  k  t .
L. 4577. C. k. Sąd obwodowy w Prze­

myślu zawiadamia z miejsca pobytu niezna­
nego Romana Celińskiego że w skutek pro­
śby Antoniego Janakowskiego z dnia 15 
Kwietnia 1873 do 1. 4070 uchwałą tut. Są­
du z dnia 28 Maja 1873 do L. 4070 tut. 
Tabuli miejskiej polecono by na podstawie 
aktu notaryalnego z dnia 17 Września 1872 
Antoniego Janakowskiego za właściciela lJ% 
części gruntów do realności pod L. k. 
141 na Błoniu w Przemyślu pod L. top. 
now. 993, 994, 995, 996, 997 i 998, zaś 
star. 854, 855 i 858 położonych przestrzeń 
2809 kwadr, sążni obejmujących jak D om : 
V. pag. 203 n. 7. haer. Romana Celińskie­
go własnych — zaintabulowała — która to 
uchwała postanowionemu dla niego kurato­
rowi ad actum Adwok. Dr. Skórskiemu do­
ręczoną została.

Przemyśl, 31 Marca 1875.
(1661 2—3) E  d  y  fc t .

L. 3589. C. k. Sąd obwodowy, na za­
spokojenie wygranej przez Jerzego Czisz 
przeciw Konradowi Metzgerowi sumy wek­
slowej 450 zł. a. w. z procentem zwłoki 
60/0 od dnia 8 Sierpnia 1864 bieżącym, ko­
sztami sporu 9 zł. 57 ct. 7 zł. 72 ct. w. a. 
i kosztów egzekucyi 3 zł. 87 ct., 7 zł. 1 ct.
3 zł. 78 ct. a. w. dalszych kosztów egze­
kucyi w kwocie 29 zł. 70 ct. a. w. zezwala 
na przymusową licytacyę części realności 
NC. 51 w Przemyślu położonej, własność 
dłużnika stanowiącej, która licytacya odbę­
dzie się w dwóch terminach a to dnia 7. 
Czerwca i dnia 1. Lipca 1875 w Sądzie 
podpisanym w biórze VI. każdą razą o 10. 
godzinie rano pod następującymi warunka­
mi.

1) Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa tych części w kwocie 402 zł. 
75 ct.

2) na 1. i 2. terminie te części real- j 
ności tylko za lub powyżej ceny szacunko­
wej sprzedane zostaną.

3) Wadium wynosi 40 zł. w. a. gotówką.
4) Akt szacunkowy, extrakt tabularny 

i reszta warunków w tutejsiosądowej regi- 
straturze przejizane być mogą.

5) O tej licytacyi wierzycieli hipote­
cznych z miejsca pobytu znanych do rąk 
własnych i do rąk prawnych ich zastępców, 
a wierzycieli hipotecznych z miejsca pobytu 
nieznanych, dalej wierzycieli którzy po l6. 
Sierpniu 1873 jakie prawa rzeczowe na tej 
części realności nabyli lub którym uchwała 
licytacyjna i dalsze uchwały w tej sprawie 
zapaść mogące z jakiego bądź powodu albo 
wcześnie, albo wcale doręczoną być nie 
mogła, przez równocześnie ustanowionego 
kuratora Dra adwokata Baumfelda z substy- 
tucyą adwokata Dra Łużeckiego i edyktami 
urzędową Gazetą Lwowską ogłosić się ma­
jącymi, zawiadamia.

Przemyśl, 21. Kwietnia 1875.
(1679 2—3) Obwieszczenie.

L. 6037. C. k. Sąd powiatowy w Stryju wiado- 
mem czyni, że w sprawie uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie prze­
ciwko Iwanowr Cymbałowi vel Cymbaliowi 
o zapłacenie 200 zł., a względnie 183 zł. 
68 cnt. z pn. celem wydobycia tej kwoty 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. kons. 26. rep. 70, 
w Kaliszu położonej, Iwana Cymbała vel 
Cymbalija wiasuej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, j ia  kwotę 600 zł. a w. oszaco­
wanej. Do sprzedaży wyznaczone zostały 
trzy termina na, dzień 26. Maja 1875 na 
dzień 10. Czerwca 1875 i 24. Czerwca 1875 
każdym razem o godzinie 10. rano, z tern, 
iż realność ta w pierwszych dwóch termi­
nach, tylko za cenę szacunkową lub wyżej 
takowej, na trzecim zaś terminie nawet ni­
żej ceny szacunkowej najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną będzie.

Bliższe warunki licytacyjne można w tu- 
sądowej registraturze w zwykłych godzinach 
urzędowych przejrzeć.

Stryj, dnia 29. Stycznia 1875.
(1531 3—3) JE d y  k  t.

L. 1791. C. k. Sąd powiatowy delego­
wany dla okolicy miasta Lwowa czyni w ia­
domo iż na ząuauie c. k uprz. zakładu kre­
dytowego włościańskiego w celu zaspokoje­
nia resztującej dłużnej kwoty 187 złr. 51 
ct. w. a. z większej 200 złr. w. a. pocho­

dzącej z odsetkami po 12/10o od 4go Czer­
wca 1871 aż do dnia rzeczywistej zapłaty, 
tudzież dalszemi 3/j00 odsetkami od kwoty 
w należytym czasie nie uiszczonej, nakoniec 
na zaspokojenie kosztów w kwocie 8 złr. 
17 ct. w. a. i obecnie przyznanych kosztów 
egzekucyjnych 5 złr. 41 ct. w. a. 41 
przymusowa sprzedaż realności, ciała 
abularnego nie stanowiącej, dłużnika 
Daniela Gierczuka własnej, w Zboiskach 
pod 1. 87/19 położonej, ze wszystkiemi do 
tejże realności naleźącemi — w protokole 
zastawniczego opisania z dnia 27go Sty­
cznia 1870 wymienionemi gruntami i przy­
należy tościami w drodze publicznej licyta­
cyi na dniu 7go Czerwca 1875, na dniu 5. 
Lipca 1875, i na dniu 3go Sierpnia 1875, 
każdą razą o godzinie 10. przed południem 
w tutejszym Sądzie przedsięwziętą zosta­
nie.

Cenę wywołania stanowi 400 złr. w. a., 
a chęć kupienia mający złożyć ma 40 złr. 
w. a. jako wadyum w gotówce, w obliga- 
cyach państwa, w listach zastawnych towa­
rzystwa kredytowego, albo w listach zasta­
wnych zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie wraz z kuponami nie zapadłe 
mi według ostatniego kursu w „Gazecie 
Lwowskiej “ uwidocznionego. Bliższe warunki 
przejrzeć można w tutejszo - sądowej regi­
straturze?

Lwów, dnia 18go Marca 1875.
(1671 3—3) E  (1 y  k  t.

Nr. 3958. C. k. Sąd powiatowy w Kra- 
kowcu, podaje niniejszem do wiadomości, że 
na zaspokojenie należącej się c. k. uprzyw. 
Zakładowi kredytowemu włościańskiemu we 
Lwowie, sumy 130 złr. w. a. z. pu. odbę­
dzie się w sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
włościańskiej pod CNr. 11 rep. 21 w Cza- 
plakach położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, — z gruntu, chałupy, stodoły 
i stajni się składającej, dłużnika Iwana Łu­
kaszów własnej w trzech terminach a to 
w dniu 8go Czerwca, 24go Czerwca i 13go 
Lipca 1875. zawsze o godzinie lOtej zrana.

Cenę wywołania, stanowi cena szacun­
kowa tej realności w kwocie 300 złr. w. a. 
z tern, że realność ta w pierwszych dwóch 
terminach za cenę szacunkową lub wyżej 
takowej, w trzecim zaś i niżej sprzedaną 
będzie.
f. Każdy przystępujący do kupua ma ja­

ko wadyum kwotę 30 złr. w. a. do rąk ko­
misy: licytacyjnej złożyć.

Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 
wywód opisania i oszacowania powyższej re­
alności, można w tusądowej registraturze 
przejrzeć.

Krakowiec, 9go Sierpnia 1874.
(1559 3— 3) E  d y k  t.

L. 3343. C. k. Sąd obwodowy zawia­
damia niniejszem, z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Feliksa Zachariasiewicza, iż 
przeciw temuż i innym Emil Arthur i Oskar 
Potcccy na dniu 14. Marca 1875. do 1. 
3343 pozew o wykreślenie ze stanu bierne­
go dóbr Buczacza z przyległościami prawa 
zastawu Sumy 700 duk. holi wnieśli i że 
dla niego kuratorem ustanowiono Adwokata 
Dr. Eminowicza, z zastępstwem Adw. Dr, 
Tutaka, któremu to kuratorowi napis tego 
pozwu do wniesienia obrony doręczono.

Jest tedy rzeczą powyżej nadmienio­
nego, z życia i miejsca pobytu niewiadome­
go tego ustanowionego kuratora w czas za- 
informować lub też innego zastępcę Sądo­
wi podać, gdyż w razie przeciwnym wyni­
kłe, ztąd szkodliwwe skutki sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu obwodowego 
Stanisławów, dnia 3. Kwietnia 1875.

(1582 3 — 3) E  d y k  t.
L. 407. C. k. Sąd powiatowy w Ja- 

worowie zawiadamia z miejsca pobytu n ie­
wiadomego Grzegorza Strusińskiego , że 
w skutek pozwu przez Marję Strusińską d. 
25-go Sierpnia 1874 L. 6626 nakaz zapła­
ty wydano i takowy ustanowionemu kura 
torowi Panu Ferdynandowi Krischkiemu do­
ręczono.

Jaworów, 15. Marca 1875.
(1566 3 — 3) Obwieszczenie,

L. 915. Wskutek zezwolenia c. k. 
Sądu obwodowego w Tarnopolu z dnia 15. 
Lutego 1875 L. 949 uznaje się Iwana Ma- 
twijów z Uła8zkowiec jako marnotrawcę, 
i nadaje się jemu kuratora w osobie Sema- 
nia Kozlińskiego.

C. k. Sąd powiatowy 
Czortków, dnia 20. Marca 1875,

(1565 3— 3) Obwieszczenie.
L. 6554. Wskutek zezwolenia c. k. 

sądu obwodowego w Tarnopolu z dnia 7. 
Grudnia 1874 uznaje się Karola i Anasta- 
zyę Zakrzewskich gospodorzy z Galówki ja­
ko marnotrawców, nadając tymże kuratora 
w osobie Macieja Gwiżewskiego z Salówki.

C. k. Sąd powiatowy 
Czortków. d. 28. Grudnia 1874.

(1553 3—3) E  d  y  k  t.
L. 26873. W miesiącu Październiku 

1874 odebrano od osoby podejrzanej w Wi­
śniczu: 12 pierścionków złotych i srebrnych, 
naparstek srebrny, parę kulczyków dyamen- 
towych, szpilkę złotą, trzy kulczyki z tur- 
kusikami, srebrną spinkę, dwie srebrne za­
pinki, naparstek krawiecki, scyzoryk, dwa 
kluczyki oraz gotówkę w kwocie 35 zł. 
31 kr. w. a.

Wzywa się zatem niewiadomego wła­
ściciela, aby w ciągu roku od trzeciego o- 
głoszenia niniejszego edyktu zgłosił się do 
tutejszego c. k. Sądu krajowego i prawo 
swoje udowodnił, gdyż inaczej rzeczy wspo­
mniane byłyby sprzedane i uzyskana cena 
kupna, oraz powyższa gotówka stosownie do 
§. 379 pk. na rzecz wys. skarbu zostałaby 
przekazaną.

Kraków, 23 Marca 1875.

Doniesienia prywatne.

Nakładem wydawnictwa 
^ G a z e t y  L w o w s k i e j

opuściło prasę dzieło

Olej i wosk ziemny
w Cralfcyi

przez Edwarda Windakiewicza
c. l£. radcę górniczego

i jest do nabycia w Administracyi
„Gazety Lwowskiej“ 

po cenie 2  z ł . w. a.
1555 8—?

(1123 1 9 ——?) \

B A L S A M

Od 70 lat bez żadnej reklamy znany i przez 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja­
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła­
bienie nerwów, kurcze, ból zębów, fluksye, 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać 
można w każdej aptece i w fabryce we 

Lwowie, fla k o n  p o  1  z ł .  5 0  et.

Zarysy treściwe
o podatkach
w państwie austryackiem, a względnie 

W  C J a lic y i ,  
z dodatkiem ustaw o urządzeniu

ipotecznych ( p
dla użytku kandydatów do urżędów i 
na inspektorów podatkowych, urzędni­
ków sądowych i tabularnych, c. k. no- 
taryuszów, sekretarzy gmin, zwierz- 
ności gminnych, zastępców, obszarów 
dworskich, publicznych zakładów finan­
sowych i w ogóle podatkujących 

UŁOŻYŁ 
JÓ ZE F WINHARD,

ces. król. inspektor podatkowy
Takowe nabyć można po zniżonej cenie 

3  złr. 5 0  ct.
w  Administracyi „Gazety Lw o w sk iej44

1288 28—?

1667 1 - 3 Obwieszczenie.
L. 1624. Dyrekcya galicyjskiego 

Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
obwieszcza niniejszem, że na podstawie 
§. 63 Ustaw, kapitały 4199 zł. 38 ct. 
i 7789 zł. 76 w. a. listami zastawne- 
mi, z większych sum 5.000 zł. i 8000 
zł. w. a. na hypotekę dóbr części 
Tejsarów, Chomentowszczyna i Zamoj. 
szczyna w powiecie Żydaczowskim poło­
żonych, W. Pana Kazimierza Nowa­

ckiego własnych, z tego Towarzystwa 
wypożyczonych z dniem 1. Stycznia 18 74 
jeszcze pozostałe wraz z odsetkami i 
należytościami podrzędnemi, właścicie­
lowi tych dóbr wypowiedziane zostają, 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowe pod rygorem 
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr, 
hypotece podległych, do kasy Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego były 
złożone.
We Lwowie dnia 21. Kwietnia 1875.

f i  L. 585 D. R. N.
4j Prezes Rady Nadzorczej >fr

Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w  Krakowie #
zawiadamia C z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  w ślad §. 84

statutu, że
czternaste porządkowe

Zgromadzenie Ogólne
zbierze się w  dniu 7. Czerwca b. r.

w sali redutowej gmachu teatralnego krakowskiego
przed południem o godzinie lO .

Przedmioty, mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia, 
są następujące:

A. w  dziale ubezpieczeń od ognia:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi Towarzystwa z czynności jej w czter­

nastym roku istnienia Towarzystwa dokonanych.
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutorjum ze złożonych za ten rok 

rachunków.
3. Wybory: a) czterech członków Rady Nadzorczej z kadencyi 

II. z kolei w b. r. z grona tejże Rady występują­
cych; tudzież dwóch w miejsce ubyłych przez zło­
żenie mandatów.

b) jednego zastępcy Dyrektora.
Sprawozdanie Rady Nadzorczej i wnioski komisyi do zmiany 
Statutów wybranej.

B. w  dziale ubezpieczeń od gradu:
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności jej w jedenastym roku 
w tym dziale dokonanych;
Orzeczenie co do absolutorjum dla Dyrekcyi ze złożonych za 

ten rok rachunków.
C. w  dziale ubezpieczeń na życie:

7. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w tym dziale dokonanych.
K r a k ó w ,  dnia 1. Maja 1875.

A lfre d  Potocki.

4.

6.

1604 3— 3

Z drukarni E. Winiarza we Lwowie.


